
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna 

i chłodno, temperatura najwyższa do 
35 stopni, w nocy pochmurnie, tempe
ratura 25 stopni. Wiatry południowo-za
chodnie.

W piątek będzie pochmurno i dość 
zimno, temperatura 33-35 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 26 grudnia — 

Szczepana.

Jutro — piątek, dnia 27 grudnia — 
Jana Ewangelisty, Radomyśla.

Pojutrze — sobota, dnia 28 grudnia 
— Ś.S. Młodzianków, Teofila.

No. 302 Rok (Vol.) LXVI Telephone BR unswick 8-8700 20‘CHICAGO. ILL Czwartek, 26-go Grudnia (Thursday, December 26), 1974

MIASTO, KTÓRE PRZESTAŁO ISTNIEĆ
Incydent Przed Białym Domem

Przypłacił 
Ciekawość Życiem
Houston, Tex. (L’PI) — Da

vid Mandreli, lat 13, nie mógł 
doczekać się co dostanie na 
gwiazdę od rodziców, prosząc 
ich, ażeby pozwolili mu otwo
rzyć paczki, w których znaj
dowały się podarunki dla nie
go pod choinkę. Gdy rodzice 
odmówili prośbie Davida, a 
nadmierną ciekawość ukarali 
wydaniem mu polecenia, że nie 
może opuścić domu przez ca
ły dzień, DaviJ był przygnę
biony. W kilka minut później, 
rodzice usłyszeli strzał. Gdy 
zbiegli do pokoju gościnnego, 
zastali Davida z przestrzeloną 
skronią, a obok leżała strzelba.

Św. Mikołaj 
w Pancernym 
Samochodzie

Belfast (UPI) — Niezwy
kły widok przedstawił się 
mieszkańcom protestanckiej 
dzielnicy Sandy Row w Bel
faście, gdy zajechał samochód 
naincerny pod osłoną innych 
pojazdów wojskowych i gdy z 
samochodu tgo wysiadł tra
dycyjny .... św. Mikołaj.

Był nim oczywiście odpo
wiednio przebrany żołnierz 
brytyjskich sił zbrojnych. Pod 
czujnym okiem swoich uzbro
jonych kolegów rozdawał on 
zaskoczonym dzieciom cukier
ki i drobne prezenty.

Zgodnie z zapowiedzianym 
przez IRA “zawieszeniem 
broni”, w okresie tuż przed 
Świętami panował w Ulste- 
r_e spokój. Wprawdzie patro- 
k amochodowe i piesze na- 
dai przemierzały ulice Belfas- 
t'j, wprawdzie utrzymane zo
stały barykady, odcinające 
śródmieście od innych dziel
nie, ale nastrój był nacecho
wany spokojem i odpręże- 
n.em.

O trwającym od pięciu lat 
k'-.iflikcie religijno - polity
cznym w tej prowincji, który 
kosztował już 1,135 zabitych, 
przypomniały najwymowniej 
rewizje, jakie policja przepro
wadzała właśnie przy przejś
ciu barykad przed dużymi 
sklepami, sprawdzając szcze
gólnie paczki, które — jak 
uczy bolesne doświadczenie — 
mogły zawierać bomby.

Ale żołnierze w całym mieś
cie swoje budki strażnicze o- 
zdobili papierowymi łańcu
chami i gałązkami jemioły o- 
raiz napisami “Merry Christ- 
tr.as”.

Mniej Wypadków 
Drogowych 

w Czasie Świąt
W^hmgton. (UPI)—Acz

kolwiek dokładne dane staty- 
odnośnie liczby ofiar 

wvnaAVów drogowych w o- 
krese świat nie są jeszcze 
z"->ne w adomo już jest, że 
I czba ta bedzie znacznie niż- 
sz° od przewidywanej.

Od godz;nv 6-ej wieczorem 
w/> wtorek do północy w śro
dę zanotowano 118 wypad
ków śm:ertelnych na drogach 
w kraju. Krajowa Rada Bez- 
p;erzeń~twa Ruchu przewidy- 
w-la liczbę tę w granicach od 
23^ do 260.

Sześć lat temu, tzn. ostał- 
n m razem kiedy Święta Bo
żeno Narodzenia wypadły w 
śrdku tygodnia, 231 osób 
zg nęło w wypadkach drogo
wych W roku ubiegłym w 
erase weekendu świąteczne
go 480 osób poniosło śmierć.

Naiw.ększą liczbę ofiar za
notowano na dragach w sta- 
n e Texas, bo aż 15, następnie 
w stanie New York 13, Geor- 
p a 12, California 9 i Michigan 
8.

Osobnik 
Groził 
“Bomba”
Zatrzymanego 
Skierowano 
Na Badania 
Psychiatryczne
Washington (UPI) - W śro

dę, t.j. w Dzień Bożego Naro
dzenia, o godzinie 7-ej rano 
osobnik, zidentyfikowany póź
niej jako Marshall Hill Fields, 
rozbił autem bramę wjazdową 
do Białego Domu i zatrzymał 
się w bezpośredniej odległoś
ci od drzwi wejściowych do 
prezydenckiej rezydencji. Po
licja oraz straż Białego D»mu 
natychmiast odcięły dla ruchu 
rejon 10 bloków wokół Białe
go Domu i rozpoczęto z osob- 
nikem pertraktacje.

Fields, ubrany w burnus i 
fez arabski, początkowo mówił 
tylko po arabsku. Później w 
trakcie rozmowy z jednym z 
agentów w języku angielskim 
zaiżądał spotkania z ambasa
dorem Pakistanu.

Agent George Drescher 
przez dwie godziny rozmawiał 
z mężczyzną, który oświad
czył, iż ma z sobą materiały 
wybuchowe podłączone do 
siebie i gotów jest eksplodo
wać je w każdej chwili. Kiedy 
wyjaśniono, że ambasador Pa
kistanu wyjechał z Washing- 
tonu na święta, Fields zgodził 
się oddać w ręce policji, jeżeli 
rozgłośnie radiowe podadzą 
do wiadomości publicznej je
go żądanie. Słysząc komuni
kat przez radio w samocho
dzie, Fields podszedł do naj
bliżej stojącego policjanta i 
pozwolił się zrewidować. Była 
wówczas godzina 11-ta.

Podczas gdy na trawniku 
Białego Domu rozgrywał się 
pełen napięcia dramat, Prezy
dent wraz z rodziną przeby
wał w Vail, Colo. O godz. 7.30 
rano prez. Ford został poinfor
mowany o zajściu przed Bia
łym Domem. Straż i policja 
starały się wówczas ująć 
sprawcę bez rozlewu krwi.

Marshall Hill Fields jest 
synem nie żyjącego już ame
rykańskiego dyplomaty, Mar
shalla L. Fields, który praco
wał z ramienia Departamentu 
Stanu w wielu krajach arab
skich.

Aresztowany na wstępie zo
stał przekazany biegłym psy
chiatrom pod obserwację. Wy
chodzący tutaj dziennik “Wa
shington Post” natychmiast 
po incydencie opublikował 
artykuł, w którym stwierdził, 
iż Fields często identyfikował 
się jako Abdul Rahim i miał 
zamiar zrezygnować z obywa
telstwa USA i wyjcehae do 
jednego z krajów Trzeciego 
Świata. Obecnie mieszka on 
w Silver Springs, Md., gdzie 
pracował jako taksówkarz. Je
den z tajnych agentów strze
gących Białego Domu oświad
czył, iż Fields od pewnego cza
su był obiektem “zaintereso
wania” władz bezpieczeństwa. 
Agent odmówił jednak bliż
szych komentarzy. v

Wezwani na miejsce eksper
ci od rozbrojenia rzekomych 
materiałów wybuchowych — 
stwierdzili, iż Fields miał przy 
sobie tylko kilka paczek z e- 
kwipunkiem samochodowym.

Obietnica Chińska
Hong Kong (UPI) — Yang 

Cheng-wu, szybko wschodzą
ca “gwiazda” na chińskim fir
mamencie politycznym, zapo
wiedział że siły zbrojne Chin 
udzielą “całkowitej pomocy” 
Wietnamowi Półn. “aż do 
chwili, gdy pełne zwycię
stwo zostanie osiągnięte." 
Yang przez sześć lat pozosta
wał “na bocznym torze,” 
ostatnio jednak został przy
wrócony dp łask.

Zasoby Wyczerpują Się
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Bunt 
w Więzieniu
Lorton, Va. (UPI) — Około 

95 więźniów, uzbrojonych w 
noże rzeżnickie, rozpoczęło 
bunt w środę o północy w tu
tejszym więzieniu. Władze 
twierdzą, iż przynajmniej 
dwóch więźniów zdołało uciec 
oraz jeden został zabity.

Przeszło 70 więźniów trzy
ma 9 strażników jako swoich 
zakładników, żądając prze
dłużenia godzin wizyt w wię
zieniu, więcej dni, w które do
zwolone są wizyty, lepszej o- 
pieki lekarskiej, lepszego wy
posażenia zakładu oraz gwa
rancji, że uczestnicy buntu 
nie zostaną przeniesieni do fe
deralnego więzienia o maksy
malnym zabezpieczeniu.

Bunt rozpoczął się w środę 
o północy w czasie projekcji 
filmu. Około 12 więźniów rzu
ciło się wówczas w kierunku 
muru. Dwaj zdołali uciec* w 
aucie strażnika. Jeden ze 
strażników oddał pojedyńczy 
strzał. W 6 godzin później po
licja w pow. Fairfax, Va., zrta- 
lazła tenże sam pojazd a w 
nim zwłoki jednego z ucieki
nierów. Władze więzienne nie 
podały nazwiska ofiary, twier
dząc, iż wstępnej identyfika
cji dokonano w oparciu o o- 
dzież i rysopis ofiary. W sa
mochodzie znaleziono kilka 
sztuk broni palnej i amunicję. 
Komunikat nie podaj e rów
nież czy broń należała orygi
nalnie do strażników czy też 
została gdzie skradziona i po
rzucona przez uciekinierów.

Trwają negocjacje z pozo
stałymi uczestnikami zajścia, 
którzy trzymają zakładników.

Bomby Także 
w Szwajcarii

Genewa (D.P.) — Policja 
poszukuje terrorystów, którzy 
w nocy zaatakowali bombami 
położoną pod miastem elek
trownię i zdołali wysadzić w 
powietrze dwa transformato
ry. Strat w ludziach ani ran
nych nie było ale powstał po
żar, który zagrażał rozszerze
niem się na położone w pobli
żu zbiorniki z benzyną. Na 
szczęście straż ogniowa opa
nowała sytuację.

W wyniku zamachu niektó
re przedmieścia Genewy były 
przez wiele godzin pozbawio
ne prądu.

Dzwon Po 25 
Latach Czynny
Galesburg, Ill. (UPI) —Ol

brzymi mosiężny dzwon w 
kościele św. Patryka, od 25 lat 
wisiał we wieży nieczynny. 
Po przeprowadzeniu napra
wy wheży, dzwon po raz pier
wszy od ćwierć wieku został 
użyty na wezwanie wiernych 
z tej parafii na pasterkę o 
północy w święto Bożego Na
rodzenia.

Dzwon jak podaje proboszcz 
ks. Daniel McCaul, waży 10 
ten i został odlany w stanie 
Ohio w roku 1869 i przez cały 
czas wisiał we wieży kościoła. 
Przed 25 laty na skutek osła
bienia struktury wieży, mu
siano zaniechać użycia go do 
wzywania wiernych na nabo
żeństwo. Dzwon zastąpiono 
elektrycznym przyrządem. Po 
przeprowadzeniu gruntownej 
naprawy wieży i wzmocnieniu 
jej struktury^ dzwon znowu 
jest czynny.

W Gronie Rodzinnym
Londyn (UPI) — Rzecznik 

Pała c u Buckingham podał 
wiadomość, że nie będzie w 
tym roku wystawnego przy
jęcia sylwestrowego, wydane
go przez królowę Elżbietę II. 
Monarchini z mężem księciem 
Filipem i z synami spędzi ten 
dzień i Nowy Rok w wiej
skim domu w swojej posiadło
ści Sandringham. Główna re
zydencja w tej posiadłości 
poddawana jest przeróbkom, 
umożliwiającym oszczędniej
sze z niej korzystanie.

KGB Wstrzymuje 
Pomoc Dla 

Żony Pisarza
Moskwa (UPI) — “Ojciec” 

sowieckiej bomby atomowej 
Andrei Sacharow przemycił 
do dziennikarzy zachodnich 
wiadomość, że KGB (tajna po
licja) zatrzymała pieniądze 
przysłane z Zachodu dla żony 
leningradzkiego pisarza Wła
dimira Maramzina który znaj
duje się w więzieniu za “an- 
tysowiecką działalność”.

Gdy jeden z przyjaciół pani 
Maramzin zwrócił się do 
banku w Moskwie, który za
łatwia zagraniczne przysyłki 
pieniężne, powiedziano mu, że 
bank nie może wydać pienię
dzy bez zgody KGB. Pieniądze 
zostaną prawdopodobnie skon
fiskowane przez państwo.

I Święta 
Ławników 
w Hotelu

Washington (UPI) - Człon
kowie ławy przysięgłych w 
procesie, który jest wynikiem 
skandalu politycznego zw. — 
“Watergate”, przez 8 godzin 
mogli spędzić Dzień Bożego 
Narodzenia z członkami rodzi
ny, którzy musieli przybyć w 
tym celu do hotelu. 14 kobiet 
i trzech mężczyzn, którzy 
wchodzą w skład ławy, wcze
śniej oświadczyli wobec sę
dziego, iż są gotowi do pozo
stania w swoich tajnych kwa
terach przez okres świąt, je
żeli zajdzie takowa koniecz
ność, aby nie zmuszać proku
ratury, obrony i sądu do 
wcześniejszego zakończ e n i a 
przewodu tylko z tej przyczy
ny. Sędzia John Sirica zwolnił 
ławników z obowiązków są
dowych w Wigilię i w Dniu 
Bożego Narodzenia, zezwala
jąc im na przyjmowanie w 
swoich pokojach krewnych. 
Posiłki spożywano w bufecie 
hotelu.

Dzisiaj ławnicy wracają na 
salę rozpraw, kiedy proces 
wkracza w 60-ty dzień trwa
nia.

Próbny Lot 
Super-Dżetowca
Palmdale, Calif. (UPI) — 

Supersoniczny bo m b o w i e c 
“B-l”, który w bliskiej przy
szłości może zastąpić dżetow- 
ce “B-52”. w lotnictwie ame
rykańskim, odbył swój pierw
szy próbny lot w poniedziałek, 
trwający 77 minut.

Koszta planowania i budo
wy tego supersonicznego bom
bowca w ostatnich dwunastu 
latach wynosiły około dwa bi
liony dolsrów.

Wybuch Na Okręcie
Hastings (UPI) — Na okrę

cie argentyńskiej floty wo
jennej “Caodido da la Sala,” 
u południowych wybrzeży 
Anglii, nastąpił wybuch, a 

i następnie pożar. Pięciu człon
ków załogi doznało obrażeń. 
Helikopter RAF’u przewiózł 

! ich do szpitala. Pożar ugaszo- 
i no.

Nowy Szef
Wy strzelni NASA
Cape Canaveral, Fla. (VP1) 

— Kpt. Lee Scherer, znajdują
cy się na emeryturze, a który 
od ostatnich 14 lat pracował 
dla NASA (National Aaero- 
nautics & Space Administra
tion) został powołany na sta
nowisko szefa wystrzelni po
cisków przestrzennych “Ken
nedy Space Center”.

Sad Podtrzymał 
Uprawnienia 
Prezydenta

Washington. (UPI)—Naj
wyższy Sąd Krajowy pod
trzymał uprawnienia prezy
denta w udzielaniu ułaska
wienia dla skazanych na karę 
więzienną lub na karę śmierci.

Szef Sądu, sędzia Warren 
E. Burger, podając opinię 
większości sześciu z dziewię
ciu sędziów, orzekł że “od 
zarania historii Stanów Zjed
noczonych prezydenci na pod
stawie ustaw Konstytucji, po
siadają władzę ułaskawienia 
albo też zniesienia nałożonej 
na skazanych w sądach kary 
bez żadnych zastrzeżeń ze 
strony sądów.”

Decyzja Sądu została wy
dana na skargę wniesioną do 
sądu przez b. sierżanta Mau
rice Schick, skazanego na 
karę śmierci za zamordowa
nie 8 - letniej córki oficera 
armiń amerykańskiej w Japo
nii. W roku 1960 Prezydent 
Eisenhower zniósł wyrok 
śmierci wydany na Schicka, z 
tym zastrzeżeniem że Schick 
musi pozostać do końca w 
więzieniu i nie może być 
zwolniony za parolem.

Schick wnosząc sprawę do 
sądu, dążył ażeby zamieniono 
mu karę na dożywotnie wię
zienie, gdyż wówczas mógłby 
poczynić zabiegi dla zwolnie
nia gp z więzienia za pomocą 
parolu.

Decyzja Najwyższego Sądu 
równocześnie unicestwia za
biegi byłego prezesa unii szo
ferów ciężarówek (T e a ra
sters) James R. Hoffa, który 
został zwolniony z więzienia 
przez b. prezydenta Nixona, z 
zastrzeżeniem że do roku 
1980 nie może brać czynnego 
udziału w pracach i rządach 
unii której przewodził przez 
długie lata.

Hoffa ma zamiar ubiegania 
się o urząd prezesa unii 
“Teamsters” w roku 1976 i 
wniósł prośbę do Sądu Ape
lacyjnego, ażeby zastrzeżenie 
Nixona zostało zniesione.

Groźba Strajku 
w Rafineriach 

Nafty
Washington, (N. D.) — 

Rzecznik liczącej 60 tysięcy 
członków unii pracowników 
rafinerii nafty — których 
kontrakt pracy wygasa z 
dniem 7 stycznia przyszłego 
roku — zapowiedział, że je
żeli właściciele nie zatwierdzą 
przedłożonych przez unijnych 
delegatów warunków nowej 
ugody, strajk będzie nieunik
niony. Odmówił on przy tym 
odpowiedzi na pytanie, czy bę
dzie to strajk powszechny — 
który doprowadziłby do za
mknięcia przeszło 70 procent 
rafinerii w kraju — czyteż 
“na wyrywki”, stosowany wo
bec kilku wybranych kompa
nii, by zmusić do przyjęcia 
warunków nowego kontraktu, 
co musiałyby później naślado
wać inne przedsiębiorstwa.

I Kompanie te stwierdzają ze 
swej strony, że wysunięte 
przez unie żądania są zbyt 
wygórowane i spowodowały
by, w razie ich przyjęcia, dra
styczny wzrost cen gazoliny i 
innych produktów. Obecnie 
bowiem przeciętna płaca ro
botnika w rafineriach wynosi 
$5.95 za godzinę pracy. Unia 

| domaga się podwyżki tego 
i wynagrodzenia do $10.95 za 
| godzinę przy końcu trzyletnie- 
' go kontraktu.

Straszliwe 
Uderzenie 
Cyklonu
Ewakuacja 10,000 
Mieszkańców 
Miasta w Australii
Darwin, Australia. (UPI)— 

“Miasto Darwin przestało ist
nieć. Nic już w nim nie ma 
oprócz ruin i kilku naipoły 
zniszczonych budynków” gło
szą doniesienia z portowego 
miasta Darwin w północnej 
Australia.

W miasto to uderzył cyklon 
“Tracy” tuż po północy w 
dzień Bożego Narodzenia. Wi
chura o sile 165 mil na go
dzinę obaliła drzewa i słupy 
z przewodami elektrycznymi. 
Zniszczone zostały szpitale i 
budynki mieszkalne. Nie dzia
ła kanalizacja i niemal w ca
łym mieście nie ma elektrycz
ności.

“Zostałem poinformowany, 
że całe miasto zostało zrujno
wane. Każdy dom zastał w 
mniejszym czy większym 
stopniu zniszczony. Nie ma 
dopływu wody i nie ma do
stawy prądu” — powiedział 
pełniący obowiązki premiera 
James Cairns, który przybył 
do nawiedzonego katakliz
mem miasta.

Biuro meteorologiczne 
przewidywało uderzenie cy
klonu w odległości 100 mil od 
miasta, ale nikt nie sądził, że 
“oko cyklonu” uderzy z samo 
miasto.

“Nie było możliwości, aby 
ostrzec mieszkańców, że nad
chodzi ta katastrofa. Przypu
szczalnie w tej fazie nie było 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Rekordowe 
Zbiory Zboża 

w Chinach
Hong Kong (UPI). Rzecz

nik chińskiego ministerstwa 
rolnictwa powiedział przed
stawicielowi UPI, że tegorocz
ne zbiory zboża były najwięk
szymi w historii i że przekro
czyły 250 milionów ton, prze
wyższając zbiory z 1973 roku, 
które były rekordowe. Rzecz
nik ministerstwa chińskiego 
nie podał konkretnych cyfr, 
ale ekonomiści japońscy twier
dzą, że już kilka miesięcy te
mu poinformowano ich, że 
zbiory w 1973 roku wyniosły 
257 milionów ton.

Niezależnie od tego oświad
czenia radio pekińskie donio
sło, że poza zbożem “zbio-y 
bawełny, roślin oleistych ju
ty, trzciny cukrowej i innveh 
roślin przemysłowych by’y 
znakomite” oraz że “odniesio
no nowy sukces” w tak^h 
dziedzinach gospodarki podle
głej ministerstwu rolnictwa, 
jak leśnictwo, hodowla zwie
rząt rzeźnych i mlecznych oraz 
ry boi ós two.

“Na szczególną uwagę za
sługuje fakt, że znakomicie 
wzrosła produkcja zbóż w re
jonach tradycyjnie doświad
czających klęsk klimatycz
nych i w rejonach o ubog;ej 
glebie... Do wielkich osiąg
nięć doszło mimo poważnych 
kataklizmów naturalnych, jak 
powodzie, susze, w ichury, gra
dobicia, mrozy i plaga owa- 
dów-pasożytów..

Radio Pekin informuje że 
dziesiątki milionów rolników 
chińskich poruszyło ponad 6 
miliardów’ metrów sześcien
nych ziemi i głazów, przepro
wadzając roboty irygacyjne i 
ulepszając tereny zasiewowe.

Zdaniem agronomów, te 
znakomite wyniki osiągnięte 
zostały dzięki odpowiednim 
przygotowaniom przedsezono- 
wym, a w szczególności dzięki 
odpowiedniej gospodarce za
sobami wodnymi.
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Pola Gojawiczyńska

RAJSKA JABŁOŃ
Drugi Tom powieści “DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEK”

WASHINGTON. — Prezydent Ford w asyście skauta James Williams w dniu 17 bm. 
zapalił światła na choince ustawionej za Białym Domem. Z drugiej strony Prezydenta 
stoi skautka Camille Deppe. (UPI)

Bogdan Grzeloński

Amerykański Szlak 
Henryka Sienkiewicza

7,Yes7 Versions!

PRIMED PATTERN

$1.00
$1.25

$1.00

Komekonem i 
okazały się dla 
wysoce nieko-

—■ zwraca się 
w odszukaniu 
wyjechała do 
względnie tuż

4637
SIZES K 

8-18
IO/2-I8/2

Kładzie Kres Rozwojowi 
Gospodarczemu Kraju

wanego przekonania, jak na
sza Europa się zestarzała, spo
dlała, zniewieściała i wyrodzi- 
ła...

Z Ameryką jest tak: z po
czątku wszystko mnie raziło, 
wszystko mi się nie podobało 
— teraz muszę bronić sympa
tii, tym bardziej, że czuję się, 
iż to nie są uczucia z góry po
wzięte, umówione, ale prze
ciwnie : mimo u pr ze d zeń 
szturmem biorące serce i ro
zum. Krótko Wam powiem, 
jest mi tu tak dobrze, że gdy
bym miał zapewnione życie 
wieczne, nie chciałbym go spę
dzić gdzie indziej... Pozby
łem się nerwów, katarów i bó
lu zębów. Sypiam jak król. 
Płócienny dach nad głową u-

JWec Kongresu 
Polonii Amer.

Nieoczekiwana i niczym nie 
usprawiedliwiona decyzja re
żimu warszawskiego, obniże
nia kursu dolara płynącego w 
ramach pomocy rodzinom w 
Polsce wywołała na Poilonii 
obawę, że chodzi o ogranicze
nie tej pomocy.

Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na Stan Illi
nois, celem omówienia tego 
zagadnienia, zwołuje Wiec, 
który odbędzie się w dniu 
29 grudnia, w saiłi Domu Kom
batanta, 2914 We^t North Ave. 
o godzinie 3.00 po południu.

Wydział apeluje do całej 
Polonii Chicagoskiej o liczny 
udział w tym WIECU.

Walne Zebranie 
I Okręgu S.W.A.P.
Przypominamy, iż plenarne 

zebranie Okręgu I-go SWAP 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
29-go grudnia, w Domu We
teranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. Początek zebrania o go
dzinie 2-ej po południu. Opła
tek i kolacja rozpoczną się o 
5-ej po południu.

Zapraszamy serdecznie ko
mendantów Placówek. Dele
gatów. Weteranów i Przyja
ciół.

Leopold Miarkowski — ko
mendant Okręgu; Stanisław 
Kozień — adiutant prot. 
Okręgu.

cały kanion (wąwóz górski) 
się nimi rozlega, od grzechot- 
ników zaś, zresztą niezbyt nie
bezpiecznych, chroni doskona
le włosiane lasso położone w 
kółko przy ognisku. Do tej po
ry trudy tego koczowniczego 
życia wzmacniają mnie tylko, 
czy z czasem nie nastąpi re
akcja i czy nie kropnę się od 
razu na ziemię pod ich brze
mieniem — nie wiem.”

Schodząc z pokładu ’’Germa- 
nikusa” na bruk nowojorski 
trzydziestoletni Henryk Sien
kiewicz był tylko dobrze za
powiadającym się “prozato- 
rem”. Rozstając się z Amery
ką miał już nie tylko poważnie 
wzbogacony dorobek literacki, 
ale przede wszystkim bogaty 
był w doświadczenia będące 
— powtórzmy raz jeszcze za 
J. Krzyżanowskim — podgle
biem “na którym w kilka lat 
później wyrosła twórczość au
tora powieści historycznych 
od “Ogniem i mieczem” po 
“Krzyżaków” na “Na polu 
chwały”.

Plenarne Zebranie 
Korpusów Pomoc. 

I Okręgu S.W.A.P.
Zarząd Okręgu I-go Korpu

sów Pomocniczych SWAP za
wiadamia wszystkie Prezeski 
i Delegatki do Okręgu z po
szczególnych korpusów, iż:

1. Plenarne posiedzenie od
będzie się dnia 29-go grudnia, 
o godz. 1:30, w Domu Wetera
nów, 1239 N. Wood ul.

2. Opłatek weterański odbę
dzie się zaraz po plenarnym 
posiedzeniu, t.j. o godz. 5-ej, 
na który zapraszamy wszyst
kich Kolegów i Koleżanki oraz 
bratnie Organizacje.

M. Zembrzuska, prezeska;
H. Michałowska, sekretarka

ziemny, tego samego, do kon
strukcji którego zmusiła osta
tnio Rosja — i to z Wielkim 
szumem — także PRL. r

W tej budowie Węgry są 
wierzycielem Rosji, ale na 
bardzo złych warunkach: ich 
pieniądze będą spłacone do
piero po pełnym uruchomie
niu gazociągu i to w długich 
ratach.
Sowiecka Ropa

Dotychczas Węgry płaciły 
Sowietom 17 rubli za kubicz- 
ną tonę ropy naftowej. Cena 
ta została ustalona w roku 
1971 na okres pięcioletni, to 
jest do końca 1975 roku. Tra
dycyjnie ceny te były usta
lane na zasadzie przeciętnej 
światowej ceny ropy z trzech 
lat poprzednich, czyli w da
nym przypadku za podstawę 
służyły lata 1968-70. Ale obe
cnie Sowiety najspokojniej 
żądają 70 rubli za kubiczną 
tonę swej ropy.

W ten sposób ekonomia wę
gierska znalazła się w bardzo 
ciężkiej sytuacji i tzw. “wę
gierski cud gospodarczy”, za 
którym — między innymi — 
usiłował się wzorować Gierek, 
dobiega końca. A to oznaczać 
może także koniec Janosa Ka- 
dara jako polityka.

SEVEN sleek, svelte, snioot h 
ways to look wonderful! Zip 
up basic pantsuit plus varia
tions — mandarin to sailor to 
contrast to hooded allure.

Printed Pattern 4637: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%. 
16%. 18%. Misses’ Sizes 8, 10, 
12. 14, 16, IS.

Kolonialny Wyzysk 
Sowiecki Wegier

Sylwester PZZZ Odra 
z Grupą 3215 ZNP

Polski Związek Ziem Za
chodnich Oddział “Odra” 
Wrocław, wspólnie z Grupą 
3215 ZNP urządzają Bal Syl
westrowy w pięknych salach 
Lo Rayne Chateau pnr 5925 
W. Diversey Ave., w dniu 31 
grudnia, o godz. 8:30 wieczo
rem.

Gra do tańca zespół “Lechi- 
ci”. Będzie moc niespodzia
nek, m.in. walc kotylionowy, 
które zapewnią przyjemną 
zabawę. Ilość miejsc jest ogra
niczona. Wstęp za zaprosze
niami. Bufet obficie zaopa 
trzony. Będzie kolacja z 6-ciu 
dań z sżampanem. Wstęp od 
osoby $15.

Zainteresowani proszeni są 
o skontaktowanie się telefo
niczne na nr 965-3578. — Ko
mitet organizacyjny.

Synod Zakonu 
00. Pasjonistów

W Rzymie odbył się synod 
generalny Zakonu OO. Pasjo- 
nastów, na którym omawiano 
sprawy związane z rewizją 
nowego prawodawstwa, spra
wy dotyczące formacji zakon
nej, powołań, studiów i misji. 
W synodzie uczestniczyli 
przedstawiciele 19 prowincji i 
20 okręgów misyjnych. Póllską 
prowincję reprezentował na 
synodzie prowincjał O. Bog
dan Kołakowski i O. Michał 
Stolarczyk, wikariusz gene
ralny prowincji.

(D.P.) — Według wiado
mości nadchodzących z Buda
pesztu Janos Kadar najpraw
dopodobniej wycofa się z ży
cia politycznego już w marcu 
roku przyszłego przy okazji 
11 kongresu węgierskiej kom- 
partii. Przyczyną będzie nie 
tyle złe zdrowie (które rze
czywiście wiele pozostawia do 
życzenia), ile fiasko jego prób 
stworzenia na Węgrzech bar
dziej swobodnego, bardziej 
wolnorynkowego gospodar
stwa narodowego.

Fiasko to zawdzięczają Wę
gry, rzecz jasna, egoistycznej, 
wręcz kolonizacyjnej polity
ce Związku Sowieckiego, o 
czym powinni dobrze pamię
tać Polacy.

Węgry nie posiadają prawie 
wcale własnych bogactw na
turalnych, co samo przez się 
spowodowało w samym tyl
ko bieżącym roku wzrost 
ich wydatków zagranicznych 
za surowce o około 20 miliar
dów forintów — (około £300 
min.). Z powodów czysto po
litycznych rząd nie był w sta
nie przerzucić nagłej podwyż
ki bądź bezpośrednio na kon
sumentów, bądź też na przed
siębiorstwa państwowe.

Zamiast to uczynić musiano 
kolosalnie powiększyć subsy
dia państwowe i obecnie sta
nowią one jedną trzecią ca
łego budżetu. Odbywa się to 
w ten sposób, że przedsiębior- 
stwtom państwo zwraca w 
formie subsydiów wszelkie 
nadwyżki zapłacone za su
rowce i gotowe artykułj' za
kupione na Zachodzie, a sa
mo zabiera wszystkie ekstra 
zarobki uzyskiwane z powodu 
inflacji za towary eksportowe 
do krajów “kapitalistycz
nych”,
Stosunki z Rosją 
i Komekonem

Stosunki z
Sowietami — 
Węgier także 
rzystne.

W ciągu ostatnich 3 lat Wę
gry nazbierały ze swego han
dlu z krajami Komekonu — 
bardzo znaczną nadwyżkę 
(zysk) w kwocie około 9 mi
liardów forintów. Ale zamiast 
mieć z tego korzyść mają tyl
ko stratę, bo nie wolno im 
za te pieniądze niczego za
kupić — nie tylko na Zacho
dzie, ale nawet od członków 
Komekonu. Pieniądze te jak
by nie istniały — są zamrożo
ne.

Co więcej tzw. “program 
integracji Komekonu” — (o 
którym często piszemy — w 
sprawach, polskich) zmusza 
Węgry do udziału w finanso
waniu wydobycia sowieckich 
surowców.

Typowym tu przykładem 
jest budowa orenburskiego j “Lady Bird” Johnson dla zło- 
rurociągu, którym prowadzo-1 żenią jej życzeń z okazji 62 
ny jest z Uralu sowiecki gaz’ rocznicy urodzin.

Send $1.00 for each pattern 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept., 243 
W. 17th St., New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG !! 100 best school, ca
reer, casual, city fashions Free 
pattern coupon. Send 75<J.
Sew 4- Knit Book— 
Instant Fashion Book 
has basic tissue pattern

Rocznica Urodzin 
Johnsonowej

Vail, Colo. (UPI) — Prezy
dent Ford w niedzielę zatele
fonował do żony byłego pre
zydenta Lyndon B. Johnsona,

Prosi o Odszukanie 
Rodziny w U.S.A.

Bronisława Żmijak, 127 Consti
tution Rd., W. Ryde, NSW Syd
ney, Australia 2114 
z prośbą o pomoc 
swej rodziny, która 
USA w roku 1914
po 1-ej wojnie światowej około 
1920 roku z miasta Łuck-Kiwerce, 
Wołyń, Polska.

Pani Żmijak pisze, iż poszukuje 
swojej ciotki, Mrs. Wandy Bubie- 
niec z domu Eichman, która jest 
siostrą matki pani Żmijak, Wikto
rii Orzechowskiej, również z do
mu Eichman. “Ja jestem jej sio
strzenicą, poszukuję również brata 
mej mamusi Mr. Ludwika Eich
man, który z nią razem wyjechał 
do USA. W tym samym czasie 
wyjechała i jego siostra Wanda, 
do USA”.

Wieści od nich nadchodziły 7. 
Polski do wybuchu 2-ej wojny 
światowej, poczcm kontakt się z 
nimi zerwał. 3 reszta rodziny wy
wieziona została do Niemiec, ,na 
roboty przymusowe. Pisząca wy
emigrowała stąd do Australii.

Wiadomości należy kierować na 
adres: — Mr. Jan P. Kaczmarek, 
Notary Public, 2725 Alma Sir., 
Palo-Alto, Calif. 94306.

Po upływie pełnych dwóch 
lat, 23 lub 24 marca 1878 r. 
Henryk Sienkiewicz opuścił 
Stany Zjednoczone Ameryki. 
Czym była dla niego owa ame
rykańska peregrynacja? Ba
dacz jego żywota i spraw, pro
fesor Julian Krzyżanowski pi
sze : “W atmosferze tej (War
szawy lat siedemdziesiątych 
XIX w. — BG) twórca “Ha
ni” byłby się udusił i zmienił 
w wyrobnika prasowego-.:. > 
gdyby nie przypadek otwiera
jący mu szlak szczęśliwej 
przygody, szlak, który wiódł 
go na nieoczekiwane wyżyny. 
Wkroczeniem na szlak ten sta
ła się podróż do Ameryki”.

Jak trafił tedy na ten szlak 
“szczęśliwej przygody”? Po-j 
mysłem wyjazdu na drugą waźam za zniewieściałość, po- 
półkulę, do Stanów zaraziła trzebny tylko w czasie pory 
Sienkiewicza gwiazda s c e n ! dżżystej.
warszawskich Helena Modrzę- Wr zaski nocne w nocy 
jewska. Niezadowolona m.in. ! nie budzą mnie już, chociaż 
ze stosunków panujących w 
stołecznym świecie artystycz
nym, marząca o tym, by grać 
Szekspira w jego ojczystym 
języku, pragnęła jak najprę
dzej i naj dalej wyjechać w to
warzystwie męża i syna od 
“złośliwych duchów opiekuń
czych”. I jak pisze we wspom
nieniach, Litwos był “pierw
szym do tego, żeby przema
wiać za emigracją”. Szybko 
jednak poszli w jego ślady po- [ 
zostali przyjaciele aktorki i 
jej męża. Wyrazili chęć szuka
nia przygód w “dżunglach 
dziewiczego kraju”, a właści
wie myśleli o założeniu kolo
nii w Kalifornii na wzór ame
rykańskiej Brook Farm, fa- 
lansteru pod życiem rucho
wym.

Ostatecznie do tych, którzy 
nie tylko podchwycili pomysł 
Modrzejewskiej, ale i wyru
szyli na szlak amerykański, 
należeli: Sienkiewicz, przyja
ciel jej męża z więzienia moa- 
bickiego z żoną i dwojgiem 
dzieci — Julian Sypniewski 
oraz karykaturzysta - amator 
Łucjan Paprocki.

W Stanach Zjednoczonych 
Sienkiewicz znalazł się już na 
przełomie lutego i marca 1876 
r. Do celu zaś, do Kalifornii, 
do niewielkiej osady rybackiej 
Anaheim Landing w okolicach 
dzisiejszego “Disney Land” 
dotarł około 20 marca. I nie 
zaniedbując przypadłej mu 
funkcji zawiadowcy i mana
gera — wybrał i przygotował 
dom na przyjazd pozostałych 
uczestników “d o b rowolnego 
wygania” — zabrał się tej od 
razu do solidnej pracy literac
kiej. Chciał jak najszybciej 
korespondencjami spłacić po
życzkę na wyjazd zaciągniętą 
w “Gazecie Polskiej”. Nie 
przypuszczał bowiem, że w 
klimacie Kaliforni będzie mu 
się tak znakomicie pracowało. 
Zaledwie po półrocznym poby-' 
cie zdążył już: “kropnąć — 
jak pisał w liście do Juliana 
Horiana — 1.' Pięć korespon
dencji bitego pisma — każda 
po sześć arkuszy, 2. Dramat w 
V aktach pt. “Na przebój”, 3. 
“Selim Mirza”, 4. “Szkice wę
glem”. A przecież sporo czasu 
pochłaniały mu zrazu zajęcia 
na farmie, a następnie już — 
gdy z bliżej nie znanych powo
dów opuścił “falanster” Mo
drzejewskich — częste wę
drówki, polowania po Kalifor
nii i podróże po kraju. Kali
fornię przemierzył od północ
nego do południowego krańca, 
od rzeki Klamath po rzekę Gi- 
lę. Polował też na bawoły w 
stepach Wyomingu, był na pu
styni Mohave, zwiedził słynną 
kopalnię srebra w Virginia 
City w stanie Nevada, podzi
wiał Niagarę, przebywał w 
Chicago i Nowym Jorku.

Dlatego, jak stwierdza J. 
Krzyżanowski, jego “Listy z 
podróży” mają rzetelną war
tość dokumentarno-historycz- 
ną. Tak samo jak szereg wy
wodów socjologicznych doty
czących Stanów i polskiej 
emigracj i zarobkowej masowo 
napływającej na ziemię ame
rykańską po 1870 r. Mylił się 
jednak pisząc, że wychodźstwo 
to rychło się wynarodowi, że 
jest to “martwa gałąź narodu 
polskiego”. Równie niezupeł
nie trafnie oceniał rolę ducho
wieństwa polskiego w życiu 
tej emigracji.

Jak zatem patrzył na Ame
rykę, Amerykanów i doświad
czenia zdobyte na tej ziemi? 
Wyrazem jego poglądów jest 
list pisany w górach Santa 
Anna, gdzie czytamy m.in.: — 
“Piszecie mi. żeby wracać do 
Warszawy. Juści wrócę, bo mi 
do swoich czasem tęskno, ale 
zresztą tak mi tu dobrze, tak 
zdrowo, tak kanibalsko błogo, 
Amerykanie są tak dzielni lu
dzie, tyle mający lojalności, 
prawości i cnót prawie niepo
jętych u nas, że przyzwyczai
wszy się do ich szorstkości, 1 
niepodobna się po prostu w 
nich nie rozkochać, a zarazem l __  . ......... ......
nie dojść do wcale nie egzalto-Instant Sewing Book

43--------- (Ciąg dalszy)

Ciotka wpadła do pokoju i pochyliła się nad Romanem. 
Kwiryna nagle wyzbyta z sił osunęła się na łóżko w kuchni. 
Czy nie chciał ciasteczek, czy nie rozmawiał o placu, czy nie 
chwalił szlafroka? W pokoju zapadła śmiertelna cisza, ciotka 
wybiegła drobnym kroczkiem, z twarzą zbielałą, ale spo
kojną.

— On prosi księdza.
Kwiryna chwyciła się za głowę i krzyknęła ochrypłym 

głosem —niech się ciotka nie waży! po doktora i... ale ciotka 
z zaciętymi ustami krzątała się koło szafy z ubraniem, głucha 
na jej gniew. Kwiryna poczuła się nagle w mocy czegoś nie
ubłaganego, wielkiego, uświęconego; zemdlała. Straciła przy
tomność, zapadła się w ciemność, a jednak czuła, że powinna 
teraz zachować siły, stać przy Romanie, bo go zakraczą, 
pokropią, wyniosą! Ta straszna świadomość podrywała ją 
kilkakroć. Ale nogi gięły się jak wiotkie trzciny, ręce fatały 
się koło ciała. Kwiryna ujrzała szewcową, szperającą w bie- 
liźniarce, gospodarującą jak w swoim własnym domu i sły
szała słowa: — koszula, prześcieradło — macie krzyż — nie? 
Nagłe gdzieś w dole, na schodach rozległ się cichy dźwięk 
dzwonka, drzwi otwarły się bezszelestnie, Kwiryna ujrzała 
ludzi klęczących na schodach. I drżąc, sama osunęła się na 
klęczki, ugięła się i znów zapadła w ciemność.

Ocknęła się u drzwi do sypialni, klęczała z czołem wspar
tym o ścianę i nasłuchiwała głosów, idących stamtąd. Były ła
godne, ciche, wokół panował wielki spokój. Znów rozległ się 
cichy dźwięk dzwonka, drzwi otworzyły się szeroko. Ktoś 
dźwignął ją z wielką siłą, Kwiryna odwróciła głowę w bok i 
ujrzała Bronkę z twarzą wykrzywioną boleśnie. Pomyślała: 
skąd tu się wzięła Bronka? — i nagle odzyskała świadomość 
siebie. Prowadzona, weszła do pokoju i poczuła raczej niż zo
baczyła płonące świece. Roman leżał spokojny, wyciągnięty, 
jakby zadowolony, na skraju łóżka siedział siwiutki ksiądz 
już bez komży, w czarnej sutannie i głaszcząc wyciągnięte 
ręce Romana mówił wesoło i łagodnie: — bracie mój, bracie, 
braciszką... Twarz Romana rozbłysła uśmiechem, ksiądz po
chylił się i przylgnął czołem do jego czoła. Co to znaczy? za
pytała siebie Kwiryna — co to jest? Szept księdza umilkł i 
teraz usłyszała głos Romana, czysty i spokojny. Rozmawiali 
sobie jak najlepiej! Usłyszała głos księdza: — wyjdziesz mi 
naprzeciw, pamiętaj! — ale nie zrozumiała sensu tych słów, 
zrozumiała tylko że Romanowi jest lepiej, śmieje się, rozma
wia, patrzy... Ksiądz powstał i uczyniwszy dłonią wielki 
krzyż, wyszedł do przyległego pokoju. Kwiryna podążyła za 
nim. Odwrócił się.

— Piękna dusza! — rzekł patrząc na nią — on jest w 
stanie łaski.

Tak, wszyscy ujrzeli ten cud: Romanowi było lepiej. W 
kuchni szewcowa opowiadała piąty wypadek z swego do
świadczenia, kiedy to śmiertelnie chorym po Ostatnim Na
maszczeniu zrobiło się lepiej. Ciotka, nalewając herbatę, po
wtarzała wkółko: on tak tego pragnął biedaczek, tak prosił! 
Dziewczyna, sługa, złożonymi jak do modlitwy rękoma wiel
biła księdza. Gdy wychodził, pogłaskał ją po głowie. Istny 
święty!

— Skąd go ciocia wzięła!
— Od Augustyjanów — odpowiedziała ciotka, zakasując 

rękawy.
Roman zdrzemnął się. Bronka pociągnęła Kwirynę do 

bawialni. Teraz dopiero Kwiryna zapytała: — czy ci.ktoś dał 
znać? Bronka potrząsnęła głową, szepnęła: czy wiesz o apte
karzu? Kwiryna, przez pamięć tego co przeżyła przed chwilą 
uczuła wielkie współczucie dla Amelii i powiedziała: przeproś 
Amelię że mnie tam przy niej nie ma, ale widzisz sama, co się 
dzieje! I Bronka która przyszła naradzić się właśnie z Kwi
ryną nad sprawą Amelii, dała temu spokój.

— Może potrzeba im pieniędzy?
— Nie, nie!
Gdy wyszła, Kwiryna udała się do kuchni, aby jednak 

posłać po lekarza. Ciotka zagniatała ciasto, pod kuchnią buzo
wał się wielki ogień. To wszystko uspokoiło Kwirynę. — Więc 
ciocia robi te ciastka? Ciotka z namaszczeniem odpowiedzia
ła: trzeba Romanowi dawać teraz wszystko, czego zapragnie ! 
Kwiryna nie zwróciła uwagi na te słowa, wydała polecenie 
służącej i stojąc, wypiła herbatę. Nie mogła sobie znaleźć 
miejsca, wróciła do sypialni. Roman spał, spał snem głębo
kim. Teraz wreszcie mogła odpocząć. Usiadła w fotelu, ale 
niepokój nie pozwolił jej nawet przymknąć bolących oczu. 
Czuła taką straszną pustkę w głowie nie mogła usiedzieć. 
Znów wyszła do bawialni, aby na widok pięknych mebli po
myśleć bezwiednie: na co mi to wszystko?

Dziewczyna uchyliła drzwi i szepnęła: proszę pani! 
Doktór wychodził właśnie do drugiego chorego i powiedział, 
żeby pan^u dać na noc proszek, a rano, raniutko przyjdzie sam.

Teraz Kwirynę uspokoiło to na dobre. Skoro doktór 
tak mówi, to widać że nie ma żadnego niebezpieczeństwa! 
Ciotka wyjęła akurat blachę pełną malutkich ciasteczek i 
Kwiryna własnoręcznie, dmuchając na palce, ułożyła je, go
rące, na tacy, co do jednego.

— A tamto będzie dla was — rzekła.
Ustawiła ciasteczka w sypialni, na stoliku z którego 

sprzątnięto już krucyfiks i świece. Z strasznego i uroczystego 
aktu nie pozostało nic prócz wypogodzonej twarzy Romana i 
zapachu świec. Kwiryna czuwała. Z początku myślała tylko 
o Romanie, o jego chorobie i lekarzach, ale potem myśli jej 
zaczęły błądzić w sklepie, w pracowni, w drugim sklepie, 
szperać w szufladach, na półkach, ważyć towar, nadsłuchiwać 
słów i nadewszystko patrzyć na ręce personelu. Tam się musi 
dziać, Chryste Panie! Tam sobie używają za wszystkie czasy, 
istny pogrom jej majątku! Miała w jednym sklepie skapto- 
waną pannę, w drugim młodziutkiego subiekta, ale i im nie 
wierzyła. Siedząc w fotelu nad łożem męża układała prze
myślne posunięcia, mające zaszachować “tamtych”, ale zmę
czenie zmogło ją. Zdrzemnęła się na chwilę, a zdawało jej 
się że śpi wieki całe. Obudził ją jakiś szelest. Ciotka stała w 
nogach łóżka. Ogarnęło ją nieprzyjemne uczucie.

— Co ciotka tak patrzy?
Spoglądali na siebie z Romanem, bo już nie spał i 

uśmiechał się słabo. Poruszył nozdrzami, poczuł zapach świe
żego pieczywa i wargi jego zadrżały. Ciotka przysunęła się z 
chustką, by mu otrzeć pot z czoła. Szepnął z uśmiechem: no 
co, ciociu dobre były ciasteczka? I wtedy — okropność! — 
ciotka zatrajkotała: — nie wiem, Romciu, bo jadłam z dziew
czyną zupełnie inne ciastka, po prostu buły!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Pięknego Opłatka Szkółki 
Przy Gminie 143 ZNP

Obecni Podkreślali z Uznaniem Wzruszający 
Program Wykonany Przez Dziatwę

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE ? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie język angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami. 

Po informacje telefonować — 372-7117 
DAJEMY PRACE.

THE CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS 
10 S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, BL 60603 

SZKOŁA IBM "KEY PUNCH”

W sobotę, dnia 21 grudnia dzia
twa szkółki jęz. polskiego przy 
Gminie 143 ZNP wykonała piękny 
program “Choinki” — widowiska 
świątecznego. Program zagaiła na
uczycielka, panna Ala Bartoszek, 
Która powitała gości i rodziców 1 
złożyła im życzenia świąteczne 
oraz życzyła zdrowia i pomyślno
ści w Nowym Rota.

W szkole tej uczą trzy panie 
nauczycielki, Ala Bartoszek, Sta
nisława Fic i Maria Karwatka.

Obecni odśpiewali wspólnie hy
mny narodowe, a następnie ko
lędę: “Pójdźmy wszyscy do sta
jenki”. C. Miętus z klasy 4-ej za
deklamował wiersz “Przy wigi
lijnym stole”, poczem K. Łysy z 
klasy 3-ej odegrał na akordeonie 
“Cichą noc”.

Klasa 1-sza wykonała zbiorowo 
wiersz “Choinka”, a klasa 4-ta 
zainscenizowała obrazek pt. “Pre
zenty spod choinki”. Poczem M. 
Bartoszek z klasy 2-ej wyrecyto
wał wiersz “Podarunki świątecz
ne”. Następnie w wykonaniu kla
sy 1-ej i 2-ej wykonana została 
inscenizacja “Kłótnia zabawek”, 
po której K. Łysy z 3-ej klasy ode
grał na akordeonie “Wiązankę me-

Walne Zebranie 
Tow. Gwiazda Polski

Tok. “Gwiazda Polski” Gru
pa 893 Z.N.P., odbędzie saę w 
piątek, 27 grudnia, o godz. 8 
wieczorem w sali SPK przy 
2914 North Ave., doroczne 
WALNE ZEBRANIE. Przed
miotem obrad, poza sprawami 
bieżącymi, będą Wybory No
wego Zarządu Grupy 893 ZNP 
na rok 1975.

Obowiązkiem każdego 
Członka jest wziąć udział w 
rocznym zebraniu, ktpre do
kona wyboru Nowego Zarządu 
Grupy. Po zebraniu - skromne 
przyjęcie. Prosimy o punktu
alne i niezawodne przybycie.

Józef F. Foszcz, prezes; Ste
fania Foszcz, wiceprezeska; 
Józef Plaszewski, wiceprezes; 
Michał J. Bojczuk, sekr. fin.; 
Barbara Sikora, sekr. prot.; 
Maria Plaszewska, skarbnik; 
Alojzy Rabiej, marszałek.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o której najwięcej mówią Polki 
i jest najlepiej zaprojektowana 
przez polskiego specjalistę wło
sów. Wszystkie kolory.

Importerzy i Dystrybutorzy 
mile widziani.
Proszę pisać:—

Samuel Kim Co. Ltd.
DYSTRYBUTOR:

1715 N. Wood Street
Chicago, 111. 60622 

Tel. 772-4288
Pytać o MR. RANIERI.

lodii polskich” i “Wiązankę wal
ców”, również na akordeonie wy
konał S. Latek.

Piękny obrazek “Szopka” wyko
nali uczniowie 1-ej i 2-ej klasy, 
nadto kilka kolęd z pomocą klasy 
3-ej i 4-ej. W programie “Szop
ki” wykonana została “Kolęda 
góralska”, “Anioł Pasterzom mó
wił” na akordeonie w wykonaniu 
A. Biela z 4-ej klasy i obrazek 
“Dzisiaj w Betlejem”

Dalszy program obejmował na
stępujące punkty: “Miasta pol
skie”, wiersz zbiorowy klasy 5-ej 
i 4-ej; inscenizacja “Węglowa ro
dzinka” przez klasę 3-cią; Kolędy 
amerykańskie, które wykonał na 
klarnecie E. Eckert z 5-ej klasy; 
inscenizację “Noc Sylwestrowa** 
przez klasę 5-tą; recytacja wiersza 
“Przy wigilijnym stole" z wiązan
ką kolęd przez 5-tą klasę i śpiew 
ogólny “Wśród nocnej ciszy”.

Po tym programie odbyło się 
wspólne łamanie opłatkiem (dele
gacje), przedstawienie gości (Ko
mitet Rodzic, i ZNP), przywitanie 
św. Mikołaja, rozdanie upomin
ków i poczęstunek.

Przewodnicząca Kom. Rodziciel
skiego p. K. Eckert przedstawiła 
gości, złożyła życzenia świąteczne 
oraz słowa podziękowania paniom 
nauczycielkom za ich piękną pra
cę.

Przewodnicząca szkółki przy 
Gminie 143 ZNP p. Maria L. Sze
ląg złożyła również życzenia i 
słowa uznania dla pań nauczycie
lek a dziatwie uznanie za pięknie 
wykonany program.

Poczem słowa podzięki, zycze- 
. nia oraz wyrazy uznania złożył 
prezes Gminy 143-ej p. E. A. Bod- 
nicki. Przedstawiony został p. M. 
Gacki. — M. Szeląg.

Tablica Pamiątkowa 
1 Dywizji Pancernej 

w Krakowie
Na ręce prezesa Stow. b. 

Żołnierzy 1 Dyw. Pancernej 
nadszedł list od księdza A. 
Baj era w którym zawiadamia 
nas, iż krypta na pamiątkową 
tablicę I Dywizji Pancernej 
w nowobudowanym kościele 
Dobrego Pasterza jest już go
towa. Na ostatnim zebraniu 
Zarządu Koła opracowano 
projekt tablicy. Będzie to ta
blica w brązie z wymienie
niem pól bitewnych 1 Dywiz
ji Pancernej i z napisem, że 
została ufundowana przez 
Koło 1 Dyw. Pancernej w 
Chicago.

W związku z tym, Zarząd 
Koła zwraca się z apelem dó 
wszystkich członków, aby w 
miarę swoich możliwości 
składali swoje donacje, które 
pomogą nam w pokryciu ko
sztów tablicy.

Zostawmy przyszłym poko
leniom w Polsce pamięć o 1 
Dywizji Pancernej, jej wal
kach i bohaterstwie jej żoł
nierzy! Wszelkie ofiary pro
simy przesyłać na adres Pre
zesa Koła. Fotografia projek
tu tablicy będzie do Obejrze
nia na następnym walnym ze
braniu Koła.

Adres prezesa: Wacław Ku
lawik, 2244 N. Mango Ave., 
Chicago 111. 60639.

Najlepszy Wybór Wędlin
Własnego Wyrobu

WĘDZONE KIEŁBASY • WĘDZONE MIĘSA 
• KISZKI • SALCESONY • SALAMI

• WYŚMIENITE SZYNKI
• RÓŻNE GATUNKI BOCZKU

setki artykułów importowanych i krajowych woraz setki artykuiow imponowanycn i w
najlepszym gatunku, znajdziecie w składzie wyboro
wych wędlin i delikatesów.

EUROPEAN 
SAUSAGE HOUSE 

4361 N. Lincoln Avenue Tel. 472-9645

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KŚIĄZKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

DZIENNIK
1201 Milwaukee Avenue

JAK PIEC CIASTA 

Cena SI .00

ZWIĄZKOWY
Chicaga. HI. Mttt

(Na C.O.D me wysyłamy)

Do Naszych Korespondentów
Roman Buczek

Wojna Zimowa w FinlandiiJak już informowaliśmy na
szych Czytelników, po No
wym Roku, Dziennik Związ
kowy będzie ukazywał się pięć 
razy w tygodniu, a nie sześć 
jak dotychczas. Powiększone 
wydanie weekendowe będzie 
w sprzedaży w każdy piątek, 
począwszy od 3-go stycznia, 
1975 roku.

W związku z tym, apeluje
my do korespondentów grup, 
gmin, towarzystw, klubów 
i t.d., o wcześniejsze przysy
łanie komunikatów organiza
cyjnych przeznaczonych do 
umieszczenia.

Z doświadczenia wiemy, że 
Czytelnicy (szczególnie Czy
telniczki) są przeciw wypeł
nianiu wydania weekendowe
go komunikatami i sprawoz-

Zbliża się dzień 31 grudnia — 
ostatni dzień kończącego się 1074 
roku. Zgodnie z tradycją, w tym 
dniu o północy żegnamy stary rok 
wraz z jego złymi i dobrymi 
wspomnieniami i równocześnie 
witamy Nowy Rok, zwykle rok 
wielkich n adziej i. A w momencie 
jego rozpoczynania się składamy 
sobie życzenia wszelkiego powo
dzenia.

Różne środowiska i organizacje 
z tej okazji urządzają zabawy syl
westrowe. Taką właśnie “Zabawę” 
urządza i Stow. Samopomocy. To
też ponawiamy informację, że 
nasz “Sylwester” odbędzie się w 
naszej własnej, pięknie odnowio
nej sali przy 1514 Milwaukee Ave.

Do tańca będzie grał świetny 
zespół orkiestrowy J. Sosnowskie
go. Uczestnicy zabawy otrzymają 
piękne zabawki sylwestrowe. Bar 
i bufet będą tanie i obficie zao
patrzone. Na każdym Stole bez
płatnie postawiona będzie butelka 
wina. A donacja wynosi tylko $8. 
Poza tym w pobliżu znajduje się 
wygodny bezpłatny parking.

Sylwester Parafii 
Dobrego Pasterza
Komitet parafialny z ks. 

Bronisławem Wojdyłą — ser
decznie zapraszają parafian z 
rodzinami, sympatyków i tych 
którzy pragną zabawić się w 
polskim towarzystwie — na 
Zabawę Sywestrową.

Jak corocznie, zabawa roz
poczyna się o godzinie 8-ej 
wieczorem, we wtorek, dnia 
31 grudnia 1974 r., w salach 
parafialnych, pnr. 2546 W. 
Cortez ul. Do tańca grać bę
dzie zespół muzyczny “Blue 
Sky”.
Komitet zapewnia doskonałą 
zabawę. Bufet zaopatrzony 
jest w polskie, smakowite da
nia, a bar ofiaruje napoje 
“orzeźwiające”

Za Komitet — ks. Bronisław 
Wojdyła.__________________

Zebranie Klubu 
Św. Heleny

Zebranie członkiń Klubu 
Matek im. św. Heleny odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 
30 grudnia, o godzinie 7-ej 
wieczorem, w zwykłej sali 
szkolnej. W programie zebra
nia jest przyjęcie świąteczne 
oraz “smorgasbord.” Członki
nie proszone są o ubranie się 
w etniczne kostiumy narodo
we, jeśli będą życzyć sobie. 
Wystąpi również chór Echo.

Dolores Golenia

Prośba z Polski 
o Pomoc

Rozpaczliwy list o pomoc nade
słała do redakcji Joanna Czajcw- 
ska, Osiedle II nr 17/19 m. 4, Su
wałki 16-400, wojew. Białystok, 
Polska. — Jest ona wdową z 
czworgiem dzieci, cierpiąca na 
pękanie skóry na twarzy i pry
szcze, które zniszczyły jej już nos 
i nie widzi na jedno oko. Pracować 
nie może, a syn 18-lctni, który 
zarabiał na całą rodzinę, uległ 
wypadkowi w czasie pracy, tak iż 
stracił palce u prawej ręki i rów
nież pracować nie może.

Dostajc małą rentę, ale to le
dwo starcza na życie, a na odzież

Idaniami organiza cy j ny m i, 
wielu groziło nawet nie odna
wianiem prenumeraty. Chce- 
my zastosować się do tych 
życzeń i nie będziemy wypeł
niali wydania weekendowego 
zawiadomieniami i sprawoz
daniami z imprez organizacyj
nych, by mieć więcej miejsca 
na interesujący “materiał do 
czytania”.

Będziemy wdzięczni za zro
zumienie i współpracę, która 
ułatwi nam zadanie i przy
czyni się do utrzymania dzien
nika. Nie kierują nami żadne 
inne względy — lecz wyłącz- 
ńie dobro i utrzymanie tej 
jedynej w Chicago codziennej 
placówki informacyjnej w 
języku polskim.

Redakcja.

Zarząd Stowarzyszenia Samo
pomocy i Komitet Organizacyjny 
serdecznie zapraszają wszystkich, 
którzy w wesołym nastroju pra
gnęliby powitać Nowy Rok 1975.

Rezerwacje można załatwiać, te
lefonując w czasie dnia na numer 
252-7645. Pozatym w czwartek 
26-go, w piątek 27-go i w sobotę 
28-go w Stowarzyszeniu Samopo
mocy, 1514 Milwaukee Ave., w 
godz. od 6-8 wiecz. Teł. HUmboldt 
9-2250.
Meldunki roczne

Każdy mieszkaniec Stanów 
Zjednoczonych, nie posiadający 
obywatelstwa, w okresie stycznia 
będzie obowiązany do złożenia t. 
zw. meldunku rocznego. Zaintere
sowane osoby w każdą sobotę 
stycznia w godz. od 5:00 do 8:00 
wiecz. będą mogły bezpłatnie 
otrzymać odpowiedni formularz 
w Stowarzyszeniu Samopomocy, 
1514 Milwaukee Ave. i na życze
nie pomoc przy jego wypełnieniu.

Nie wysłanie meldunku grozi 
karą przewidzianą w odpowied
niej ustawie.
Prosimy pamiętać . . .
... że Sekcja Opieki Stowarzy

szenia bezpłatnie udziela potrze
bującym a w szczególności nowo
przybyłym informacji i porad, że 
Stowarzyszenie posiada dobrze 
zaopatrzoną bibliotekę, specjalnie 
zorganizowaną nia użytek społe
czeństwa polonijnego, z której 
mogą korzystać wszyscy, a więc i 
nie-członkowie Stowarzyszenia i 
że w naszym domu organizacyj
nym, mieszczącym się przy 1514 
Milwaukee Ave., można wynaj
mować pięknie odnowioną salę na 
zebrania, różnego rodzaju uroczy
stości i inne okazje.

Bliższych informacji można uzy
skać w soboty, w godz. między 
5:00 a 8:00 wiecz. Tel. HUmboldt 
9-2250.

Z Polsko-Amer. 
Stowarzyszenia 
Historycznego

Doroczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiego Stow. Histo
rycznego odbędzie się w dn. 
27 i 28 grudnia w hotelu 
Blackstone, w Chicago. W 
piątek o 9-ej rano rejestracja, 
o 9:30 obrady Zarządu i Ko
misji Doradczej. Przewodni
czy pierwszej sesji prezes 
Stow. George J. Lerski, prof. 
Uniwersytetu San Francisco.

Druga sesja o 2-ej po połu
dniu, pod przewodnictwem 
Tadeusza Gromady z Jersey 
City College. Odczyt pt. “Sto
sunki gospodarcze pomiędzy 
USA a Polską w latach 1018- 
1939” wygłosi profesor Zbi
gniew Landau z Warszawy, 
Polska.

W sobotę po 3-ej sesji, któ
ra rozpocznie się o 9:30 odbę
dzie się o 12-ej w południe 
lunch, w czasie którego zosta
nie wręczona Nagroda im. 
Haimana (Haiman Award). 
Po lunchu 4-ta sesja, a o 7-ej 
wieczorem przyjęcie w Em
bassy Room.

Poniżej skład zarządu Pol
sko-Amer. Stow. Historyczne
go: TGeorge J. Lerski, prezes; 
ks. M. J. Madaj, pierwszy wi
ceprezes; Joseph W. Wiecze- 
rzag, drugi wiceprezes; Sio
stra Ellen Marie Kuznicka,

Historia Finlandii pod wie
loma względami przypomina 
dzieje Rzeczypospolitej. Po
mimo stosunkowo krótkich o- 
kresów niepodległości pań
stwowej, Finowie przez wieki 
całe zdołali utrzymać swą na
rodową odrębność. Nawet po
za wieszeniu przez Mikołaja 
II konstytucji fińskiej, ten 
mały kraj położony na końcu 
Europy, doczekał się upadku 
caratu i dnia 6. XII. 1917 r. 
proklamował swoją niepodle
głość. Ale niepodległość swo
ją, podobnie jak Polska, Fin
landia musiała okupić ofiarą 
krwi.

Oficjalnie Rosja bolszewic
ka uznała niepodległość Fin
landii, chociaż równocześnie 
usiłowała opanować ten kraj 
wspierając zbrojnie miejsco
wych komunistów. Przejścio
wo bolszewicy opanowali na
wet Helsinki, następnie zosta
li jednak rozbici a rewolucja 
stłumiona.

Na początku roku 1920 Fi
nowie zawarli pokój z bolsze
wikami, tracąc na rzecz Rosji 
Sowieckiej wschodnią Kare
lię, zamieszkałą w większości 
przez ludność pochodzenia 
fińskiego a nawet szwedzkie
go. Odtąd cień Związku So
wieckiego będzie wisiał nad 
Finlandią przez cały okres 
dwudziestolecia mię d z y wo
jennego.

Jedną z zasadniczych re
form społecznych młodego 
państwa była reforma rolna, 
dzięki której do roku 1934 o- 
koło 900 tys. chłopów stało się 
właścicielami samodzielnych 
gospodarstw. Był to krok o 
kapitalnym znaczeniu, ponie
waż najbardziej zaludnione 
części kraju (prowincje za
chodnie i południowe) posia
dają charakter rolniczy i ro
związanie zagadnienia wiel
kiej własności ziemskiej unie
możliwiało elementom skraj
nym prowadzenie dywersji 
komunistycznej.

Sąsiedztwo Związku So
wieckiego rzutowało zawsze 
na politykę zagraniczną Fin
landii. Wielka dysproporcja 
sił oraz pokojowe nastawienie 
tego naprawdę demokratycz
nego narodu, nakazywało mu 
utrzymywanie przyjaznych 
stosunków z ZSRR. Oczywi
ście pomimo przyjętej linii 
politycznej Finowie nie za
niedbywali budowy pasa u- 
mocnień na najbardziej za
grożonych odcińkach granicy 
ze Związkiem Sowieckim. 
Prace fortyfikacyjne koszto
wały rocznie Finów 3 miliony 
marek. W Udku 1939, wyczu
wając wzrastające zagrożenie, 
na rozbudowę pasa fortyfika
cyjnego na przesmyku prze
znaczono aż 30 milionów ma
rek, co było ogromną sumą w 
budżecie tego małego narodu.

Tak było do napaści hitle- 
rowskobolszewickiej na Pol
skę we wrześniu 1939 r. Jesz
cze 17 września tegoż roku 
Mołotow zapewniał listownie 
Finów, iż bolszewicy w sto
sunku do ich państwa nie ży
wią wrogich zamiarów. Ale 
już 14.X.1939 r. rząd moskiew
ski wystosował db Finlandii 
żądanie “wydzierżaw i e n i a” 
mu półwyspu Hanko, odstą
pienia zachodniej części pół
wyspu Rybackiego w zatoce 
Lappolija, kilku wysp w zato
ce fińskiej oraz części prze
smyku karelskiego. Żądania 
te Finowie odrzucili. W dniu 
30.XI.1939 r. bolszewicy bez 
wypowiedzenia wojny rozpo
częli inwazję na Finlandię.

Napaść bolszewicka wywo
łała powszechne oburzenie w 
świecie i spowodowała skreś
lenie Związku Sowieckiego z 
listy członlków Ligi Narodów.

Z chwilą rozpoczęcia dzia
łań wojennych bolszewicy 
niezwłocznie utworzyli fiń
ski “rząd ludowy”, który u- 
znawali za jedynego legalne
go przedstawiciela Finladii. 
Los tego rządu był podobny 
do losów tworzonych już po
przednio podobnych rządów, 
które znikały z chwilą zawar
cia pokoju.
Z dniem 30 listopada naczel

ne dowództwo wojsk fińskich 
objął marszałek Mannerheim, 
znany bohater z walk Finów 
o niepodległość w czasie 
pierwszej wojny światowej. 
Armia jego liczyła 17 dywizji 
piechoty. 1 brygadę kawalerii, 
6 brygad piechoty oraz około 
40 samodzielnych batalionów 
piechoty. Bardzo słabo była 
wyposażona w broń pancerną, 
na którą składała się kompa
nia czołgów Vickers, kompa
nia starych czołgów Renault 
i szwadron samochodów pan
cernych (razem około 30 po
jazdów). Podobnie się przed
stawiała sytuacja z lotnic
twem, które było zaopatrzone 
w przestarzałe aparaty. Teo
retycznie Finowie posiadali 6 
dywizjonów liczących od 200 
do 400 samolotów, ale więk
szość samolotów myśliwskich 
mogła być- użyta dopiero w 
kwietniu 1940 r. W sumie, w 
końcowej fazie wojny, armia 
fińska liczyła około 400 tys.

żołnierzy. Jak na 4 milionowy 
naród był to wysiłek bardzo 
poważny.

W początkowej fazie wojny 
bolszewicy wprowadzili do 
walki 27 dywizji strzelców, 1 
dywizję kawalerii, 1 korpus 
zmechanizowany (3 bryga
dy), 3 samodzielne brygady 
czołgów oraz około 800 samo
lotów. Pod koniec wojny siły 
sowieckie wzrosły do 56 dy
wizji strzelców, 1 dywizji ka
walerii, 1 korpusu zmechani
zowanego, 3 samodzielnych 
brygad czołgów średnich i 
ciężkich, 16 brygad lotnictwa 
bombowego i 10 brygad lot
nictwa myśliwskiego. Według 
niepełnych danych w agresji 
sowieckiej na Finlandię brało 
udział około półtora miliona 
żołnierzy, 2400 czołgów i 2600 
somolotów. Wody Oceanu Lo
dowatego patrolowało kilka 
kontr torpedowców, 10 łodzi 
podwodnych oraz liczne jed
nostki mniejsze. Na Bałtyku 
udział w wojnie fińskiej bra
ły 2 pancerniki, 3 krążowniki, 
17 kontrtorpedowców, 80 ło
dzi podwodnych oraz szereg 
jednostek pomocniczych.

Nic więc dziwnego, że przy 
tak rażącej dysproporcji sił, 
Finowie ograniczali się zasad
niczo do działań defensyw
nych,' chociaż nie brak było 
momentów zwycięskich, któ
re budziły podziw dla tej bo
haterskiej armii. Sowieckie 
wojska górowały nad fiński
mi nie tylko ilością, ale także 
siłą ognia i nowszym sprzę
tem wojennym. Tak np. fiń
ska piechota otrzymała dzia
ła przeciwpancerne dopiero 
w styczniu 1940 r.

Oddziały fińskie broniły się 
nie tylko z podziwu godnym 
bohaterstwem, ale i z wielką 
zręcznością, wykorzys t u j ą c 
zarówno warunki terenowe 
jak i klimatyczne. Wszyscy 
żołnierze fińscy byli wyposa
żeni w narty i znakomicie 
wykorzystywali umiejętność 
poruszania się w bezdrożnych 
Obszarach leśnych. W związ
ku z tym odrazu zaznaczyła 
się różnica w taktyce prowa
dzenia walki. Bolszewicy, 
chociaż posiadali olbrzymią 
przewagę, mogli poruszać się 
tylko drogami, na skutek cze
go stosowali taktykę natarcia 
czołowego przy masowym u- 
życiu artylerii, czołgów i lot
nictwa. Ich samoloty bombar
dujące startowały z baz lot
niczych w Estonii często po 
500 sztuk dziennie. W tej sy
tuacji oddziały fińśkie uni
kały natarć czołowych, stoso
wały natomiast na wielką 
skalę manewr taktyczny, u- 
derzając z zaskoczenia na 
skrzydła i tyły nieprzyjaciela.

Dzięki nadzwyczajnej ruch
liwości swoich oddziałów Fi
nowie stawiali skuteczny o- 
pór i wałka przeciągnęła się 
ponad 4 miesiące. Trzeba jed
nak obiektywnie stwierdzić, 
że obydwie armie biły się 
znakomicie, czego dowodem 
była stosunkowo mała ilość 
jeńców. Gdy w dniu 25.V.1940 
r. zakończano wymianę jeń
ców, okazało się, że wymie
niono 5.468 bolszewików na 
825 żołnierzy fińskich.

W miarę przeciągania się 
wojny sytuacja Finlandii sta
wała się coraz bardziej bezna
dziejna. Solidarność skandy
nawska przejawiła się tylko 
w przybyciu z Szwecji korpu
su ochotniczego (około 5 tys. 
żołnierzy) i niewielkiej ilości 
sprzętu wojennego. Na posta
wę państw skandynawskich 
silny wpływ wywierały 
Niemcy, które uniemożliwia
ły Szwecji przepuszczenie po
siłków z Anglii i Francji. Po
parcie udzielone przez Hitlera 
Rosji było jednym z głów
nych powodów, dla których 
wspólna próba podjęta przez 
rządy Polski, Francji i Anglii 
wysłania mieszanego korpusu 
ekspedycyjnego do Finlandii, 
nie mogła być zrealizowana.

Na początku marca 1940 r. 
sytuacja na froncie była dla 
Finlandii katastrofalna. Rząd 
fiński musiał prosić o pokój. 
Rokowania skończono 15 mar
ca a w pięć dni później wy
mieniono w Moskwie doku
menty ratyfikacyjne.

Warunki pokojowe były 
bardzo ciężkie. Półwysep 
Hanko został wydzierżawiony 
Związkowi Sowieckiemu na 
30 lat z prawem utrzymywa
nia na tym obszarze bazy 
morskiej i lotniczej. Finlandia 
musiała także oddać przes
myk karelski z miastem Vy
borg, który przedstawiał dla 
Finlandii takie znaczenie, jak 
dla Polski Wilno lub Lwów. 
W ten sposób całe jezioro La
doga znalazło się w granicach 
ZSSR. Ponadto Finlandia mu
siała oddać wszystkie wysep
ki w zatoce fińskiej oraz za
chodnią część półwyspu Ry
backiego w pobliżu Petsamo. 
Rząd sowiecki zastrzegł sobie 
również prawo utrzymywania 
linii tranzytowej do Szwecji.

Pod względem strategicz
nym Finlandia została całko
wicie rozbrojona, ponieważ

po zaanektowaniu przesmy
ku karelskiego wraz z linią 
Mannerheima Związek So
wiecki uzyskiwał łatwy do
stęp do centrum kraju. Na 
północy zaś aneksja półwyspu 
Rybackiego uniemożliwiała 
jedyny bezpośredni dostęp do 
Finlandii z Zachodu.

Straty Finlandii w teryto
rium wyniosły 10% oraz 12% 
w majątku narodowym. Pro
centowe określenie strat nie 
daje jednak rzeczywistego o- 
brazu, ponieważ półwysep ka
relski należał zarówno do bo
gatszych jak i bardziej zalud
nionych części kraju.

Straty wojsk fińskich w za
bitych, rannych i zaginionych 
wyniosły 66 tys. żołnierzy (tj. 
około 16% zaangażowanych 
do walki). Straty wojsk so
wieckich źródła fińskie obli
czają na ćwierć miliona (tj. o- 
koło 17% biorących udział w 
walce żołnierzy).

Po zakończeniu działań wo
jennych kraj znalazł się w 
bardzo trudnym położeniu 
gospodarczym. Koszta wojen
ne wynosiły 600 milionów do
larów. Celem ich spłacenia 
rząd fiński przeprowadził 
10% daninę majątkową. Cała 
ludność Karelii (500 tys.) 
pragnąc uniknąć bolszewic
kiej okupacji, uciekała z ca
łym dobytkiem na północ, 
gdzie znalazła się bez dachu 
nad głową. W tych warun
kach cała przyszłość Finlandii 
zawisła od handlu zagranicz
nego, widoki zaś na rozwój 
tego handlu ze względu na 
trwającą wojnę, były’ bardzo 
ograniczone.

Wojna sowiecko-fińska by
ła doskonałą okazją dla 
państw sprzymierzonych 
przejęcia inicjatywy w swoje 
ręce i zmuszenia Hitlera do 
zajęcia wyraźnego stanowiska 
wobec ZSSR. Jeszcze w stycz
niu 1940 r. wystarczyło by 6 
dywizji, aby umocnić front 
fiński i przedłużyć wojnę na 
długie miesiące, co mogłoby 
mieć nieobliczalne następs
twa dla reżymu Stalina. In
terwencja sprzymierzonych 
była przy tym wysoce ułat
wiona wobec opinii publicz
nej i dzięki uchwałom Ligi 
Narodów.

Była to jedna z tych straco
nych możliwości, które mogły 
zdecydować o zwycięstwie. 
Wojnę z Niemcami należało 
prowadzić ich metodami — 
brutalnie i zdecydowanie. U- 
stąpienie wobec Szwecji i 
Norwegii było słabością ze 
strony sprzymierzonych. A 
jeżeli przy tym liczono po ci
chu na pozyskanie Stalina do 
koalicji przeciw-hitlerow- 
skiej, to świadczyło o głupo
cie i nieznajomości Rosji So
wieckiej, bo przecież bolsze
wików niczym pozyskać nie 
było można. To co chcieli, to 
sobie już wzięli.

Orzeł Biały

Konkurs 
Kompozytorski 

Im. Szymanowskiego
W Warszawie rozstrzygnię

to ogłoszony przez ZAIKS 
Konkurs Kompozytorski im. 
Karola Szymanowskiego. Na
grody uzyskali kompozyto
rzy: Krzysztof Meyer. Romu
ald Twardowski, Jan Astriab 
Marek Stachowski, Krystyna 
Moszumańska-Nazer, Marian 
Markowski, Irena Antoń, Ed
ward Pałłasz, Eugeniusz Śle- 
ziak. Na konkurs nadesłano 
53 kompozycje. Prawie wszy
stkie utrzymane są w stylu 
dodekafonicznym i nowocze
snym. Trzeba wyrazić radość, 
że w Polsce — w przeciwień
stwie do lat dawniejszych — 
pojawiła się teraz taka bujna 
kaskada nowoczesnych kom
pozytorów. Ten napływ kom
pozytorów zanadto przypomi
na jednak napływ nowocze
snych i eksperymentujących 
poetów ogłaszających przed 
wojną swoje wiersze wła
snym kosztem, przeważnie w 
księgami Hoesicka. Iluż z 
tych poetów utrzymało się w 
literaturze? Iluż nowych 
kompozytorów z dzisiejszej 
plejady krajowej utrzyma się 
w muzyce polskiej?

Wycieczki—Atrakc ją 
Loterii Stanowej

Wprowadzenie do loterii 
stanowej atrakcji w formie 
wygrania wycieczki do kra
jów słonecznych na Wyspy 
Karaibskie i do Meksyku pod
niosły liczbę sprzedanych bi
letów’ na tę loterię o około 1 
milion.

Bilety te od ubiegłego tygo
dnia już mają oddzielny odci
nek z numerem seryjnym, któ
ry uprawnia do losowania, ja
kie odbędzie się 30 stycznia. 
W losowaniu tym biorą udział 
wszystkie numery na wyciecz
ki od ubiegłego tygodnia. Dla
tego nie należy wyrzucać tych 
biletów, ale trzymać je do 
dnia losowania, 30 stycznia.

.potwierdził terenowy opiekun spo- c|ę lawszc 0 w^Iystkim, t0 dxieje
... Ci nlb-nnh _ _ :_ S_toczny w Suwałkach. sic w święcie.

już nie ma pieniędzy. Prosi o pacz
kę z używaną odzieżą, by mogła 
przerobić dla dzieci. — Dane te

CSSF, 3-cia wiceprezeska; ks. 
Donald Biliński, OFM, sekre
tarz; Siostra Clarent Maria, 
OSF, skarbniczka; ks. M. J. 
Madaj, gen. sekretarz.
Dziennik Związkowy poinformuje

Zamiast Kartek Świątecznych 
Na Fundusz Czytelniczy

Zamiast kartek z życzeniami na Fundusz Czytelniczy 
“Dziennika Związkowego”, którego pokrywa się prenume
ratę dla naszych rodaków w szpiitalach i innych zakładach, 
złożyli:

Mr. and Mrs. M. S- Kmicik $15.00
E. Skiba $15.00

‘Sylwester’ Stow. Samopomocy

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigraqi
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Sóbotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Wojna Czy Pokój ?
Pesymiści twierdzą, że nowa wojna izrael

sko-arabska jest nieunikniona. Nie brak im 
dowodów na poparcie tej tezy.

Propaganda sowiecka na Bliskim Wscho
dzie jest znacznie ostrzejsza niż ton komuni
katu po spotkaniu prez. Forda z Breżniewem 
we Władywostoku. Moskwa za pomocą audy
cji radiowych w języku arabskim zachęca 
Arabów do upierania się przy idei niezależne
go państwa w Palestynie, chwali podniesienie 
ceny ropy naftowej o 400 procent i nawołuje 
do upaństwowienia przemysłu naftowego, 
znajdującego się w rękach koncernów zacho
dnich, przeważnie amerykańskich.

Za sowiecką propagandą płynie broń i amu
nicja. Kraje bogate w ropę naftową przezna
czają $2.35 biliona na broń dla sąsiadów 
Izraela. Syria jest już uzbrojona po zęby-, 
ale dalej się zbroi, mimo, że posiada przeszło 
1 tysiąc czołgów i 300 samolotów odrzuto
wych, wyrzutnie rakiet przeciwlotniczych i 
przeciwpancernych. Ten olbrzymi arsenał 
został dostarczony przez Związek Sowiecki 
po wojnie październikowej w 1973 r.

Breżniew planuje wizyty w Egipcie, Syrii 
i Iraku w styczniu. Po tej wizycie należy spo
dziewać się nowych dostaw broni do Arabów.

Według opinii znawców, Izrael jest gotowy 
do wojny. Gdyby inicjatywa uderzenia wy

szła z Izraela, należy spodziewać się wojny 
na wiosnę 1975 r. Arabowie będą gotowi póź
niej. Jeżeli Izrael nie zdecyduje się na nową 
wojnę na wiosnę, zostanie zaatakowany przez 
Arabów w jesieni.

Optymiści nie zaprzeczają faktom na któ
rych opierają się pesymiści. Mimo to nie 
przewidują wojny lecz następne etapy na 
drodze do pokoju. Tajne rozmowy między 
Arabami a Izraelem za pośrednictwem Ame
rykanów mogły osiągnąć więcej niż my 
wiemy. Wskazywałoby na to oświadczenie 
prez. Sadata w wywiadzie telewizyjnym, że 
Egipt uznaje istnienie Izraela i pragnie po
koju.

Nie jest więc wykluczone, że Izrael zgo
dzi się zwrócić Egiptowi nieco więcej pusty
ni Synaj. Za jakieś następne ustępstwa — 
wycofa się znowu z części terenów zajętych 
w 1967 roku.

Syryjczycy są bardziej radykalni, ale i tu 
zwrot części wyżyny Golan może być etapem 
na drodze do normalizacji stosunków. Jeżeli 
Egipt, Syria i Jordan razem nie mogły poko
nać Izraela, sama Syria nie może marzyć o 
zwycięstwie. Rozumieją to Syryjczycy.

Który scenariusz zostanie odegrany?
Dowiemy się wkrótce

Protesty Farmerów
Wiemy dobrze, jak podrożała żywność w 

handlu detalicznym i wiemy, że tą drożyzną 
dotknięte zostały przede wszystkim słabe fi
nansowo środowiska konsumentów. W związ
ku z tym warto zapoznać się z postawą far
merów, którzy w tym roku w rozmaity spo
sób protestowali, niekiedy bardzo gwałtow
nie, że choć artykuły żywnościowe podrożały, 
to farmerzy nie otrzymują za swoje produk
ty takich cen, które wyrównywałyby zwyżkę 
kosztów produkcji. Farmerzy głoszą więc 
otwarcie, że wysokie ceny pobierane od kon
sumentów są następstwem drogiego pośred
nictwa w handlu.

Organizacje farmerskie, które w tym roku 
manfestowały swoje niezadowolenie z istnie
jących w cenach rozbieżności, zamierzają i 
w przyszłym roku dopominać się o interesy 
farmerów. Istnieją informacje, że National 
Farmers Organization (NFO), National Far
mers Union (NFU) i konserwatywna Ameri
can Farm Bureau Federation (AFBF) szy
kują posunięcia, które będą służyły intere
som farmerów, ale jednocześnie i interesom 
szarych konsumentów.

Oto farmerzy z NFO w Kentucky i Ten
nessee sprzedawali już w tym roku-ser o po
łowę taniej niż w detalu, bezpośrednio konsu
mentom, jak też planują na przyszły rok po
mijanie pośredników handlowych, sprzedając 
wołowinę i kiełbasy po cenach konkurencyj
nych bezpośrednio konsumentom. To samo 
ma być ze sprzedażą serów w Wisconsin,

Nebraska, New York, Vermont i Utah oraz 
kartofli w Idaho.

Hodowcy bydła też protestowali, że istnieje 
zbyt wielka różnica między cenami mięsa w 
zakupie u hodowców i w sprzedaży dla kon
sumentów. Demonstracyjne wybijanie cieląt 
w Wisconsin oraz wylewanie mleka do ro
wów było jaskrawymi przykładami niezado
wolenia hodowców.

Inną demonstracją hodowców było przy
prowadzenie do stolicy 45 sztuk bydła w celu 
ofiarowania go Sekretarzowi Rolnictwa, aby 
przekonał się jak kosztowne jest żywienie 
zwierząt. Sekretarz Earl Butz oczywiście nie 
przyjął podarunku, ale demonstracja zrobiła 
swoje.

Koła farmerskie oczekują, że nowy Kon
gres będzie bardziej przystępny dla ich po
stulatów. Skoro bowiem administracja rządo
wa wzywa farmerów, aby w 1975 r. rozwinęli 
produkcję całą parą, więc farmerzy oczekują, 
że ich wysiłki produkcyjne zostaną odpowie^ 
dnio wynagrodzone w ustalaniu cen i pomocy 
z kasy rządowej, aby producenci mieli więk
sze korzyści, skoro drogie pośrednictwo w 
sprzedaży produktów na użytek konsumen
tów jest jednostronnym uprzywilejowaniem 
pośredników, obciążeniem dla konsumentów, 
a pomijaniem interesów farmerów.

Farmerzy liczą, że komitety rolnicze obu 
Izb w nowym Kongresie będą bardziej życzli
we i bardziej realistycznie odnosiły się do 
ich postulatów.

Elektryczność
Dyskutowany od ponad roku problem osz

czędności w wykorzystywaniu źródeł energii 
bodajże wreszcie dotarł do świadomości spo
łeczeństwa, a tym samym jest to objaw ko
rzystny dla interesów kraju i jego finansowej 
sytuacji. Zużywamy mniej benzyny i ropy 
naftowej, zużywamy mniej elektryczności, a 
przecież życie codzienne nie narzuca społe
czeństwu zbyt bolesnych następstw.

Ale zmniejszenie zużywania elektryczności 
zaczyna niepokoić kompanie elektryczne, 
które już narzekają, że zostały zmuszone do 
ograniczeń w planach rozbudowy elektrowni 
w następnych czterech latach

Wzrost kosztów budowy zakładów (mate
riały i robocizna) oraz trudności na rynku 
finansowym w zdobywaniu funduszów na 
nowe inwestycje skłoniły kompanie do 
zmniejszenia o 18 procent nowych planów 
rozbudowy Głównie dotyczy to rozbudowy 
zakładów, produkujących elektryczność z 
energii atomowej. Kompanie planowały wy
dać na ten cel do roku 1978 $88.1 biliona, 
ale zmniejszyły tę sumę o $16.1 biliona. Nie 
chodzi tu o całkowite zaniechanie pewnych 
projektów, ale o przełożenie ich na dalsze 
lata. . '

Sprawa ta jest ważna i dla długofalowych 
interesów kraju i stąd nie należy oceniać jej 
jedynie ze stanowiska interesów przemysłu 
energetycznego. Jasne jest bowiem, że skoro 
tyle niepokoju wywołuje problem importu 
ropy naftowej i gazu ziemnego, kraj powi

nien rozwijać własne źródła energii, w tym 
również siłę energetyczną, przez wykorzysty
wanie do jej produkcji zarówno energii ato
mowej, jak i węgla, gdyż przez to zabezpieczy 
się przed naciskami, związanymi z ewentual
nymi trudnościami w przyszłości w zakresie 
importu ropy naftowej i gazu ziemnego.

Byłoby uproszczeniem uważać obecne na
rzekania kompanii elektrycznych za przejaw 
ich własnych tylko zmartwień o własne in
teresy, gdy głoszą one, że zmniejszanie się 
zużycia elektryczności prowadzi do obniżania 
stopy życiowej społeczeństwa, jak i do więk
szego bezrobocia. Jest w tych narzekaniach 
pewna prawda, ale należy podkreślić, że 
kryzys energetyczny, o którym głośno w ca
łym święcie, nie jest sprawę, prostą, a posiada 
wielorakie aspekty.

To też oczywiste jest, że jeśli słusznie pod
kreśla się konieczność ograniczeń w zużyciu 
energii oraz konieczność zmian w naszej po
stawie beztroski, to wpływa to i n>a sytuację 
konkretnych producentów energii, jak przy
kładowo ustaliły to już kompanie elektrycz
ne.

Jasne też jest, że dla rozwiązania proble
mów energetycznych potrzebna jest wszech
stronnie pojmowana polityka rządowa, przy 
uwzględnianiu interesów, roli i znaczenia 
różnych dziedzin przemysłu energetycznego, 
w tym oczywiście i kompanii elektrycznych. | 
I to jest istota problemu energetycznego na i 
najbliższe lata.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Nowe Stosunki
Francusko* Amerykańskie

Nelson Rockefeller

THE CHRISTIAN SCI
ENCE MONITOR — Przy
wódcom obu państw—Stanów 
Zjednoczonych i Francji — 
należy się uznanie za wypra
cowany podczas obrad na 
Martynice kompromis, nie tyl
ko wygładzający wzajemne 
stosunki, ale też umożliwiają
cy zachodnim konsumentom 
nafty współpracę w dziedzinie 
źródeł energii.

Rezultat szczytowej konfe- 
rehcji na Martynice był przy
puszczalnie najlepszym, na ja
ki można było mieć nadzieję w 
obecnej sytuacji. Waszyngton 
zgodził się na proponowaną 
przez Francję konferencję 
producentów i konsumentów 
nafty w przyszłym roku, a Pa
ryż ze swej strony przyjął za
sadę konieczności poprzednich 
“intensywnych obrad” między 
konsumentami dla ustalenia 
wspólnego stanowiska.

Jeżeli uzgodnienie tych kwe
stii proceduralnych w y d a- 
wać się może jakimś błędnym 
ognikiem, niemniej mają one 
kluczowe znaczenie. Francja 
podrażniona była amerykań
skim przywództwem w spra
wach dotyczących źródeł ener
gii i jeżeli by upierała się na
dal przy swym oddzielnym 
“kursie”, trudniej byłoby Za
chodowi pertraktować z pro- 
ducentam i i nafty. Obecnie 
można mieć nadzieję na 
wspólny front uprzemysło
wionych państw.

Ale jest to tylko pierwszy 
krok na długiej drodze. Idzie 
obecnie o osiągnięcie zasadni
czej ugody, naprzód wśród 
samych konsumentów nafty,' 
a później z jej producentami. 
Zadanie to trudno będzie od
separować od politycznych 
presji, wzrastających obecnie 
na Środkowym Wschodzie.

Kraje arabskie i inni pro
ducenci nafty potrzebują po
mocy Zachodu dla swego u- 
uprzemysłowienia oraz za
pewnień korzystnej inwesty
cji swych zarobków, jak też 
gwarancji, że nie ulegną one 
podważeniu w wyniku świato
wej inflacji. Państwa zachod
nie muszą zaś mieć gwaran
cję, że nie dojdzie do nowego! 
przecięcia dostaw nafty w wy
niku politycznych fluktuacji i 
że sprzedawana będzie ona 
po racjonalnych cenach.

Przetargi na te tematy są 
jednak możliwe. Ale śmiały 
plan sekretarza Kissingera, 
polegający na ścisłej współ
pracy konsumentów nafty, 
wprowadzany musi być w ży
cie bardzo ostrożnie, szczegól
nie jeżeli idzie o projekt stwo
rzenia funduszów w wysoko
ści 25 miliardów dolarów dla 
dopomagania słabszym kra
jom, zagrożonym bankruc
twem.

Producenci nafty mogą nie 
być skłonni do pożyczania na 
ten cel potrzebnych “petro-do- 
larów”, którymi miałby dy
sponować Zachód.

Jeżeli idzie o oszczędzanie 
źródeł energii, Europejczycy 
na pewno nie będą respekto
wać amerykańskich apeli w 
tym duchu, jeżeli same Stany 
Zjednoczone nie wykażą do
statecznej dsyscypliny, by wy
pracować własny energiczny [ 
plan oszczędnościowy. Wiele 1 
więc zależy od decyzji prezy
denta Forda, który musi do
konać wyboru między różny
mi opcjami, przedłożonymi 
przez jego gospodarczych ek-| 
spertów.

Ważnym jest w tej chwili, 
że sprawy “ruszyły z miej
sca”.

NEW YORK POST—Kon
ferencja prezydentów Stanów 
Zjednoczonych i Francji na 
Martynice z końcem ubiegłego 
tygodnia świadczyć się zdaje, 
że niezliczone wymiany po
zdrowień, toasty, “użyteczne” 
wymiany poglądów itd. nie 
oznaczają koniecznie jakiejś 
produktywnej polityki.

Ze wszystkich dostępnych 
informacji wynikać się zdaje, [ 
że spotkanie Forda z Giscar
dem d’Estaing było sukcesem 
towarzyskim. Jeżeli jednak 
idzie o faktyczne rezultaty, 
nie było się czym pochwalić. 
Obaj prezydenci zapropono
wali zwołanie światowej kon
ferencji producentów i konsu
mentów nafty — co poprze
dzić oczywiście miałyby inne 
“częściowe” spotkania.

ce doprowadziło, o ile się 
zdaje, do poważnej zmiany 
francuskiego stanowiska wo
bec problemu współpracy 
państw konsumujących naftę. 
Nadzwyczajne ustępstwa, ja
kie poczyniły w tej sprawie 
Stany Zjednoczone i partne
rzy Francji we Wspólnym 
Rynku — a zezwalające Pa
ryżowi na współpracę na in
nych niż pozostałe państwa 
warunkach — okażą się opła
calne, jeżeli doprowadzą do 
solidarności konsumentów ro
py naftowej.

Ogłoszona po konferencji 
na Martynice umowa jest 
prawie identyczna z zasugero
wanym dwa tygodnie temu 
przez zachodnioniemieckiego 
kanclerza Helmuta Schmidta 
“trójfazowym” planem. Pro
jekt ten stanowi kompromis 
między żądaniami Francji, 
która domaga się szybkiej 
wspólnej konferencji z pań
stwami “naftowymi” dla uni
knięcia konfrontacji między 
producentami i konsumenta
mi a amerykańskim postula
tem, by konsumenci wypraco
wali przed takim spotkaniem 
wspólne stanowisko. Różnica 
między tymi planami polega, 
jak to słusznie podkreśla Wa
szyngton, na pytaniu, czy pań
stwa zachodnie pertraktować 
mają z pozycji jak najwięk
szej możliwie siły, czy też o- 
słabieni wewnętrznymi kon
fliktami — i to w sytuacji, w 
której kartel producentów 
nafty ma w ręku wszystkie 
prawie atuty.

Wedle “trófazowego” planu 
Schmidta, w marcu przyszłe
go roku odbyć miałaby się 
preliminarna konferen cja 
między producentami a kon
sumentami nafty dla wymia
ny poglądów. Drugie “stadi
um” polegać ma na “inten
sywnych” obradach konsu
mentów nafty dla wypracowa
nia wspólnego stanowiska. 
Trzecią fazę stanowić ma — 
w lecie czy w jesieni ąrrzysz- 
łego roku “wielka”, propono
waną, prze prezydenta. Giscar
da, konferencja producentów 
i konsumentów, z możliwym 
udziałem niektórych “rozwija
jących się” gospodarczo 
państw.

Giscard zgodził s i ę przy
puszczalnie na amerykańskie 
żądania, by pierwszą fazę po
przedziło zobowiązanie się 
Francji do współpracy Z 16 
innymi państwami, wchodzą
cymi w skład “International 
Energy Agency” dla oszczę
dzania źródeł energii oraz 
stworzenia wielkich rezerw fi
nansowych w celu dopomaga
nia krajom, dotkniętych po
ważnym deficytem na skutek 
wysokich cen importowanej 
przez nie nafty.

Nie jest jeszcze jasnym, jak 
wyglądać miałaby ta współ
praca Francji, skoro nie na
leży ona do “International 
Energy Agency”. Jest ona jed
nak członkiem Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i 
Rozwoju, do której należą też 
m. in. Stany Zjednoczone, Ka
nada, Japonia i wszystkie pań
stwa wchodzące w skład 
Wspólnego Rynku.

Prezydent Giscard d’Estaing 
od dłuższego czasu dawał pry
watnie do zrozumienia, że je
go zdaniem problemy naftowe 
i finansowe, przed jakimi sto
ją uprzemysłowione państwa, 
wymagają raczej rozwiązania 
“globalnego” niż tylko regio
nalnej współpracy europej
skiej. Jego zależność od po
parcia przez parlament — w 
którym partia gaullistowska 
ma wprawdzie nadal więk
szość, ale jest poważnie rozbi
ta — zmusza go do upierania 
się przy jformule, uznającej 
francuską “niezależność” przy 
zobowiązaniach się do współ
pracy.

Kwadratura tego koła nie 
była łatwa — ale zdaje się, że 
doprowadzono do niej w wy
niku rozmów na Martynice.

N.Y. DAILY NEWS —- 
Większość problemów, jakie 
ciążyły tak długo na stosun- 
k a c h amerykańsko-francu- 
skich. uległa, jak się zdaje, 
rozwiązaniu — czy przynaj
mniej wygładzeniu*— w wy
niku konferencji .dwóch pre
zydentów, Forda i Giscarda

Zatwierdzenie przez Kon
gres nominacji Nelsona Rock
efellera na stanowisko wice
prezydenta Stanów Zjedno
czonych zakończyło sprawę, 
która wlokła się dość długo 
od nominacji, rozgrywana po
litycznie w okresie przed lir 
stopadowymi wyborami kon
gresowymi przez demokra
tów,którzy mając większość 
w Kongresie nie chcieli dopu
ścić, aby Rockefeller prowa
dził kampanię na rzecz repu
blikanów, wyposażony w po
wagę urzędu wiceprezydenta. 
Było jednak jasne, że Kon
gres nominację zatwierdzi, 
ponieważ były gubernator 
stanu New York, czynny poli
tycznie od dziesiątków lat, 
cieszy się uznaniem w obu 
partiach.

Skoro więc Rockefeller ob
jął już urzędowanie, nasuwa 
się obecnie pytanie jak usta
lone zostaną jego pozycja i je
go rola, poza formalnym obo
wiązkiem prze wodniczenia 
Senatowi. Jeśli przyjąć za 
podstawę do przypuszczeń za
powiedź prez. Geralda Forda, 
że wiceprezydent otrzyma 
szersze uprawnienia niż to 
wynika z jego konstytucyj
nych obowiązków, można są
dzić, że Prezydent rzeczywi
ście zamierza obarczyć Rock
efellera dodatkowymi zada
niami, a to tym bardziej, że 
Rockefeller posiada niewąt
pliwe przygotowanie i do
świadczenie i tym samym mo
że być pożyteczny szczegól
nie w sprawach wewnętrz
nych kraju. Ten zakres zagad
nień i aktualnych trudności 
jest wciąż uważany za słabą 
stronę administracji rządo
wej Forda. Trzeba więc od
czekać jakie formy praktycz
ne przybierze stwierdzenie 
Prezydenta, że wiceprezy
dent ma działać jako “fuli 
working partner”.

Niektórzy komentatorzy u- 
kładu politycznego w admi
nistracji rządowej zwrócili 
już uwagę, że Prezydent jest 
konserwatystą, a jego wice
prezydent liberałem, przynaj
mniej z przylepianej mu dość 
dawno etykiety. Przez nomi
nację Rockefellera nastąpiła 
niejako równowaga w dzie- 
dżinie filozofii politycznej 
czołowych przywódców kra
ju, co ważne jest zarówno dla 
Białego Domu, jak i dla Par
tii - Republikańskiej. Partia 
rządząca otrzymała przecież 
dotkliwe lanie w wyborach 
listopadowych, a musi już 
planować swoją politykę na 
okres prezydenckich wybo- 

J rów w 1976 r.
Komentator agencji praso

wej (UPI), Cloy Richards, za
uważył, że dla Forda, nie
wątpliwego kandydata do wy
boru, jak i dla ambicji GOP 
Rockefeller jes.t “zarówno po
lityczną siłą, jak- i obciąże
niem”. Siła wynika z jego po
zycji i wpływów w wielkich, 
uprzemysłowionych stanach 
północno-wschodnich, bez po
parcia których Ford nie może 
wygrać w 1976 r., obciążenie 
zaś związane z. nowym wice
prezydentem wynika z nie
chęci do niego konserwatyw
nych kół republikańskich o- 
raz ośrodków politycznych w 
stanach południowych i środ- 
kowo-zachcdnich. Trzeba je
dnak tu podkreślić, że to 
ewentualne obciążenie będzie 
można ocenić dopiero w mia
rę zbliżania się roku prezy
denckich wyborów.

Na okres najbliższy wice
prezydent Rockefeller, mają
cy duże doświadczenie poli
tyczne. co uznają i kongreso-

Władze PRL odmówiły pa
szportu Markowi Melje, zna
nemu taternikowi. Miał on po
prowadzić wyprawę polskich 
taterników w Alpy. Przypu
szcza się, że kara ta została 
mu wymierzona za utrzymy
wanie przyjacielskich stosun
ków z Jackiem Kurpniem. Od
mówiono także paszportu Gra
żynie Kureniowej, żonie Jac
ka Kuronia. Do Berlina, gdzie 
otrzymał sześcio - miesięczne 
stypendium, nie wydano pa
szportu Tadeuszowi Konwic-

st\va wspólnej strategii dla 
stawienia czoła krajom “naf
towym”.

Szczególnie dodającą ojtu- 
chy jest zgoda Giscarda na 
plan amerykański, przewidu
jący ustalenie skutecznego, 

i skoordynowanego planu o- 
szczędzania źródeł energii 
oraz rozwijania innych jej za
sobów przed wspólną konfe
rencję z producentami ropy 
naftowej.

Bez takiej uzgodnionej poli
tyki eksporterzy nafty mieli
by w swych rękach wszystkie 
atuty, podczas gdy konsumen
ci przystąpić musieliby do ro
kowań nie jako partnerzy, ale 
jako żebracy.

wi przeciwnicy jego nomina
cji i jej zatwierdzenia, na- 
pewno będzie pożytecznym 
wykonawcą tych programów 
wewnętrznych, jakie będzie 
wysuwał Prezydent. Istnieją 
i opinie, że Rockefeller może 
stać się głównym planistą 
tych programów administra
cji rządowej. Nie można bo
wiem nie brać pod uwagę, że 
był on przez 15 lat guberna
torem olbrzymiego stanu i 
miał dc czynienia z tymi wła
śnie trudnymi problemami, 
jakie są obecnie plagami w 
naszym życiu wewnętrznym 
(bezrobocie, inflacja, trudno
ści w budownictwie, szkol
nictwie i opiece zdrowotnej, 
aby wymienić je dość pobież
nie). Ma więc Rockefeller do
świadczenie i ma znajomość 
problemów, co jest niewątpli
wie jego poważnymi atutami

Komentator agencji (UPI) 
podkreśla, że w ocenie rozwo
ju współpracy Prezydenta z 
jego wiceprezydenckim part
nerem trzeba będzie przede 
wszystkim brać pod uwagę 
“styl pracy” i “filozofie” ideo- 
wo-polityczne obu przywód
ców.

Rockefeller jest zwolenni
kiem energicznego działania 
według ustaleń, wypracowa
nych przez wybitnej klasy do
radców, jakimi otaczał się za
wsze. Ford w swojej akcji po
litycznej, przynajmniej, jak 
dotąd, wykazywał postawę 
wyczekiwania (wait and see)

Rockefeller, jako guberna
tor stanu N. Y., był zwolen
nikiem szerokiego szafowania 
funduszami na programy spo
łeczne, co pasowało do jego 
republikańskiego liberalizmu. 
ale w praktyce nie prowadzi
ło w niektórych palących pro
blemach do rozwiązań, choć 
jednocześnie w innych nrzy- 
nosiło dobre wyniki. Ford 
przez 25 lat pracy w Kongre
sie był typowym konserwaty
stą z Michigan w pojmowa
niu istoty programów spo
łecznych oraz w wydatkowa
niu funduszów.

Można jednak przyjąć, że 
te różnice w filozofii poli
tycznej z przeszłości raczej 
powinny być wyrównane, bo 
przecież i Ford przechodził 
przeobrażenia, a i Rockefel
ler w ostatnich latach urzę
dowania w. Albany, N. Y 
przejawiał skłonności do kon
serwatywnego u j m o w a nia 
programów społecznych i ich 
finansowania.

Warto jeszcze odnotować 
jedno zagadnienie, na które 
zwrócił uwagę Richards z 
(UPI). Oto po rezygnacji z 
urzędu gubernatora N. Y 
Rockefeller własnym kosz
tem dwóch milionów dola
rów utworzył “Commission 
for Critical Choices for Ame
rica”-, mający charakter “tru
stu mózgów” ośrodek, składa
jący się z najwyższej klasv 
naukowców, s p e c j a listów, 
przywódców prze mysłu i 
przedstawicieli administrac j i 
federalnej.

Ośrodek ten został utrzy
many i po nominacji Rocke
fellera na urząd wiceprezy
denta, co wskazuje, że będzie 
on do jego dyspozycji w za
kresie planowania polityczne
go, szczególnie w sprawach 
wewnętrznych. Napewno bę
dzie to ważny instrument siły 
polityczńej i politycznego od
działywania, służący wicepre
zydentowi. I kto wie, czy ten 
ośrodek nie stanie się sufle
rem i dla prez. Forda w jego 
planowaniu programów rzą
dowych. (jb)

kiemu, znanemu powieściopi- 
sarzowi i filmowcowi. Nie ma
ją możliwości wyjazdu zagra
nicę: powieściopisarz Bohdan 
Madej, poeta Jacek, Beriezin. 
ani Jacek Weiss. Odmawia się 
paszportu Jakubowi Świato- 
pełkowi-Karpińskiemu, syno
wi znanego warszawskiego ar
chitekta, projektanta Ściany 
Wschodniej, swego czasu ska
zanemu na cztery lata więzie
nia w słynnej sprawie tzw 
“taterników”. Karpiński mło
dy, wybitnie zdolny nauko
wiec. pracownik Uniwersyte
tu Warszawskiego, stara się 
o wyjazd do Anglii, gdzie w 
London School of Economics 
przyznano mu stypendium. 
Ostatnia odmowa władz pa
szportowych jest trzecią z ko
lei. Władze uporczywie odma
wiają też wydania paszportu 
znanemu pisarzowi i historv- 
kowi Powstania Warszawskie
go, Władysławowi Bartoszew
skiemu. Zagranicę nie może 
on wyjechać ani prywatnie, 
ani służbowo, choć jako sekre
tarz generalny polskiego 
PEN-Clubu zapraszany jest 
corocznie na wywiad także i 
do sąsiednich krajów demo
kracji ludowej. Rok temu nie 
dopuszczono do jego wyjazdu 
do Budapesztu.

wypracowania
Forda i Giscarda na Martyni-1 przez konsumujące naftę pań-

d’Estaing, na Martynice.
Najważniejsze ich porozu

mienie polega na wspólnym 
podejściu do kwestii energe- 

j tyki i cen ropy naftowej. Przy 
! zgodności stanowisk Paryża i 
Waszyngtonu wobec tego pro- 

THE NEW YORK TIMES blemu, pomyślniejsze stają się 
Spotkanie, prezydentów i perspektywy

Jest chyba czas na mniejszą ' 
ilość toastów, mniej ceremonii 
i na zawieszenie przedwczes-, 
nych proklamacji “przeło-; 
mów”

Ludzie Na Indeksie

—- ---------------------- - ------------------♦,---------------------- ------------------------------------------------------- -- ------------------------
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Free Ski Instruction

Park,

swim

niezia'dto wolenie 
z wydawcami 
wracając jed
na skutek po-

Now is the time to register 
for Chicago Park District free 
ski nsitruction schools to be 
held at two parks, announced 
Thomas Hackett, director of 
recreation.

A six-week session at Gom- 
persPark, 4224 W. Foster Av., 
will be for those interested in 
Nordic Cross Country, while 
classes at Riis Park, 6110 W. 
Fullerton Av., will feature 
Alpine Downhill.

The Gompers group will 
meet every Tuesday begin-

Nowy Zbiornik Na 
Wodę Zawalił Się
Jacksonville, Ark. (UPI) — 

Postawiony kasztem $350,000 
przez firmę “Brown Steel Co.” 
z Newman, Georgia — zbior
nik na wodę, zawalił się, gdy 
do zbiornika wpuszczono mi
lion galonów wiody. Pod cięża
rem wody załamały się pod
pory podtrzymujące zbiornik 
na powierzchni.

ning Jan. 7, while the Riis 
schedule is Wednesdays be
ginning Jan. 8. All classes 
will be conducted from 7:30 
to 9:30 p.m.

The opening session at both 
parks will feature a movie 
and a discussion of proper 
clothes and equipment need
ed.

In the remaining classes, 
instruction in walking, 
straight running, snow plow, 
turns as well as an equipment 
check will be given.

Students must supply their 
own equipment, and it is sug
gested that in addition to 
bringing skis boots and 
poles, they wear wool socks, 
long underwear, turtleneck 
shirt, sweater or wool shirt, 
warm pants, warm jacket, a 
hat with flaps and mittens.

Registration must be made 
at the park.

Riis Park, 6100 W. Fuller
ton Av., 637-8952.
Gompers Park, 4224 W. Fos

ter Av., 736-4338.

Learn To Skate 
At Rainbo School

January 13th is the starting 
day of a new semester ait the 
Rainbo Ice Skating School. 
Beginners of all ages and abil
ities from three to 63 are in
vited to register.

Rainbo Ice Skating School 
is one of the oldest and most 
prestigious schools in the 
midwest. Classes have been 
conducted for the past 18 
years and we number among 
■our teaching staff recognized 
skaters of the figuns skating 
and hockey world.

From beginners who have 
never been on the ice before 
to the advanced figure skater, 
we have a class to accommo
date all those interested in 
this excellent form of exer
cise and recreation.

A special mom and tot class 
is available and a new class 
for adults on the weekend is 
being introduced.

Call for information. Ask 
for Richard Tyler. 275-5500.

Novice Wresting 
Championship

The Chicago Park District 
novice wrestling champion
ship tournament will be held 
at both McKinley Park, 2210 
W. Pershing Rd., and Merri
mac Park, 6343 W. Irving 
Park Rd., at 6 p.m. Friday, 
Jan. 10, with the first and 
second place qualifiers in 
each weight divsion vying for 
the city-wide title at McKin
ley Park on Saturday, Jan. 
11. The first contest of the 
finals is slated for 10 a.m.

Matches will be in the 83, 
90, 97, 105, 112, 118, 125, 135, 
145, 155 and 165-pound weight 
divsions. In the 83-pound di
vision no boy may weigh less 
than 76 pounds.

The tournament is open to 
representatives of local parks 
who are 17 years of age or un
der and who have never won 
first, second or third place in 
a wrestling tournament 
which was city or state-wide 
in nature. Boys wishing to 
enter the tournament should 
contact their local park.

Medals will be awarded 
winners and runners-up in 
each weight division. Con
testants must report between 
4 and 5:30 p.m. on Friday for 
physicals and weighing-in.

Zbiór Polskiej Prasy 
Konspiracyjnej

Józef Alas ze wi oz były żoł
nierz Batalionu Strzelców Mo
torowych pułku “Baszta” i 
kierownik komórki kolporta
żu prasy konspiracyjnej prze
kazał redakcji “Życia Warsza
wy” interesujący zbiór prasy 
podziemnej, obejmujący po
nad dwadzieścia tytułów z lat 
1942-44, na ogół doskonale za
chowanych.

Po publicystycznym wyko
rzystaniu tych materiałów re
dakcja przekaże je — zgodnie 
z intencją p. Ala'szewicza — 
do Muzeum Historycznego w 
Warszawie, które otrzymało 
już inny jego dar: komplet 
okupacyjnego “szmatławca”, 
“Nowego Kuriera Warszaw
skiego”.

Koniec Strajku 
Prasowego

Cleveland, Ohio (UPI) — 
Dwa największe dzienniki w 
mieście Cleveland, po trwają
cym od Igo listopada strajku, 
ukazały się znowu w kio- 
skach gaizeciarskóch. “The 
Plain Dealer” wyszedł wczo
raj iz 64 stronicowym wyda
niem, a dziennik “The Cleve
land Press” wyszedł w ponie
działek. Strajk objął 3,000 
pracowników tych pism, po
zbawiając miasto dzienników 
na okres sześciu tygodni. Wie
lu członków' unii dziennikar
skiej wyraziło 
z osiągniętej 
pism umowy, 
nak do pracy 
garszającej się sytuacji go
spodarczej w całym kraju.

Książę Przemytnikiem 
Haszyszu

Bejrut, Liban (D.P.-D.) — 
Książe zdetronizowanej rodzi
ny królewskiej Libii został 
aresztowany na lotnisku w 
Bejrucie z haszyszem, wartości 
$250,000 w jego bagażu.

Policja doniosła, że 51-letni 
książę Abdulla Abed ai-6e- 
nus'si wsiadł do samolotu, le
cącego do Kairo w niedzielę 
wieczorem, gdy znaleziono 
524 funty haszyszu w jego ba
gażu. Książę tłumaczył się, że 
przyjaciel prosił go o zabra
nie trzech walizek do Kairo i 
nie wiedział, że zawierają ha
szysz. Książe jest kuzynem b. 
króla Idrisis, który został usu
nięty przez płk. Moammar 
Khadafy w 1969 roku.

Indoor Swimming 
Competition

Thirty-two teams have re
gistered for the 27th annual 
Chiacgo Park District Indoor 
Swimming Club competition, 
which will begin on Satur
day, Jan. 4, at Ida Crown^Na- 
tatorium in Eckhart 
1330 W. Chicago Av.

The championship series 
will consist of seven 
meets held at two-week inter
vals.

Each meet will feature 
competition based on a ten- 
event program, and the over
all winners will be determin
ed by cumulative team scor
ing. Scores will be based on 
A.A.U. regulations.

Gold, silver and bronze me
dals will be awarded the win
ners of first, second and third 
place in each event, with a 
team trophy going to the 
championship team at the 
end o fthe series.

Ridge Park is the defending 
champion, having held the 
title since 1972.

f I ? I
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
----------------------- ZYGMUNT 

GRZEGORZ LATO
PIŁKARZEM ROKU 1974
Redakcja “Sport” (Katowi

ce) ogłosiła wyniki dziewiąte
go plebiscytu na najlepszego 
piłkarza 1974 roku w Polsce. 
Na plebiscyt wpłynęło 62.758 
kuponólw z kraju i z zagrani
cy. Pierwsze miejsce zajął w 
tym plebiscycie król strzel
ców tegorocznych finałów 
piłkarskich mistrzostw świa
ta—Grzegorz Lato (Stal Mie
lec), który zgromadził 516.518 
punktów. Dalsze miejsca za
jęli: * * *

2. Robert Gadocha (Legia 
Warszawa) — 462.943 pkt.

I 3. Kazimierz Deyna (Legia 
Warszawa) — 391.703 pkt.

4. Andrzej Szarmach (Gór
nik Zabrze) — 360.951 pkt.

5. Zygmunt Maszczyk — 
(Ruch Chorzów) — 338.629 
pkt.

6. Jan Tomaszewski (ŁKS 
Łódź) — 304.976 pkt.* * *

W dotychczasowych plebi
scytach, organizowanych od 
1966 roku, zwyciężali kolejno:
— Zygmunt Antczok, Włodzi
mierz Lubańśki, Sta n i s ł a w 
Oślizło, Kazimierz Deyna, 
Włodzimierz Lubańśki, Zyg
fryd Szołtysik oraz w dwóch 
ostatnich łatach (1972 i 1973)
— Kazimierz Deyna.» ♦ ♦

POLSCY SIATKARZE 
ZAKOŃCZYLI II RUNDĘ
W niedzielę 22 grudnia za

kończyła się w Polsce druga 
kolejka rozgrywek I ligi siat
kówki mężczyzn. Rozgrywki 
polskich siatkarzy cieszą się 
obecnie dużym zainteresowa
nie, co jest wynikiem zdoby
cia w Meksyku przez repre
zentację tytułu mistrza świa
ta. Na początku rozgrywek — 
najlepiej spisują się zespoły, 
w których grają członkowie 
drużyny mistrza świata. Pier
wsze miejsce w tabeli po czte
rech meczach zajmuje Reso- 
via Rzeszów, w której grają 
mistrzowie świata Zarbarz, 
Bebel i Gościniak. — Drugie 
miejsce zajmuje Płomień Mi- 
łowice, mający aż czterech 
zawodników z mistrzowskie
go zespołu — Zarzyckiego, 
Gawłowskiego, Boska i Sa- 
dalskiego. Trzecie miejsce w 
tabeli ma AZS Olsztyn, — w 
którego barwach gra tylko 
jeden reprezentant z Meksy
ku — Rybaczewskii. Wszystkie 
te drużyny nie przegrały ani 
jednego meczu, mając po 4 
zwycięstwa.

• • •
HOKEIŚCI POLSCY 
SZLIFUJĄ FORMĘ

Hokejowa repreze n t a c j a 
Polski wykorzystuje przerwę 
w rozgrywkach ligowych na 
rozgrywanie kon t r o 1 n y c h 
meczów z drugą reprezenta
cją Czechosłowacji. W czte
rech meczach Polacy — de
monstrując już dobry poziom
— odnieśli 3 zwycięstwa, a 
jeden mecz przegrali. — W 
dwóch pierwszych meczach, 
rozegranych w Czechosłowa
cji, Polacy zwyciężyli 5:2 i 7:2, 
w trzecim w Nowym Targu 
przegrali4:5, a w ostatnią so
botę w Oświęcimiu pokonali 
drużynę Czechosłowacji “B” 
9:4. “

» * »
W pierwszy dzień ś ą t 

Bożego Narodzenia hokejowa 
reprezentacja Polski wyjecha
ła do Szwajcarii (Davos); — 
gdzie będzie uczestniczyć w 
międzynarodowym turnieju o 
“Puchar Spenglera”.’ W dro
dze powrotnej do kraju, — w 
pierwszych dniach stycznia,— 
drużyna Polski rozegra dwa 
mecze z reprezentacją Nie
miec Zachodnich.

W podróż za ocean — do 
Stanów Zjednoczonych—'wy
biera się natomiast reprezen
tacja młodszych juniorów w 
hokeju na ladzie. Uczestni
czyć będzie ona w międzyna
rodowym turnieju, organizo
wanym przez — Michigan 
Amateur Hockey Association 
w okresie od 27 grudnia br. 
do 6 stycznia 1975 roku. Prze
ciwnikami młodych polskich 
hokeistów będą drużyny Cze
chosłowacji, Finlandii i Szwe
cji oraz 4 zespoły Stanów 
Zj ednoczonych.

• ♦ ♦
Reprezentacja Polski junio

rów starszych wyjeżdża na
tomiast do Finlandii na mię
dzynarodowy turniej sześciu 
państw, który rozegrany zo
stanie na przełomie 1974-75 
roku.

PRZYGOTOWANIA 
POLSKICH SKOCZKÓW
Polscy skoczkowie narciar-

P BOBIN _

skoczni w Niemczech Zach, 
i Austrii. Podczas treningów 
oraz zawodów, doskonałą for
mę prezentuje 19-letni Stani
sław Bobak. Podczas jednego 
z treningów na dużej Krokwi 
w Zakopanem oddał on dwa 
piękne skoki na odległość 108 
i 109 metrów. Z pozostałych 
polskich zawodników tylko 
jeden, młody Aleksander Sto
łowski z Nowego Targu, uzy
skał skok powyżej 100 m — 
(102 m).

* * *
Stanisław Bobak — został 

również zwycięzcą pierwsze
go oficjalnego konkursu sko
ków, rozegranego ubiegłej so
boty na średniej Krokwi. O- 
siągnął on skoki długości — 
74,5 i 78,5 metrów, wyprze
dzając Adama Krzysztofiaka, 
który miał odległości 75,5 i 
77 metrów. Czwarte miejsce 
zajął Wojciech Fortuna, który 
nadal nie osiągnął jeszcze 
swej szczytowej formy. War
to przypomnieć, że Wojciech 
Fortuna jest mistrzem olim
pijskim z Sapporo.

EUROPA NIE ZOBACZY 
IGRZYSK z MONTREALU?

Kibice sportowi w Europie 
już teraz interesują się, spra
wą transmisji z igrzysk olim
pijskich — 1976 roku — (w 
Montrealu). Problem ten na
dal nie jest rozwiązany, — 
chociaż pertraktacje z orga
nizatorami olimpiady toczą 
się od dłuższego czasu. Ka
nadyjczycy odrzucili ofertę 
Europejskiej Unii Radiowo- 
Telewizyjnej (EBU), przewi
dującą opłatę 1.700 tys. dola
rów za prawo transmitowa
nia igrzysk z Montrealu. War
to dodać, że EBU zapłaciło 
taką sumę za olmpiadę w 1972 
roku w Monachium.♦ • «

W tych dniach w Genewie 
odbyło się spotkanie organi
zacji (40) — zrzeszonych w 
EBU. Rozpatrywano możli
wość zawarcia oddzielnych 
kontraktów przez poszczegól
ne kraje europejskie z ko
mitetem organi z a c y j n y m 
igrzysk w Montrealu. Kana
dyjczycy — jak dotychczas 
podpisali umowę z amerykań
ską stacją telewizyjną ABC,, 
która zobowiązała się zapłacie 
25 milionów dolarów za pra
wo transmisji olimpijskich.

• • »
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
W stolicy Śląska i Zagłębia

— Katowicach zakończył się 
ostatnio międzynarodowy tur
niej w piłce ręcznej kobiet 
o “Puchar Śląska”. Duży suk
ces odniosła reprezentacja 
Polski, która zajęła pierwsze 
miejsce, wygrywając z tak 
renomowanymi drużynami — 
jak wicemistrzynei świata — 
Rumunki, reprezentacją Nie
miec Wschodnich czy Węgier. 
W finałowym meczu, decy
dującym o pierwszym miej
scu/Półki wygrały z Węgier
kami 14:12. Trzecie miejsce 
przypadłe reprezentacji Nie
miec Wsch., która zwycięży
ła Rumunię 18:13.

* * *
Polska wyprawa alpinisty

czna na słynny szczyt hima
lajski Lhotse — 8509 m. npm. 
znajdujący się w pobliżu — 
Mount Everestu, podjęła no
wą próbę ataku. 16-osobowa 
ekspedycja, którą kieruje An
drzej Zawada, — początkowo 
musiała wycofać się ze swej 
bazy na wysokości 7800 m z 
powodu nagłego pogorszenia 
warunków atmosferycznych. 
Obecnie Polacy powrócili do 
swej najwyższej bazy i jeśli 
pozwolą warunki dokonają 
szturmu na szczyt Lhotse. — 
Jeszcze żadnej wyprawie nie 
udało się dokonać tak brawu
rowej wspinaczki w himala- 
jach w warunkach zimowych.

• * •
W Europie rozgrywany jest 

międzynarodowy turniej w 
hokeju na lodzie o nagrodę 
redakcji “Zwiestia” (Mosk
wa), z udziałem reprezentacji 
ZSRR, Czechosłowacji, Szwe
cji i Fnlandii. W rozegranych 
pod koniec minionego tygo
dnia meczach w Moskwie — 
między ZSRR i Czechosłowa
cją, doszło do niespodzianek. 
W pierwszym z trzech me
czów zwyciężyła drużyna mi
strzów świata — ZSRR 6:3, w 
drugim wynik był remisowy 
3:3, a w trzecim niespodzie
wane zwycięstwo odn i o s ł a 
drużyna wicemistrzów świata
— Czechosłowacja 4:3. W roz
grywkach tego turnieju pro
wadzi ZSRR przed Czechosło
wacją, Szwecją i Finlandią. 
Zakończenie turnieju nastąpi 
w marcu 1975 roku.

Angielka lekkoatletka Ve
rona Bernard-Alder uzyskała

BRISTOL, ANGLIA. — Członkowie oddziału specjalis
tów od rozbrajania bomb badają skutki wybuchu bomby 
podłożonej w centrum Bristolu w Park St., w dniu 18 
bm. (UPI)

scy intensywnie przygotowu-; w Crosfcrd (Anglia) najlep- 
ją się do pierwszego poważ-1 szy halowy rezultat na świe- 
nego międzynarodowego wy- j cie w biegu na 600 m—-1.29,0 
stępu — turnieju czterech min.

WASHINGTON. — Prezydent Ford i były premier 
Izraela Golda Meir konferowali 18 bm. w Białym Domu. 
Przyjazna rozmowa trwała 75 minut. (UPI)

Bazylika Sw. Jana 
Chrzciciela w Warszawie
Obok Zamku oraz Pałacu 

Łazienkowskiego należy Ba
zylika św. Jana Chrzciciela 
do gmachów licznie odwie
dzanych przez turystów. Ko
ściół św. Jana ma bardzo bo
gate dzieje, w ciągu ośmiu 
stuleci odgrywał wielką rolę 
w życiu Państwa Polskiego.

Wznosi się przy ulicy Świę
tojańskiej, która kiedyś łą
czyła w prostej linii zamek 
Książąt Mazowieckich z Ryn
kiem starej Warszawy. Na 
jego miejscu, zapewne już w 
XVII w., stała skroipna ka
plica drewniana, przebudo
wana i przekształcona następ
nie w kościół parafialny. Z 
jego ambony odczytano w 
1339 r. wyrok sądu papie
skiego potępiający Krzyża
ków, którzy najeżdżali i ni
szczyli rdzenne ziemie pol
skie..

Na początku XV w., ko
ściół został podniesiony do 
godności kolegiaty. W XVI w. 
był on okazałą budowlą po
siadającą potężną, sześćdzie- 
sięciometrową wieżę, znaną z 
dwóch najstarszych widoków 
Warszawy. Wieża zawaliła się 
z początkiem XVII w. i nie 
była już później odbudowana. 
Fronton kościoła, pierwotnie 
gotycki, ulegał różnym prze
budowom zgodnie ze zmienia
jącymi się stylami architekto
nicznymi. W pierwszej poło
wie XIX w., architekt Adam 
Idźkowski przebudował Ko
ściół, który już wówczas był 
Archikatedrą, w pseudogotyc- 
kim stylu angielskim.

W 1944 r., Archikatedra bę
dąc terenem walki wręcz po
wstańców z Niemcami została 
spalona, a na dobitek wysa
dzona w powietrze. Odbudo
wa oparta o dotacje i pomoc 
władz państwowych oraz 
wielką ofiarność publiczną 
pi zywróciła kościołowi daw
na gotycką formę. Papież Jan 
XXIII nadał mu godność Ba
zyliki mniejszej.

Kościół w ciągu wieków 
był świadkiem licznych uro
czystych nabożeństw związa
nych z ważnymi wypadkami 
dziejowymi. Tutaj to ksiądz 
Piotr Skarga, gorący patriota, 
przemawiał do króla i naro
du, nawołując — zwłaszcza 
magnatów — do wypełniania 
obowiązków wobec ojczyzny.

Tutaj w 1773 r. odczytano 
akt fundacyjny Komisji Edu
kacji Narodowej, który ostat
nio w dwóchsetlecie jej zało
żenia przypomniano podczas 
wielu obchodów. Tutaj też po 
uchwaleniu przez Sejm Czte
roletni w 1791 r. Konstytucji 
3 Maja król Stanisław August 
wraz z posłami składał wspól
ną przysięgę i dziękczynienia.

W ciągu wieków wznoszono 
zasłużonym dworzanom i 
warszawskim m i e s z czanom 

Naukowcy polscy stwierdzi
li narastające zagrożenie ze
branych na Wawelu pamiątek 
narodowych, dzieł architektu
ry i sztuki. Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą okresowo gro
madzące się nad Krakowem 
wyziewy przemysłowe. Mie
szając się z wilgotną mgłą. — 
tworzą typowy dla wielu o- 
średków przemy słowych i 
metropolii szkodliwy smog — 
zawiesinę kwasów siarko
wych i innych, przyśpieszając 
utlenianie się metalu, rozsy
pywanie tynków i murów wy
konanych z piaskowca.

Odpowiedzialność za to po
nosi kerownictwo partyjne, — 
które swego czasu, kierując 
się względami natury doktry
nalnej, podjęło decyzję o wy
budowaniu Nowej Huty —■ w 
bezpośredniej bliskości Kra- 

J kowa.
Ten wielki ośrodek prze- 

■ mysłowy postano wiono u- 
' miejscowić koło królewskie- 
I go miasta po to, by stworzyć 
| przeciwwagę robotniczą — dla 
I konserwatywnego inteligenc- 
I kiego miasta. Że robotnicza 
’ napływowa ludność Nowej 
Huty okazała się równie ma-

piękne nagrobki. Budowano 
okazałe ołtarze i wspaniałe 
stalle, toteż wnętrze katedry 
aż do czasów Powstania War
szawskiego budziło zachwyt 
swoją świetnością i blaskiem.

Niestety z dawnych pomni
ków ocalały raczej tylko 
fragmenty, które restauruje 
się z wielkim pietyzmem. Do 
najbardziej cennych pamią
tek należy krucyfiks umiesz
czony w pieczołowicie odno
wionej Kaplicy Cudownego 
Pana Jezusa.

Krucyfiks był czcią otacza
ny przez wieki zarówno przez 
królów polskich i dygnitarzy 
państwowych, jak i przez ca
łą ludność Warszawy. Pod
czas Powstania Warszawskie
go w 1944 r., gdy w kościele 
sżalał pożar, powstańcy z na
rażeniem życia wynieśli Kru
cyfiks i umieścili go w kościele 
OO. Dominikanów.

“Ekspresja oblicza Chry- 
stusa — jak zanotował jeden 
z kronikarzy—była tak silna, 
że pewien kapłan w mroku 
podziemi, wziąwszy rzeźbę za 
konającego żołnierza chciał 
mu udzielić Wiatyku.” Kru
cyfiks jest jednym z najwspa
nialszych zabytków rzeźby 
gotyckiej w Polsce.

Obok Kaplicy Cudownego 
Pana Jezusa odrestaurowana 
została Kaplica Arcybractwa 
Literackiego. Celem tego 
bractwa jest pomnożenie czci 
Najświętszej Marii Panny. W 
Warszawie Bractwo to po
wstało już w 1507 r. Uzupeł
niony statut Bractwa zatwier
dził w roku 1676 król Jan 
Sobieski.

Na specjalną wzmiankę za
sługują podziemia świątyni, 
stopniowo przy odbudowywa
niu katedry odkrywane. Ist
nieją tu liczne krypty udo
stępniane dla zwiedzających, 
książąt mazowieckich, krypta 
książąt ma zowieckich, kryp
ta arcybiskupów metropoli
tów warszawskich, krypta 
Henryka Sienkiewicza, twór
cy Trylogii i Quo Vadis, lau
reata nagrody Nobla, oraz 
Gabriela Narutowicza, pierw
szego Prezydenta Rzeczypo
spolitej, wybranego w 1922 r. 
i w kilka dni potem zamor
dowanego podczas zwiedzania 
wystawy w Zachęcie Sztuk 
Pięknych.

W skarbcu, który wskutek 
ostatniej wojny poniósł ol
brzymie straty, do cennie; 
szych precjozów kościelnych 
należą: krzyż zwany “zyg- 
muntowskim,” wykonany 
według podania przez króla 
Zygmunta Trzeciego, który 
był złotnikiem - amatorem, 
oraz relikwiarz — dar papieża 
Innocentego XI dla siostry 
króla Jana III Sobieskiego.

(Sz)

ło podatna na wpływy komu
nistyczne, co stary Kraków — 
to inna sprawa.

Kalkulacja partii zawiodła, 
ale pod bokiem jagiellońskiej 
stolicy wyrósł trujący grzyb, 

j który sprawia, że powietrze w 
mieście jest bodajże bardziej 
zanieczyszczone odpadkami i 
w y z i ewarni przemysłowymi 
niż w jakimkolwiek innym 
porównywalnym ośrodku 
miejskim w Polsce.

Dokumenty Nixona 
Własnością Rządu 
Washington (UPI). — Pre

zydent Ford w czwartek pod
pisał uchwaloną przez Kon
gres ustawę, która unieważ
nia umowę zawartą między 
adwokatami Nixona a “Ge
neral Services Administra
tion” w którym papiery i do
kumenty Nixona stałyby się 
jego prywatną własnością.

Ustawa Kongresu przewi
duje że dokumenty i papiery 
staną się własnością rządu — 
a nie Nixona — ale będzie on 

(miał prawo wniesienia do są- 
i du sprawy o odszkodowanie 
za przejęcie tych dokumen
tów.

--- ----------------------------------

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE

w CHICAGO NADAWANE
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 runu 
WOPA — 1490 k< 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERMECKI

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rauo 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poi 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poi. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:0(1 rano
— i —

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

1:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—a4t> KC 
Niedziela 10 rano-l no ooł. 
Niedziela 3:00-3:30 t>«, ooł.

CHE! GULIŃSKI 
dyr programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 oołudnie 
Stacja WTAQ—13IHI KC

GODZINA SŁONECZNA 
LiDIf PICIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTAQ—1300 KC 
I Sobota 6:30-7:60 wiecz.

Od godz. 7:00-7:30 wieęz.
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi 

do 12:30 po poi
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

‘KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 
WOPA—1490 K( 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiecz

W Soboty 4—6:30 wiecz 
Pp Mgr JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W 

Stacja WOPA—14911 KC 
w kady Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW
MROZOWIE

Wawel Zagrożony
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Miasto, Które Przestało IstniećMaria Danilewicz-Zielińska

Zanim Doszło Do
Rozszyfrowania Enigmy

“Orzeł Biały”

przyrzeczeń zamy-

w nas samych i my

RICHFIELD, M1NN. — Jeden z czterech bandytów roz
mawia z pośrednikiem wewnątrz supermaketu na temat 
warunków poddania się i zwolnienia 40 zakładników, 
których zatrzymali podczas nieudanego napadu. Policja 
bacznie obserwuje rozmawiających. Po 5 i pół godzinie 
bandyci zwolnili zakładników i poddali się policji. (UPI) .

Usunięto jego pierw- 
zastęipcę, wiceministra 
Porąbkę oraz wicemi- 
Zygfryda Nowaka. —

mienia do prokuratorów 102 
powiatów z podaniem nazwi
ska i numeru więźnia, za co i 
na jak długo został skazany 
i do jakiego powiatu udaje się 
na urlop.

W listopadzie 1974 minęła 
75 rocznica urodzin wybitne
go plastyka, Tadeusza Kuli
siewicza. W tymże roku przy
pada również 45-lecie jego 
pracy twórczej. W związku z 
tym odbyła się w Warszawie 
akademia poświęcona działal
ności artystycznej i pedago
gicznej wybitnego artysty. 
Projektowane też jest urzą
dzenie jego wystawy zbioro
wej.

ławczym braci Danilewiczów 
było TPAV — przy czym TP 
oznaczało Polskę, a AV było 
ich znakiem indywidualnym. 
Stąd nazwa ich późniejszej 
fabryki AVA. (Tu dodam, że 
mąż mój lubił nazwy tego ro
dzaju; przed założeniem AVY 
uruchomił z innym kolegą, 
Adelbertem Chomiczem fir
mę radiową DACHO — od 
DAnilewicz CHOmicz — a je
szcze później ochrzcił model 
motoru przyczepnego do ło
dzi nazwą GADA od nazwisk: 
GAięcki i DAnilewicz. moto
ry te wyrabiane są w Kraju 
do dziś pod tą nazwą.

W kłach 1927-8 Sztab po-i we Francji

W dwu poprzednich numerach 
“Orła Białego” drukowaliśmy re
welacje z książki gen. Gustawa 
Bertranda pt. “Enigma—najwięk
sza tajemnica ostatniej wojny”.

W tym numerze kończymy ten 
krótki cykl wspomnieniem Marii 
Danilewicz-Zielińskiej, które sta
nowi uzupełnienie do poprzednich 
relacji pióra Mariana Czarnec
kiego.

Washington, (N.D.) — Se
nat przed odroczeniem się na 
okres świąteczny zatwierdził, 
większością 44 głosów przeciw 
40, kontrowersyjny wniosek, 
przewidujący, że do połowy 
1977 roku co najmniej 30 pro
cent importowanej przez Sta
ny Zjednoczone ropy naftowej 
przewożone być musi amery
kańskim okrętami — cyster
nami.

Ucchwałę tę — jakiej do
magały się natarczywie “mor
skie” związki zawodowe — 
przesłano do podpisania pre
zydentowi Fordowi, którego 
doradcy gospodarczy są jej 
zdecydowanie przeciwni, uwa
żając ją za “inflacyjną”.

Ford, który początkowo za
powiadał zawetowanie takiej 
uchwały, przypuszczalnie j ą 
jednak podpisze, bo zawiera 
ona również klauzulę, upraw
niającą go do zawieszenia ta
kich wymogów, jeżeli uzna, 
że leży to “w interesach pań
stwowych”.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
możliwości udzielenia jakiej
kolwiek pomocy”—powiedział 
rzecznik biura meteorOlogiez- 

i nego.
Statki znajdujące się w 

porcie zostały albo wyrzuco
ne n,a brzeg, albo zatonęły.

We wszystkich domach ze
rwane zostały dachy.

Pierwsi ewakuowani stwier
dzają, że uderzenie wichury 
było “straszliwe” i “niepraw
dopodobne.”

Rex Patterson, minister od 
spraw rozwoju rejonów pół
nocnych, ogłosił plan ewakua
cji wszystkich mieszkańców 
miasta, a w pierwszym rzę
dzie kobiet, dzieci i rannych.

“W pierwszym rzędzie bę
dziemy ewakuowali kobiety 
w ciąży i chorych. Nie można 
dopuścić do tego, aby kobiety 
i dzieci pozostały w Darwin, 
gdy w mieście tym tysiące 
domów trzeba będzie odbudo
wywać.”

Wielkie samoloty transpor
towe przystąpiły do akcji 
ewakuacyjnej. Most powie
trzny został zorganizowany 
na trasie od zniszczonego 
miasta do Sydney. Pierwszy 
samolot typu Hercules przy
wiózł do Sydney 18 rannych,

nad Zatoką Biskajską, przy
dzielony został — w mundu
rze lotniczym — do owej pol
skiej placówki radiowej w 
Stanmore. Wyniki zostały po
kwitowane odręcznym pis
mem marsz. Montgomery’ego, 
który dziękował memu mężo
wi za "cenny wkład do spra
wy Aliantów”. LACIDA była 
juz wtedy problemem rozwią
zanym, inne były na warszta
cie.

Po roku 1945 mąż mój pra
cował w kilku dużych firmach 
radiowych w Londynie. O wy
nikach świadczą uzyskane dla 
tych firm patenty, na których 
figuruje jego nazwisko. Przez 
dłuższy czas pracował nad 
starterami i różnymi urządze
niami mechanicznymi i elek
trycznymi. Zmarł nagle — do 
ostatka pracował jako dorad
ca techniczny wielkiej firmy 
Plessey.

LACIDY były maszynami 
zaklasyfikowanymi jako taj
ne. jeszcze po zakończeniu 
wejny. Nie umiałabym odpo
wiedzieć na pytanie, czy mąż 
mój zdawał sobie sprawę z 
rozmiarów zastosowania jego 
pomysłów i ich znaczenia. My
ślę, że raczej nie, bo przywią
zywał większą wagę do in
nych swoich pomysłów. Nie
które z nich, niemożliwe do 
zrealizowania, były tematem 
meukończonej powieści z ga
tunku “science-fiction” pt. 
“LAMONA”. Kilka jego opo
wiadań drukowały “Wiadomo
ści” a powieść odcinkową — 
“Dziennik Polski” w Londy
nie.

“Własnymi 
Statkami”

Ważne Dła Członków 
KI. Ziemi Suwalskiej

Zarząd Klubu Ziemi Suwalskiej 
zawiadamia wszystkich swych 
członków, iż Klub ten będzie ist
niał w dalszym ciągu, a posiedze
nia będą odbywać się co kwartał, 
w nowym lokalu zebrań u wice
prezeski Boldyga, pnr. 6250 N. 
Raven ul., jeden blok na północ 
od Milwaukee Ave W styczniu 
i lutym posiedzeń nie będzie, do
piero w niedzielę, 10-go marca, 
o godzinie 2-ej po południu. — P. 
Morawski, prezes: E. Kemnitz, 
sekr. prot.

mój od dziecka wdrażał się 
do przyszłej pracy naukowej, 
pomagając ojcu przy oblicze
niach astronomicznych. Miał 
bardzo szerokie zaintereso
wania, wspaniałą pamięć i po
dziwiany powszechnie talent | 
konstrukcyjny.

W wyniku kontaktu nawią
zanego z Palluthem mąż mój 
rozpoczął “na ślepo” ekspery
mentowanie na starych ma
szynach do pisania typu “Un
derwood” czy “Remington”— 
na tzw. “piątkach” używa
nych wówczas powszechnie 
w biurach. Pierwsze próby 
odbywały się w naszym mie
szkaniu prywatnym w domku 
stojącym na terenie budowy 
Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego przy ul. Ra
kowieckiej 8 w Warszawie. 
W naszym jednym pokoju 
mieściła się krótkofalowa sta
cja nadawcza, warsztat me
chaniczny z mnóstwem narzę
dzi — i ja. rozpoczynająca 
właśnie pracć seminaryjną o 
poecie podolskim Tymonie 
Zaborowskim z moim wła
snym, jakże innym warszta
tem pracy.

Wkrótce, gdy zadanie wy
magało oparcia o warsztat 
: prawdziwego zdarzenia bra
cia Danilewicze i Palluth wy
naleźli na Nowym Świecie 
warsztat mechaniczny, nieźle 
wyposażony i założyli spółkę, 
której czwartym współwłaści
cielem był Edward Fokczyń- 
ski. którego wkładem był ów 
warsztat i maszyny. Pierwszy 
adres: Nowy Świat 43.

Fckczyński (który jak Pal
luth zginął w obozie niem.) 
był dobrze obznajomiony z 
pracą na maszynach precy
zyjnych i odegrał później du
żą rolę, szkoląc pracowników 
i sprawdzając wyniki ich pra
cy. Firma rozwijała się szyb
ko — i po krótkim okresie 
pracy w nowym lokalu na 
Nowym Świecie pod nrem 34 
przeniosła się do własnego 
budynku na Stępińskiej 25 
w dolnym Mokotowie w po
bliżu Łazienek i ul. Podcho
rążych. Tuż przed wojną, w 
związku ze wzrostem zamó
wień donajęto teren i maga
zyny na Pradze a nadto prze
niesiono część maszyn i sprzę
tu laboratoryjnego do tajnych 
laboratoriów wojskowych w 
lasach Kabackich w okolicy 
miejscowości Pyry.

Obok maszyn szyfrowych, 
nad którymi mąż mój praco
wał (z przerwą na podchorą
żówkę łączności w Zegrzu) 
przez kilka lat, nim poszły do 
produkcji seryjnej, na którą 
tylko miał oko — AVA i co
raz liczniejsi jej pracownicy 
mieli powierzane sobie do 
rozwiązania różne trudne pro
blemy. Firma wyrabiała na
dajniki i różnego typu urzą
dzenia nadawczo-odbiorcze dla 
wojska, lotnictwa i marynar
ki. Pamiętam, że mąż mój 
opracował w związku z dal
szymi zamówieniami oprawki 
do kwarców używanych w 
nadajnikach i tym raczej 
niż LACIDAmi chwalił się 
później, uważając, że było to 
zagadnienie trudniejsze.

Kierownikiem technicznym 
AVY był Tadeusz Heftman, 
który później, już w /Anglii 
odtworzył różne działy AVY 
w wojskowych warsztatach 
radiowych w Stanmore (na 
Gorden Avenue). W duchu 
AVY były wykonane tam z 
dużym sukcesem prace nad 
tzw. “walkie-talkie’, przeno
śnymi stacjami nadawczo-od
biorczymi. nad miniaturyza
cją sprzętu radiowego, a w 
szczególności głośnikami itp. 
Tam także inż. Kossacki opra
cował prototyp wykrywacza 
min. stosowanego na szeroką

l 1 IM Ul, IMł
ię podjąć opraco-jo przydział do lotnictwa, aby

’ dzia- 
. Dlatego 

właśnie, co dziwiło jednego z 
dziennikarzy krajowych, był 
“tylko oficerem lotnie! wa”. 
Po prostu: chciał być uczest
nikiem, nie widzem. Po roku 
służby w Coastal Command, 
w dywizjonie patrolującym

1.5 Min. Ton Węgla 
Przeładowano 

w Porcie Północnym
W Porcie Północnym w 

Gdańsku przeładowano 6 gru
dnia 1.5 milionową tonę wę
gla. Ostatnie brakujące do tej 
liczby tony “czarnego złota" 
dokerzy załadowali na norwe
ski statek “Petheas”. Równo
legle z eksportem węgla w 
Porcie Północnym trwają dal
sze prace przy jego budowie 
Jeszcze przed nastaniem mro
zów baza węglowa wzbogaci 
się o nowy obiekt, najnowo
cześniejszą w Europie roz- 
mrażalnię wagonów. Trwa 
montaż urządzeń energetycz
nych i instalacji elektrycznych 
tęgo obiektu.

Zabieram głos w sprawie 
pozornie dalekiej od mojej 
pracy i zainteresowań dlate
go, że pierwszym moim mę
żem był Ludomir Danilewicz, 
zgodnie z prawdą wymienia
ny w artykułach krajowych 
jako konstruktor LACIDY i 
współwłaściciel Wytwórni Ra- 
dio-technicznej AVA w War
szawie. Prawdą jest, że naz
wa maszyny jest skrótem 
trzech nazwisk: pułk. Gwido
na Langera, kpt. Maksymi
liana Ciężkiego i mego męża 
Ludomira Danilewicza. Wszy
scy już nie żyją. Mąż mój 
zmarł w Wembley pod Lon
dynem 25. II. 1971. Dwaj pier
wsi pułk. Langer i kpt. Ciężki 
byli oficerami zawodowymi 
Oddz. II Sztabu Głównego, 
biorącymi bezpośredni czyn
ny udział w pracach wywia
du; powierzano im trudne 
i odpowiedzialne zadania. 
Mąż mój z ich inicjatywy, pod 
ich okiem i nadzorem, wyko
nywał dla Sztabu sprzęt spe
cjalny dotyczący w szczegól
ności (choć nie tylko) ma
szyn szyfrowych. Ani Langer 
ani Ciężki nie byli kontruk- 
■orami, był nim mój mąż.

Gen. Bertrand i wszyscy 
zabierający głos a propos jego 
książki mieszają trzy aspekty 
sprawy: kontr ukcyjny, pro
dukcyjny i eksploatacyjny. 
Zadaniem nr. 1, nad którym 
głowiły się wywiady wielu 
państw, było znalezienie od
powiedzi na niemiecką ENIG
MĘ, o której istnieniu i me
todach pracy wiedziano mgli
ście od 1932 r., ale której kon
strukcji nie znano. Zadaniem 
Nr. 2 — był wyrób seryjny 
maszyn po opracowaniu pro
totypu. Zadaniem Nr. 3 było 
właściwe wyzyskanie maszyn 
oddanych w ręce specjalistów 
od szyfrów, eksploatacja wy
nalazku. Nie potrzebuję wy
jaśniać, że w każdym z tych 
stadiów role główne grali inni 
ludzie. Gen. Bertrand miał 
najwięcej do czynienia, zwła
szcza w okresie wojennym 
i na terenie Francji, z obsłu
gą maszyn — ludźmi, którzy 
z narażeniem życia na nich 
pracowali, może nawet nie 
rozumiejąc ich konstrukcji.

Z tego, co doszło do mojej 
wiadomości problem szyfro
wania stosowany przez Niem
ców od r. 1926 gnębił biura 
wywiadów na długo przed 
ujawnieniem tajemnicy istnie
nia maszyny przez Aschego 
(o czym pisze gen. Ber
trand). Pamiętam dokładnie, 
iż w okresie, gdy mąż mój był 
studentem trzeciego roku 
Wydz. Elektrycznego Poli
techniki Warszawskiej (1927- 
28) zwrócił się do niego wy
mieniany także w artykułach 
krajowych Antoni Palluth 
(zginął w czasie wojny w obo- 
ziem niem.), mający już wów
czas powiązanie ze Sztabem, 
podsuwając mu do rozwiąza
nia pewne problemy szyfro
we. Mąż mój, a także brat 
jego - mieszkający obecnie 
w Anglii Leonard Stanisław 
Danilewicz i przyjaciel ich 
Tadeusz Heftman byli w o- 
wych czasach czynni i znani 
jako tzw. krótkofalowcy, ko
munikujący się z całym świa
tem przy pomocy amator
skich stacji nadawczych, na 
których posiadanie trzeba by
ło mieć zezwolenie władz skalę w końcowych fazach 
'wojskowych. Znakiem wywo-j wojny.

w tej liczbie troje^ dzieci w 
stanie krytycznym. ’

Do portu dobiły okręty au
stralijskiej floty — totnisko- 
wiec “Melbourne” i niszczy
ciel “Hobart,” na czele 
mniejszych jednostek, dowo
żąc zaopatrzenie i leki.

Lekarze przystąpili do 
szczepienia 41,000 pozostałych 
w mieście mieszkańców, aby 
zapobiec wybuchowi epide
mii.

Do tej pory zdołano wye- 
wakuować drogą morską i 
powietrzną około 10,000 ludzi.

Biuro meteorologiczne 
stwierdza że cyklon przesunął 
się obecnie w rejon między 
Australią i południową Indo
nezją.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, syn mój, 
brat i szwagier nasz. ś.p.

Andrzej Bartosz
(syn ś.p. Karola) 

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 24-go grudnia, 1974 roku, 
o godzinie 3-ej w nocy, prze
żywszy 36 lat.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 28-go grudnia, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834 N. Ash
land Ave. do kościoła św. 
Trójcy a stamtąd na cmentarz. 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Genowefa, żona; Michał i 
Tomasz, synowie; Bronisława, 
matka; Lillian, Krystyna i Te
resa, siostry; David Murray, 
Neil Yatton i Thomas Berlin, 
szwagrowie, wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon: 421-5800. (26-27)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Jubileusz 
T adeusza Kulisiewicza

Po wybuchu wojny mąż 
mój otrzymał od Sztabu po
lecenie opuszczenia Warsza
wy. Był porucznikiem rez. 
łączności, nie był zmobilizo
wany. Przez Rumunię i Jugo
sławię dostaliśmy się do Pa
ryża w początku listopada 
1939 r. Mąż mój zgłosił się do 
Hotelu Danube, ofiarując swe 
usługi. Nie był potrzebny. 
Skarżono się na nadmiar ofi
cerów. Po kilku tygodniach 
bezczynności otrzymał przy
dział do francuskiej fabryki 
S.A.D.I.R. i z nią był ewaku
owany w czerwcu 1940 i dla- 

i tego na dwa lata ugrzęźliśmy 
— i nieokupowanej. 

szukiwał specjalistów o wy-i Po dostaniu się do Anglii sta- 
kształceniu matematycznym, | rał się wszelkimi sposobami 
mogących si. 
wywania i wykonania modeli wziąć czynny udział w 
różnych urządzeń specjał- łaniach wojennych, 
nycłi. Mąż mój zwrócił uwa- j 
gę Pallutha jako konstruktor] 
i matematyk, łączący te uzdol-i 
nienia ze studiami z zakresu ] 
prądów słabych. Teść mój, | 
dr Jan Danilewicz łączył me
dycynę z astronomią i mąż

Nieudane Próby 
Przekupienia 
Policjantów

Powiatowa ława przysięg
łych uznała winnymi trzech 
osobników, którzy usiłowali, 
bezskutecznie przekupić poli
cjantów.

George Bryant, lat 29, zam. 
7045 S. Clyde Ave propono
wał dwie skrzynie świeżego 
mięsa patrolowemu Donaldo
wi Nicholas, wzamian za 
przeoczenia wykroczeń park
ingowych pnr. 6900 Stony 
Island.

Sam J. Geroulis, lat 49, zam. 
170 W. Hickory Rd., Lombard, 
zatrzymany przez patrolowe
go Franka Amato w dniu 24 
czerwca pnr. 5857 S. Went
worth i oskarżony o niepraw
ne posiadanie 22-kalibrowego 
rewelweru, proponował pa
trolowemu $100.

Joseph Smith, lat 50, zam. 
645 N. Avers ul, również usi
łował przekupić policjanta. 
Patrolowy Raymond Lis mó
wi, że Smith proponował mu 
$10 z prośbą by Lis nie umie
szczał mandatu karnego na 
aucie syna Smitha, za brak o- 
bowiązującej nalepki miej
skiej.

Asystent stanowego proku
ratora, Bridget H u t c h e n, 
przedstawiając dowody obcią
żające ławie przysięgłych po
wiedział, że wraz z trzema po
wyższymi liczba osób oskar
żonych o próbę przekupienia 
policjantów w ostatnich kil
kunastu dniach, zwiększyła 
się do 11.

Warszawska Mennica 
Liczy Ponad 200 Lat

Warszawa Mennica Pań
stwowa jest jednym z naj
starszych polskich zakładów 
— założona została przez Sta
nisława Augusta w 1766 r. Ma 
w swej bogatej historii wiele 
pięknych kart, jak chociażby 
okres okupacji, kiedy to w 
zakładzie przy ul. Majkow
skiej ^powstawały wykonywa
ne potajemnie na użytek kon
spiracji różnego rodzaju pie
częcie, potrzebne przy podra
bianiu dokumentów.

Dziś mennica wytwarza 
monety, medale pamiątkowe, 
odznaczenia, znącaki, datow
niki i pieczęcie. Ale jest także 
zakładem produkującym róż
ne wyroby z metali szlachet
nych dla celów przemysło
wych.

Bank Rebozo 
Okradziony

Key Biscayne, Fla. (UPI). 
C. C. “Bebe” Rebozo, bliski 
przyjaciel b. prez. Nixona, 
miał feralny dzień 18-go gru
dnia. Komisja Pow. Dade w 
dniu tym odrzuciła jego proś
bę zamknięcia ulicy na której 
znajduje się posiadłość Rebo
zo i Nixona, dla ruchu koło
wego uprzystępniając dostęp 
do tej ulicy tylko jej miesz
kańcom. — Tego samego dnia 
bank Rebozo “Key Biscayne 
Bank & Trust Co.” został po 
raz pierwszy w ostatnich 10 
latach okradziony z sumy oko
ło $10,000.

Powody Usunięcia 
Mitręgi

Wieloletni kierownik mini
sterstwa górnictwa i energe
tyki wicepremier Jan Mitrę
ga został zwolniony ze stano
wiska.
szego 
Eryka 
nistra 
Zwolniono prezesa wyższego 
urzędu górniczego, Adama 
Szczurkowskiego.

Głównym powodem zwol
nienia Mitręgi i jego najbliż
szych współpracowników by
ła ich wadliwa kalkulacja 
gospodarcza dotycząca poli
tyki węglowej. Biorąc pod 
uwagę światowe trudności, — 
jakie powstały w dziedzinie 
zaopatrzenia w ropę naftową, 
kierownictwo resortu posta
wiło na zwyżkę cen węgla na 
rynkach międzynarodowych. 
Spodziewano się, że cena wę
gla pójdzie z czasem w górę 
o kilka do kilkunastu dolarów' 
za tonę.

Eksport polskiego węgla — 
miał być przyhamowany, a 
powstałe w ten sposób dodat
kowe zapasy — skierowane 
na rynki zagraniczne z chwi
lą nadejścia owej korzystniej
szej koniunktury. Praktyczna 
realizacja tego planu wyma
gała jednak stwarzania pozo
rów, że wydobyty w kopal
niach węgiel jest wywożony 
na eksport. Rozpoczęto więc 
akcję przerzutów węgla z jed
nej kopalni do drugiej, z jed
nego rejonu wydobywczego 
do innego, by stworzyć wra
żenie że wywozi się dlao dbior- 
ców zagranicznych, gdy w 
rzeczywistości pozostawał on 
w kraju.

Ceny węgla na rynkach 
światowych nie poszły jednak 
w górę. Nie tylko nie uzyska
no tą drogą spodziewanych 
zysków, ale wadliwa kalku
lacja spowodowała nadto 
koszty związane z manipula
cjami przewozowymi, które 
miały pozorować eksport.

Okazało się w dodatku, że 
część przewożonego w ramach 
tej akcji węgla zaginęła po 
drodze.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, brat, 
dziaduś i wuj nasz, ś.p.

Stanisław 
Gustowski 

nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 23-go grudnia. 1974 
roku, o godzinie 7:30 wieczo
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę. dnia 28-go grudnia, o go
dzinie 9:30 rano, zakładu po
grzebowego pnr. 1718 W. 43-a 
ul. do kościoła św. Józefa a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława (z domu Sobis), 
żona; Stanisław P. (Joan), syn 
i synowa: Jane, córka; Zofia 
Ochla. bratanica; Tamer i, 
wnuczka, oraz bracia i siostry 
z rodzinami w Polsce i Argen
tynie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon: YA 7-3388.

(26. 27)

Adwokat Nixona 
Skazany 

Na Więzienie
Washington (UPI). — Ed

ward L. Morgan, lat 36, który 
został oskarżony o sfałszo
wanie papierów i wykazów 
podatkowych b. prez. Nixona 
z pomocą których uzyskał on 
zniżkę podatku federalnego, 
został skazany na dwa lata 
więzienia, z tym że po odsie
dzeniu czterech miesięcy, bę
dzie zwolniony i znajdował 
się będzie na probacji do po
zostałych dwóch lat nałożo
nej na niego kary.

Morgan, przygotował dla 
Nixona dokument w którym 
Nixon przekazywał rządowi 
a m e r ykańskiemu nagroma
dzone za jego urzędowania 
akta i dokumenty, a za ofia
rowanie których — uzyskał 
zniżkę podatku federalnego 
na sumę $576,000.

Sędzia federalny George 
L. Hart wydając wyrok na 
Morgana, wyraził ubolewanie 
że człowiek tak zdolny i sza
nowany powszechnie — jak 
Morgan, — dopuścił się czy
nu, który pozbawił go w na
stępstwie możliwości dalszej 
praktyki prawa, do utraty 
dobrze płatnej posady, oraz 
naraził go na utratę wszy
stkich swych oszczędności.

Stanowy Departament Więziennictwa 
Wstrzymał Urlopy 120 Więźniów
Urlopy świąteczne 120 więź- Sielaff podał do wiadomo- 

niów zostały opóźnione do 14 jści, że Dept. wysyła zawiado- 
stycznia 1975 r. ponieważ wła- ■ • ■ -
dze lokalne — policja i proku
ratura — nie zostały powia
domione w obowiązującym, 
15-dniowym terminie, o pro
jektowanych. urlopach.

80 więźniów zostanie zwol
nionych na 3-dniowe urlopy 
pomiędzy 24 grudnia a 2 stycz
nia, z tej liczby 39 osób w po
wiecie Cook. Dyrektor Stano
wego Dept. Więziennictwa, 
Ally R. Sielaff powiedział, że 
pozostałych 120 otrzymają ur
lopy w późniejszym terminie, 
gdyż nie powiadomiono, na 15 
dni przed zwolnieniem, pro
kuratorów tych powiatów, w 
których więźniowie zamie
rzają spędziić urlop.

System uprzedzania władz 
przed zwolnieniem więźniów 
na urlop został wprowadzony 
na żądanie prokuratora stano
wego Bernarda Carey, 16 pa
ździernika.

Carey postawił ten waru
nek, gdy zgodził się na wyco
fanie z sądu okręgowego oo- 
zwu, w którym oskarżał Sie- 
laffa o niewłaściwe prowadze
nie całego programu urlopo
wego. Prokurator ponowił 
prawną akcję, gdy 19 listopa
da br. więzień, korzystając z 
4-dniowego urlopu, zamordo
wał swą byłą żonę. Robert 
Hall, lat 31, skazany za pobi
cie żony i usiłowanie zabój
stwa w 1972 r., odsiadywał 
karę. W międzyczasie żona 
Halla wygrała sprawę rozwo
dową.

Prokuratura nie była powia
domiona o urlopie Halla i Ca
rey złożył skargę w sądzie. 
Prokurator oskarża Dept. Wię
ziennictwa o opóźnienie urlo
pów, twierdząc, że urzędnicy 
Sielaffa mieli dwa miesiąće 
czasu, aby powiadomić władze.

Władysław Gronowski
Były Jeniec Obozów Koncentracyjnych. Członek Tow. Sokół Polski 
Bratnia Dłoń Gn. I. i Oddziału Wrocław, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami,, dnia 25-go grudnia 1974 
roku, o godzinie 6-cj rano, w średnim wieku.

Odwiedzanie zwok dziś od godziny 6-ej wieczorem do 10-ej, 
a jutro od 2-ej do 10-ej wieczorem. Pożegnanie zwłok przez kole
gów i organizacje w piątek, o godzinie 7:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Plichta-Bajek, pnr. 2325 S. 
California Avc.. do kościoła Św. Romana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

; Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnjnch i 
znajomych, w ciężkim żąlu pogrążeni:

Lydia (z domu Kapica) , żona; Henryk (Małgorzata), Ryszard, 
Krystyna i Edward, dzieci: Stefan i Bryan, wnuki: Bronisław (Ja
dwiga), Stefan (Józefa), Józef (Marta), Waleria (Antoni) Gieldzyk. 
bracia i bratowe, siostra i szwagier we Francji; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Plichta-Bajek Funeral Home. 
Telefon: Bi 7-6123.

do naszych serc!

Orędzie 
Kardynała Cody
Kardynał John Cody, Ar

cybiskup Archidiecezji chica- 
gcsk:ej ogłosił w związku ze 
Świętami Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku swoje Orę
dzie. W Orędziu tym prze
prowadza analizę dwóch ka
tegorii ludzi—jednych, którzy 
przy Nowym Roku otwierają 
drzwi dla miłości, spraw bo
żych i uznania potrzeb bliź
nich i drugich, którzy drzwi 
do tych 
kają.

Drzwi 
otwierać można jednym tylko J 
kluczem w nas samych i my 
sami mamy kontrolę nad tym. 
Drzwi Czasu zamykają Rok 
1974 ale otwierają równocze
śnie rozpoczynający się Nowy] 
Rok.

Kard. Cody chciałby wi
dzieć, by rok 1975 stał się ro- 

; kiem większych możliwości 
i otwarcia do Boga i potrzeb 
bliźnich. Chciałby widzieć i 
modli się. by liczba tych, co 
trzymają serca otwarte prze
wyższyła liczbę tych, co trzy
mają je zamknięte. Oby nad
chodzący Święty Rok stał się 
sezonem otwarcia i miłości. 

I kończy Card. Cody w swym 
: Orędziu.

Kazimiera Dobek
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św Sakramentami, dnia 24go 
grudnia, 1974 roku, w star
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek. dnia 27 grudnia, o godzi
nie 8:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834 N. Ash
land Ave. do kościoła św. He
leny a stamtąd' na cmentarz 
św' Wojciecha, na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

PRZYJACIELE.
Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż

^irrrcnecK.fO
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia

domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziadek i przy
jaciel nasz, śp.
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wszystkie czasy łączy nasze 
wspólne pochodzenie.! nasze 
pełne chwały dziedzictwo na
rodowe i dziejowe.

I my i Wy pragniemy Pol
ski wolnej, niepodległej, za
sobnej, bezpiecznej i silnej. 
Polska jest bowiem naszą ko
lebką i główną treścią naszej 
duchowej kultury.

Ta wszakże nadgórna jed
ność, która łączy nasze serca 
i myśli, siłą rzeczy posiada 
pewne odcienie, wynikające z 
innych warunków bytowania i 
cośkolwiek odmiennych dróg 
rozwoju.

My w Stanach Zjednoczo
nych jesteśmy w olbrzymiej 
większości Polonią starą i na
sze zbiorowe dzieje sięgają ja
kieś 150 lat wstecz. Z tego wy
nikają nasze zagadnienia mło
dych pokoleń, których mamy 
więcej niż Polonie w innych 
krajach. Bo, jak już wskaza
łem, mamy w naszej społecz
ności polsko-amerykańskiej 
już czwarte, a nawet piąte po
kolenia zrodzone w Stanach 
Zjednoczonych.

To dla nas w tej chwili sta
nowi wyjątkowy problem, 
który Polonię Kanadyjską 
czeka w stosunkowo bliskiej 
przyszłości.

Dlatego nasza współpraca i 
wymiana myśli i poglądów w 
tej dziedzinie jest ważna i 
może być niezwykle korzystna 
dla Was i dla nas. I służbie 
sprawie ojczystej może za
pewnić coraz owocniejszy roz- 
wój w bliskiej i dalszej przy
szłości.

W imieniu Polonii Amery
kańskiej życzę Wesołych 
świąt Bożego Narodzenia i 
Szczęśliwego Nowego Roku.
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if Elektryczne Roboty 
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fci-onccs. Northeast Evanston, near; 22 it. lift and bracket. Runs ;
Also

5 days. Good transportation. Sal-I^ary open. 675-3354. - Some* llNlfi/tUiOI

and: Capable

To są te prace, cele j dąże
nia wewnętrzne-polonijne i 
amerykańskie, którym Kon
gres Polonii poświęca stale u- 
wagę i troskę. Pochłania to 
w’iele czasu, energii i zasobów'.

Nie oznacza to przecież, że 
dla tych podstawowych i waż
nych prac mniejszą uwagę 
zwracamy-na Polskę i jej dą
żenie do wolnego j niepodle
głego bytu. Przeciwnie—wie
rzymy, że przez wzmocnienie 
naszej Polonii i zachowanie 
przy niej naszych młodych po
koleń, będziemy mogli skute
czniej niż dotychczas, służyć 
ojczyźnie przodków naszych.

Polonię Amerykańską i Po
lonię Kanadyjską rozdziela 
tylko geograficzna granica. W 
rzeczy samej, jesteśmy wspól
notą, którą nierozdzielnie i na

• zawskich jest nie-; 
;a zwykłych tech-

swych synów' w polityce.
Nawiązaliśmy dialog z od

powiednimi organizacjami ży
dowskimi i włoskimi w Sta
nach Zjednoczonych i dotych
czasowe nasze konferencje są 
zadatkiem lepszego zrozumie
nia i lepszej współpracy w 
przyszłości.

W tej chwili rozważamy 
plany udziału Polonii w dwu- 
stuleciu Stanów’ Zjednoczo
nych.

Potrzebny Od Zaraz 
ODPOWIEDZIALNY

STOLARZ

A teraz, po krotce wyjaśnię 
państwu powody, dla których 
Kongres Polonii zwraca coraz 
większą i troskliwszą uwagę 
na wewnętrzne zagadnienia 
Polonii.

Przede wszystkim pragnę 
podkreślić, że ani stara Polo
nia, ani jej dzisiejsze potom
stwo, nigdy nie przejmowali 
się zagadnieniami i programa
mi stronnictw politycznych w 
okresie międzywojennym i 
wśród naszej dzisiejszej emi
gracji politycznej.

Dla nas Polska stanowi o- 
braz całości, bez tych odcieni, 
jakie są konieczne w życiu po
litycznym narodu. Widzieliś
my naród, a nie stronnictwa. 
Z tego powodu sanacja, mimo 
fantastycznych wysiłków w 
drugiej dekadzie okresu mię
dzywojennego, nie zdobyła 
wśród naszej Polonii więk
szych wpływów.

Z tego samego powodu były 
i są dla nas niezrozumiałe, a 
nawet czasami gorszące walki

wzgłędniły zasługi takich Po
laków jak Kościuszko, Puła- 

Krzyźanowski, Karge,

nie silne, aby te stanowiska 
zachować dla siebie. Ale uwa
żały za roztropną i wskazaną 
rzecz postąpić tak, jak postą
pmy.

Jak już podkreśliłem, na
czelnym zadaniem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej było 
dążenie do Polski prawdziwie 
wolnej, niepodległej, zasobnej 
i zabezpieczonej w historycz
nych granicach. Ale równo
znacznym zadaniem było zba
danie i ocena Polonii w życiu 
amerykańskim.

Była to więc dwojaka dzia
łalność na jednej płaszczyźnie 

, i w dwóch równobiegłych kie
runkach. Ale była to nade 
Wszystko działalność obywate
li amerykańskich polskiego 
pochodzenia. To zastrzeżenie 
było tak silne, że w pierwszym 
dziesiątku lat członkami i 
urzędnikami Kongresu Polo
nii mogli być tylko obywatele 
amerykańscy. Później, gdy 
Kongres Polonii okrzepł na si
łach i ustalił kierunek dzia
łania, to zastrzeżenie zliberali
zowano.

Dziś, powojenna emigracja 
stanowi ważny i

[ ce, ważność i znaczenie tego 
programu są coraz pilniejsze. 
I w ramach tego właśnie pro
gramu Kongres Polonii rozwi
ja działalność wewnętrzno-po- 
lonijną i amerykańską.

Skutecznie i z nakładem 
wielkiej pracy zwalczamy zja
dliwe napaści na Polskę, Po
lonię, Polaków i Amerykanów 
polskiego pochodzenia, jakie 
do niedawna nagminnie pano
wały nie tyle w prasie, ile na 

ideologie polityczne; scenach i w widowiskach, oraz

jet .---------------------------------
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POLSKI KONTRAKTOM

Instaluje, reperuje: łazienki 
kuchnie, bbjlery i kanalizację 

Licenc j ono wany 
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
77*-2923

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

FUGOWANIE

gą urzędową wchodzi, nie po
winien być .okrzyczany za 
zwolennika komunizmu, jak 
to czynią pewnie osoby.

Mowa ta odbiła się głośnym 
echem we wszystkich kołach 
naszej Polonii i przyjęta była 
przychylnie, a nawet z pewną 
ulgą.

Mowę tej samej mniej wię
cej treści wygłosiłem na ban
kiecie 30-lecia Wydziału Kon
gresu Polonii w Los Angeles.

Przypadek zdarzył, że u- 
czestnikiem tego bankietu był 
jeden z głównych redaktorów 
wielkiego dziennika, The Los 
Angeles Herald Examiner, 
Warren E. Morrell. W nie
dzielnym wydaniu tegoż dzien
nika, dn. 24-go listopada, p. 
Morrell mowie mej poświęcił 
naczelny edytoriał, w którym, 
omawiając stanowisko Kon
gresu Polonii, stwierdza: —

“Continuing its non-ex- 
tremist but uncompromising 
pursuit of its objectives seems 
to us a commendably sensible 
approach to the vexing situ
ation. As PAC President 
Aloysius A. Mazewski stressed 
to the attentive gathering, no 
one ever gained victory by 
turning his back on an adver
sary.”

■ and
' and

• SEWING MACHINE 
OPERATORS 
PART TIME.

2 or 3 dyas per week. Experienced 
Sewing on light canvas. Inter
views Monday 8 a.m.-4:00 p.m 
LANDS END YACHT STORE 

2241 N. Elston Ave.

prawdziwie wolną i niepodle
gła.

To uzyskamy nade wszy
stko przez pielęgnowanie, u- 
twierdzanie i rozszerzenie 
świadomości o tych ducho
wych i kulturalnych warto
ściach naszego polskiego po
chodzenia, które wzbogacają 
mozaikę życia amerykańskie
go.

Gdy tę świadomość utwier
dzimy w sercach młodych na
szych pokoleń, gdy wzmocni- 
my ich stanowisko w waż
nych dziedzinach życia amery
kańskiego, wówczas będziemy 
mogli do nich przemówić ję
zykiem zrozumiałym o krzyw
dzie jaka dzieje się krajowi 
ich pochodzenia, o prawach 
Polski do wolnego i niepodle
głego bytu, opartych o tysiąc
letni rozwój dziejowy i kultu
ralny.

I wówczas te młode pokole
nia, świadome swej łączności 
z dziedzictwem polskim i z 
dziejami Polonii, mogą sku
tecznie pomagać Polsce przez 
swe wpływy i znaczenie w ży
ciu amerykańskim.

Dziś, gdy ogólnie biorąc, 80 
procent nowych członków za
pisywanych do naszych orga
nizacji bratniej pomocy stano
wią osoby zrodzone w Amery-

TELEWIZORY 
KOLOROWE, 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

GWARANCJA 
Tel. 2S5-0420

Na jubileuszowym zgroma
dzeniu Kongresu Polonii w 
Buffalo, dla upamiętnienia 
30-ej rocznicy założenia orga
nizacji, streściłem stanowi
sko Polonii w o b e c obecnej 
rzeczywistości Polski, pod
kreślając że Kongres Polonii 
i jego członkowie oraz urzęd
nicy powinni unikać towarzy
skich spotkań z przedstawicie
lami reżymu warszawskego, 
dla podkreślenia, że nie uzna- 
jemy komunistycznej dykta
tury w Polsce i że komunizm 
jest historycznie i kulturalnie 
wstrętny Polakom.

Wskazałem wszakże, że w 
granicach wzrastającej wy
miany kulturalnej i gospodar
czej pomiędzy Stanami Zjed
noczonymi a Polską, w wy
padkach osobistych lub wycie
czkowych wyjazdów, przeciw 
którym nie mamy sprzeciwu, 
kontakt z przedstawicielami 
władz ’

Walter Zabrodzki 
TROY ELECTRIC 

Licencjonowany Kontraktor 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować: 

254-5595 lub 247-2978

ALLIS CHALMERS 
TRACTOR

fountains.
RICHERT PUMPS 

of Milwaukee 
(414) 258-3650

Odkrywcza Praca 
Polskiego Muzykologa

W biuletynie naukowym 
I. A. H., wydawanym przez 
Uniwersytet w Groningen 
(Norwegia) ukazało się stu
dium odkrywcze prof. Karola 
Hławiczki na temat pieśni — 
“Warownym grodem”. Autor 
udowadnia w oparciu o szcze
gółowe badania pochodzenia 
melodii znanego na całym 
świecie hymnu ewangelickie
go, stwierdzając, że jej źród
łem jest holenderski psałterz 
“Souterlie dekens”, pochodzą
cy z XV wieku. Praca prof 
Hławiczka wywołała żywe za- 
interesowahie wśród hymno- 
logów w wielu krajach euro
pejskich. (Wł. O.)

NORTH AVE. 
(RON & METAL 

KUPUJEMY
Miedz, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz' izoloWąnv drut z miedzi 

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

MORTGAGE
MORTGAGE MONEY 

WANTED
Need S10.000

Real Estate Investment.
Will pay 12 Int 

414-263-0266

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE DO CZWARTKU 4-EJ PO POŁUDNIU 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM 

 
 

ryjnej.
Za czasów prezydentury 

Geralda Forda doszliśmy do 
tego punktu, gdzie wymiana 
handlowa, techniczna i nauko
wa pomiędzy Polską a Stana
mi Zjednoczonymi osiągnie o- 
broty roczne dwóch bilionów 
dolarów. ,

Kongres Polonii popiera 
ten program, choć mamy w 
pewnych jego punktach po
ważne zastrzeżenia. Uważamy 
wszakże, że w obecnej sytu
acji międzynarodowej ten pro
gram w znacznym stopniu 
zwalnia Polskę z gospodaczej 
zależności od Rosji.

Wierzymy również, że ze 
wzrastającym dobrobytem na
ród polski może stopniowo u- 
zyskiwać to, co jest w dzisiej
szych warunkach możliwe — 
to jast powiększający się za
sięg wolności wewnętrznej.

Nie ukrywamy też faktu, że 
to nasze stanowisko ma rów
nież, ściśle amerykańskie uza
sadnienia. Zwiększające się 
zamówienia Polski w przemy
śle amerykańskim mają do
datni wpływ na naszą sytua
cję ekonomiczną i bilansową, 
która się dziś nie przedstawia 
zbyt okazale.

kanów polskiego pochodzenia 
nasze, jak się z angielska mó
wi — challenges — są inne 
niż były 30 czy 50 lat temu.

Dziś, w rzeczy samej, to
czymy bój o myśl i serce tych 
młodych pokoleń, pragnąc je 
zachować w świadomości ich 
polskiego pochodzenia i dzie
jowego dziedzictwa.

Tego nie uczynimy przez ja
kieś ideologie czy programy 
stronnictw politycznych. Tego  
nie osiągniemy przez samo i Polonię ..1. , ,
wzywanie do walki o Polskę wszechstronnie popierała

WANTED 
RELIABLE MAN

For custom cabinets and fur- ! 
niture repair. Experienced 

j only. — Apply in person.
ARMAND LEE CO.

350 W. Erie

3 POKOJE, ogrzewane, w base- 
mcncie. 3211 W. LcMojne. — HU|
9-2725.

ADDITIONS, REMODELING
Kitchens. Rec. Rooms. Garages Heated,, stove
No Job Too Small or Too Large

State or Local
FREE ESTIMATES

Waterford, MT — 895-6505
Milwaukee, WI — 786-6656

W czasie Konferencji przed-. lorn pokoleń zrodzonych w 
stawicieli Kongresu Polonii 1 Ameryce. Te starsze pokolenia 
Amerykańskiej z przedstawi-! były na konwencji dostatecz- 
cielamj Kongresu Polonii Ka
nadyjskiej, jaka odbyła się 14 
grudnia w Toronto, Ont., Ka
nada, prezes ZNP i KPA 
Alojzy Mazewski wygłosił ob
szerne przemówienie. Celem 
tego przemówienia było zapoz
nanie przywódców Polonii Ka
nadyjskiej z tymi problemami 
Polonii Amerykańskiej, które 
występują w jej życiu, roli i 
działalności w ramach ogólno- 
amerykańskich oraz w pracy 
na rzecz interesów narodu 
polskiego.

Poniżej podajemy pełny [ 
tekst przemówienia prezesa) 
Mazewskiego.

« # *
Dla lepszego zrozumienia i 

głębszej oceny dzisiejszego 
stanowiska Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, trzeba nam 
wspomnieć i podkreślić kilka 
zasadniczych faktów.

Otóż Kongres Polonii Ame
rykańskiej założyli Ameryka
nie — Amerykanie polskiego 
pochodzenia. Co prawda, 30 
lat temu, gdy organizowano 
Kongres Polonii, to społeczny 
i organizacyjny trzon Polonii 
stanowili jeszcze imigranci z 
Polsk,, nasi rodzice i dziadko
wie, których się dziś z pew
nym pobłażaniem określa jako 
“emigrację zarobkową”.

Ale już wówczas, 30 lat te
mu w Buffalo, N.Y., zdawano 
sobie sprawę że społeczność 
polonijna zbliża się do skrzy
żowania dróg dziejowych. Juz 
wówczas, kierownicze stano
wiska w naszych organiza
cjach zaczęli zajmować Ame
rykanie polskiego pochodze
nia, urodzeni i wykształceni w 
Stanach Zjednoczonych.

Uczestnicy organizacyjnego 
i konstytucyjnego Sejmu Kon- 
gresu Polonii byli świadomi 
faktu, że przyszłość Polonii w 
wielkiej mierze jest uzale
żniona od stanowiska, jakie 
zajmą względem pokoleń już 
zrodzonych w Ameryce.

I aczkolwiek obrona praw 
Polski do wolnego i niepodle
głego bytu była tą iskrą pa
triotyzmu, która zjednoczyła 
całą społeczność polsko-ame
rykańską, to wewnętrzne za
gadnienia Polonii postawiono 
na równoważnej skali.

Myśl przewodnia tego pro
gramu była prosta. Mianowi
cie, ze skuteczność służenia 
sprawie ojczystej i głoszenie 
oraz obrona praw narodu pol
skiego do wolnego i niepodle
głego bytu, będzie wydajniej
sza i owocniejsza, gdy rozsze
rzą się i pogłębią wpływy i 
znaczenie Polonii w głównych 
nurtach życia amerykańskie
go. Związana z tym była tro
ska o zachowanie w duchu 
polskości naszych młodych po- 
Koleń.

Prawdą jest, że wśród 2,000 
delegatów pierwszej konwen
cji Kongresu Polonii więk
szość stanowili działacze tak 
zwanej “starej Polonii” i imi
granci z Polski. Ale i to też 
jest prawdą, że inicjatywa 
zwołania Kongresu Polonii 
znalazła silne poparcie i 
współdziałanie drugiego i 
trzeciego pokolenia polonijne
go już zrodzonego w Ameryce. 
Ks. Biskup Stanisław Bona, 
większość kapłanów zarówno 
katolickich jak i z narodowego 
kościoła należeli do tych młod
szych pokoleń. Tak samo Ka
rol Rozmarek i długa lista 
profesjonalistów, byznesm 
nów, polityków, działaczy kul
turalnych i oświatowych — to 
również byli Amerykanie pol
skiego pochodzenia już zro
dzeni i wykształceni w Sta
nach Zjednoczonych.

I to właśnie naszej starej 
Polonii, owej “emigracji za
robkowej”, na wieczystą za
sługę policzyć należy, że na 
wielkie, krytyczne i przełomo
we chwile wykształciła nam tę 
pierwszą kadrę drugich i trze
cich pokoleń w polskości i w 
głębokim przywiązaniu do 
kraju przodków, jego dziejów 
i kultury.

Nie jest moim zamiarem 
wymienianie tu wszystkich 
działaczy i przywódców z tych 
epokowych chwil. Uważam 
wszakże, że należy nam się za
poznać z ogólnym szkicem 
tych chwil.

# *
Już wówczas, 30 lat temu, 

nasza stara Polonia coraz wy
raźniej uważana była za klasę 
średniozamożną i dała Stanom 
Zjednoczonym i Polonii po
ważną i wzrastającą liczbę o- 
sób z zawodowym i wyższym 
wykształceniem.

I było to na wyraźne życze
nie delegatów z . tej właśnie 
starej Polonii, a tych natura- 
lizowanych imigrantów z Pol
ski, że kierownicze i kluczowe 
stanowiska Kongresu Polonii 
oddano właśnie przedstawicie-

Za c z a s ó w prezydenta 
Eisenhowera, gdy nastąpiła j 
pewna odwilż w “zimnej woj-1 
nie”, w odniesieniu do Polski,! 
po wydarzeniach z paździer-j 
nika, 1956-go roku, Kongres) 
Polonii wyraźnie zdeklarował i

NEED RELIABLE WOMAN
To care for two children inv 
home ages 4 & 2. 30 to 40 hours 
per week, days. $65 guaranteed. 
For 1st 30 hour or less per week.: 
$2 for each hour over 30 hours ■ 
per week. English necessary, re'

CTAQ.
869-0037

| 11. lilt clIIU UldLAd,
I perfect. Clean. $2.500.
) Tow Motor Pusher, only $400

BABY sitter, light housekeeping,: ED JOHNSON
1 child (18 months). 8 a.in-4 p.m. I ___________ ___—---- -—

HOTEL
LIVE IN MANAGER

Mature, experienced leader 
Free room 4 beard.

HOUSEMEN JANITORS 
Restaurant + Short Order 

Cooks 
All shifts available.

Mr. Foster Call 523-8766 j

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE «
• SCHODY • OKNA <

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

English.

CHILD CARE
Live-in. 5 day week, 2 school age 

children, own room, 
air-conditioned, T.V., bath, 

light housekeeping, good pay. ! 
English necessary. References.

3100 North 528-5549
KOBIETA w średnim wieku do ROZMAITE 
domowej pracy, niema dzieci. —; PUMPS & FOUNTAINS 

.Własny pokój Dobra zaplata. Ko- New and used shallow well j- 
trochę angielskiego. — SUBMERSIBLE: used pipe;

 I sump pumps: tanks: well sup
! plies: plastic pipe: waterfalls and I

OPTICAL
PRECISION

of Grinding 
Precision I

Prisms for Microscope 
other Instruments

LIBERAL 
FRINGE BENEFITS

Phone: 281-5335
in Equal Opportunity Employei 

\Na odcinku walki o sprawę 
polską, która nas tu dziś głów
nie interesuje, przedłożę w 
skrócie te prace i osiągnięcia, 
jakimi się Kongres Polonii od
znaczył.

Tak więc Kongres Polonii 
miał swą delegację na organi
zacyjnym zebraniu Narodów 
Zjednoczonych w San Fran
cisco i walnie przyczynił się 
do tego, że Rosja była zmu
szona do ujawnienia losu pod
stępnie aresztowanych człon
ków polskiego rządu podziem
nego.

Na pierwszej, eksploracyj- 
n e j konferencji p o - 
kojowej w Paryżu, Kon
gres Polonii przedłożył przed
stawicielom mocarstw i 
państw zachodnich krzywdę 
jaką Polsce wyrządziły Ukła
dy Jałtańskie i ich następ
stwa. Dzięki Kongresowi Po
lonii Polska omawiana była 
przez najważniejsze czasopi
sma i dzienniki Zachodniej 
Europy.

I w tym samym czasie Kon
gres Polonii zwrócił uwagę 
rządu amerykańskiego na los 
polskich przesiedleńców w 
Niemczech. Z tego wyłoniła 
się ustawa, dopuszczająca do 
Stanów Zjednoczonych setki 
tysięcy przesiedleńców nie tyl
ko polskich, ale i innych naro
dów zdławionych przez Rosję. 
W przeprowadzeniu tej usta
wy Kongres Polonii odegrał 
bezsprzecznie ważną rolę,

W okresie “zimnej wojny” 
Kongres Polonii wielokrotnie 
przedstawiał urzędowym 
czynnikom ameryka ńskim 
słuszność granicy na Odrze i 
Nysie. Memoranda i konfe
rencje w tej sprawie należą 
do ważnych wydarzeń w dzie
jach Polonii Amerykańskiej.

Natężenie propagandy nie
mieckiej przeciw Polsce było 
wówczas niezwykle silne. Uła
twiał je fakt, że Polska zna
lazła się w obozie komunistycz
nym i była pod rządami dykta
tury komunistycznej. Były to 
łatwe argumenty przeciw Pol
sce i przeciw jej zachodniej 
gsanicy.

Pod reślić wszą uleży 
że Washington nigdy urzędo-' -‘cznycu i biurowych powo-i 
wo nie ogłosił zastrzeżeń co dów. I kto w taki kontakt dro- '

DEADLINE FOR SATURDAY-SUNDAY EDITION 
IS THURSDAY 4 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

wo nie ogłosił zastrzeżeń co 
do trwałości granicy na Odrze 
i Nysie.

A to, że później taki wielki 
tygodnik, jak “Life”, oraz 
szereg wielkich dzienników 
amerykańskich opowiedziały 
się za uznaniem granicy na 
Odrze i Nysie, to w pewnej 
mierze zawdzięczać należy’ 
przedłożeniem i memoriałom 
Kongresu Polonii, które z re
guły wysyłane były do wiel
kich wydawnictw.

Dla ścisłości trzeba wspom
nieć, że ówczesny sekretarz 
stanu James Byrnes, w pa
miętnej mowie w Stutgardzie 
wyraził zdanie, że zachodnie 
granice Polski są nadal “do 
poprawienia”. Ale była to, w 
rzeczy’ samej, mowa kampa
nijna, skierowana do wybor- 
c ó w zachodnio-niemieckich. 
My’ jesteśmy do takich mów 
kampanij nych przyzwyczaję- 
ni i cio oświadczenia Byrnes njeczne 
nie przywiązywaliśmy zbyt- ■ 255-0191 
niej uwagi. I to nasze stano-) ~ a
wisko potwierdził późniejszy!^ Skład ZeiMfcF* 
bieg wypadków. ----- --------—----------- ’---- -

3 ROOM APT. - 3RD FLOOR * PoSiaCłłOŚCl W POtSCC 

’ai m closc*s ’ SPRZEDAM n o w o wybudowanaAdults, no pets. Excellent t ans-, w Rab<.c w Polsce koJo Za. 
porta ton & shopping. Vicinity of| kofi*nego Pisać do; Janina Le- 
Leavitt & Beiteau. wieka. Warszawa, ulica Świcr-

BI 8-5442 ezcw-kicgo 53.

i do reperacji mebli. Tylko doświad
czony. Trochę znajomości angiel- 
shkicgo wskazane.

Zgłoszenia osobiście.
ARMAND LEE CO.

350 W. Erie

POTRZEBA PIEKARZY 
DO PIECZENIA CHLEBA

W wieku 20-30 lat. Stała praca. 
Dobra początkową zaplata 

Zgłoszenia do:
THE ATHENIAN BAKERY ■

2301 S. Laramie Cicero, Illinois _ 
863-8806 pytać o JOHN r

wewnętrzne emigracji polity
cznej. żadne stronnictwo nie 
uzyskało wśród nas szerokiego 
poparcia, a poszczególne ru
chy czy i------o._ , j
działają raczej na peryferiach ! w radio i telewizji. 
Kongresu Polonii. I Zabiegamy o to, aby pod-

Są ważne i zasadnicze po-1 ręczniki historyczne dla szkół 
wody na takie ustosunkowa-; podstawowych i wyższych u- 
nie się. 1 - - -

Dziś, w Stanach Zjednoczo
nych, gdzie doczekaliśmy się ski, 
już trzeciego, czwartego, a na- aby nie zapominały o Pola- 
wet piątego pokolenia Amery- kach w Jamestown, ani o pol

skim wkładzie do rozwoju plu
ralistycznej kultury Stanów 
Zjednoczonych.

Rozwijamy akcję zachęca
jącą nasze młodsze pokolenia 
do wzrastającego udziału w 
obywatelskich i politycznych 
sprawach naszego kraju, sta
ramy się dla o nominacje na 
wyższych szczeblach federal
nych, stanowych i lokalnych 
— zachęcamy ich, aby ubie
gali się o urzędy wybieralne i 

■ wzywamy, aby

się za pomocą gospodarczą i 
techniczną dla narodu polskie
go.

Prawda, pierwsza bezpo
średnia pomoc dla Polski nie 
doszła wówczas do stu milio
nów w kredytach, ale winę za 
to ponosił reżym warszawski.

Następne rządy prezyden
tów — Kennedy’ego, John
sona i Nixona były należycie 
uświadomione o tym, że Polo
nia Amerykańska popiera go
spodarczą i techniczną pomoc 
dla Polski. Z tych pierwszych 
kroków wyłonił się dzisiejszy 
rozległy program wymiany 
technicznej, kulturalnej i go
spodarczej pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Polską.

Miarę naszego poparcia 
niech stanowi jeden fakt, jaki 
tu przypomnę, a z którym je
stem osobiście zaznajomiony.

Otóż gdy Polska zgłosiła go
towość zakupienia najnowszej 
technologii rafineryjnej dla 
swych zakładów w Płocku, to 
Pentagon, czyli naczelne do
wództwo amerykańskich sił 
zbrojnych, stanowczo i długo 
sprzeciwiał się temu. Dopiero 
na osobiste przedłożenia w 
Białym Domu i Departamen- 

_____ cie Stanu, gdzie wystąpiłem 
i wydajny jako rzecznik Kongresu Polo- 

czynnik w wielu działaniach nii, rząd zezwolił na sprzedaż 
Kongresu Polonii Amerykań- Polsce tej technologii rafine- 
skiej.

O Roli Kongresu Polonii Amerykańskiej 
w Życiu Amerykańskim i w Pracy Dla Polski

Przemówienie Prezesa Mazewskiego Na Konferencji z Przedstawicielami Kongresu Polonii Kanadyjskiej
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$7,200 Zrabowali Bandyci

OBSZERNE informacje przeczy
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Syn sędziego Sądu Apela
cyjnego w Illinois otrzymuje 
najwyższe uposażenie obecnie 
w całym stanie. 32-letni John 
Simon, którego ojciec Sey
mour Simon jest sędzią, otrzy
ma $52,000 za 6 miesięcy pra
cy, kierując dochodzeniem w 
sprawie masowych oszustw w 
dziale medycznym Opieki Spo
łecznej (“Medicaid”). Jest on 
specjalnym doradcą dyrektora 
stanowego Dep. Opieki Spo
łecznej, Jamesa Trainor, na 
mocy dwóch 3-miesięcznych 
kontraktów.

Pierwszy kontrakt obejmo
wał okres od 9-go września do 
6-go grudnia b.r., za który Si-

• mon otrzymał przynajmniej 
; $26,000, czyli po $50 za godzi- 
; nę! Drugi kontrakt, który wy- 
i gasa z dniem 7-go marca, rów

nież gwarantuje mu stawkę 
$50 na godzinę, czyli $26,000

• w sumie. Jeżeli John Simon 
' pracuje jeszcze w godzinach 
' nadliczbowych, w y nagrodze

nie jego jest jeszcze wyższe.
1 Gubernator stanu otrzymu-
1 je $50 tys. rocznie; Donald 

Page Moore, szef biura guber
natora do specjalnych docho
dzeń otrzymuje $42.000 rocz
nie. Dyrektorzy departamen
tów stanowych — jak np.

1 James Trainor — posiadają 
roczne uposażenie w wysoko
ści $35,000.

Trainor potwierdził wyso
kość uposażenia Johna Simo
na oraz, że fundusze na ten 
cel pochodzą z budżetu Opieki 
Społecznej. Trainor utrzymu
je, iż wyniki dochodzenia dają 
większe oszczędności od kosz
tów poniesionych w związku 
z prowadzeniem śledztwa. Po 
trzech miesiącach takiego 
śledztwa Simon podał, iż sze
reg przypadków zostało skie
rowanych do biura prokurato
ra generalnego Jamesa R. 
Thompsona i spodziewane jest 
wydanie aktów oskarżenia na 
oszustów.

Z mniejszym entuzjazmem 
do wyników śledztwa podcho
dzą agenci Illinois Bureau of 
Investigation (UBI), którzy 
twierdzą, iż to właśnie oni są 
w większej mierze odpowie
dzialni za gromadzenie mate
riału dowodowego. Dochodze
nie prowadzone przez Simona 
w ich uznaniu posuwa się zbyt 
powoli i szereg dowodów, ich 
zdaniem wystarczających, jest 
pomijanych.

Szeryf powiatu Lake, Les
lie O. Pruitt otrzymał nakaz 
4 - ch sędziów przeniesienia 
więźniów ze 100-letniego wię
zienia w Crown Point do no
wego, na północ od miasta.

Sędziowie, w zgodnym orze
czeniu, wyznaczyli termin do 
dnia 6 stycznia 1975 r.

Sędziowie powzięli decyzję 
po próbie ucieczki dwóch wię
źniów w ubiegłym tygodniu, 
gdy policjant stanowy został 
ranny, a jeden więzień zabity.

Pruitt twierdzi, że przepro
wadzka jest niemożliwa, bo 
dotychczas n i e ukończono 
prac budowlanych, a także 
dlatego, że Rada Powiatowa 
Lake odrzuciła żądanie szery
fa zatrudnienia dodatkowo 90 
policjantów.

Komisarzy w to- 
swych trzech có- 
8-miu wnucząt.
z ostatnich był

Nowe Więzienie 
w Powiecie Lake

Bandyci, którzy zamiast re
wolwerów posługiwali się no
wą bronią — bańkami benzy
ny, obrabowali kilka kanto
rów wymiany czeków, w dniu 
24 grudnia. Trzy próby ra
bunku nie udały się i w żad
nych nie podpalono budyn
ków, ale w trzech wylano ben
zynę na podłogę. W innych 
bandyci grozili wysadzeniem 
budynków w powietrze, gro
żąc, że mają przy sobie mate
riał wybuchowy.

Policja przypuszcza, że co 
najmniej w dwóch wypadkach 
działała ta sama para. Naj
większe straty poniosła Lake 
& Western Currency Ex
change, 2401 W. Lake. Bandy
ta wręczył kasjerce kartkę, w 
której pisał, że ma dynamit i 
przerażona kobieta oddała mu 
$5,200. W Halsted — Lake 
Currency Exchange dwaj 
mężczyźni otrzymali $1,700 po 
wylaniu benzyny na podłogę, 
grożąc, że zapalą. Jeden roz
lewał benzynę, drugi podał ka
sjerce plastykową torbę, żą
dając pieniędzy. Gdy dała go
tówkę i wyjaśniła, że nie mo
że otworzyć kasy ogniotrwa
łej, obaj uciekli. Benzyna by
ła również jedyną bronią w 
kantorze pnr. 748 E. 43 ul., 
gdzie trzej młodzi bandyci żą
dali wydania gotówki. Jeden 

rozlewał benzynę, drugi dał 
kartkę z groźbą, ale kasjerka 
odmówiła wydania pieniędzy i 
wszyscv trzej uciekli.

W kantorze pnr. 3 E. 79 ul., 
mężczyzna podszedł do kasy i 
powiedział, że wysadzi budy
nek w powietrze; kasjerka na
cisnęła alarm i cofnęła się w 
głąb kasy. Bandyta uciekł. 
Inny nieudany napad miał 
miejsce w 87 & South Park 
Exchange, przy 424 E. 87 ul. 
Dwaj mężczyźni weszli, jeden 
stał przy drzwiach, a drugi 
podszedł do kasjerki Mary 
Lane i z brązowej torby wy
jął karton od mleka, napełnio
ny benzyną. Kasjerka urucho
miła alarm i obaj uciekli.

Od 13 grudnia napady na 
kantory wymiany, z groźbami 
podpalenia, zdarzały się co
dziennie. Komendant policji 
Ronald Ree mówi, że złodzieje 
wzorują się na wypadku z 12 
grudnia, gdy kobieta zginęła 
w eksplozji, po rozlaniu przez 
osobnika benzyny. Podpalił i 
sam zdołał uciec. W tym wy
padku nie chodziło jednak o 
rabunek, lecz o zemstę osobi
stą. Podejrzany jest były mąż 
ofiary.

BLOOMINGTON, M1NN. — Musiano tu użyć ciężkiego ekwipunku do oczyszczania par- 
kowiska i stadionu Metropolitan z 4 cali śniegu, jaki nieoczekiwanie spadł przed meczem 
futbolowym między drużynami Minnesota Vikings i St. Louis. (UPI)

107 petycji nominacyjnych 
na 50 urzędów aldermanów 
złożono w poniedziałek w Ra
dzie komisarzy wyborczych, a 
gdy termin składania petycji 
upłynął, okazało się że na 50 
urzędów jest aiż 176 kandyda
tów. 4 lata temu było 178, z 
czego 120 złożyło petycje w 
ostatnim dniu. Tym razem, 
jedną z ostatnich była Ade
line Keane, która ubiega się 
o urząd aldermana 31 wardy, 
wałkujący po skazaniu jej mę
ża, b. aldermana Thomasa 
Keane, za oszustwa i naduży
cie poczty. Keane przyszła do 
biur Rady 
warzystwie 
rek, syna i

Jednym 
także aiderman 47 wardy 
John Hoellen, kandydat Or
ganizacji Republikańskiej na 
urząd mayora, dziekan Rady 
Miejskiej.

Wesley Puciński, 49-letni 
brat aldermana 41-ej wardy 
Romana Pucińskiego, miejski 
inspektor do spraw elektro
techniki, złożył petycję jako 
niezależny demokrata z 44-ej 
wardy. Puciński powiedział, 
że nie spodziewa się poparcia 
Organizacji Demokratycznej. 
Weterani Rady Miejskiej mó
wią, że nie przypominają so
bie takiego wypadku, by 
dwaj bracia równocześnie by
li członkami Rady.

Wybory odbędą się 25 lute
go, gdy wielu obecnych alder
manów będzie ponownie 
ubiegać się o 4-letnią kaden-

Centralny Miejski Komitet 
Republikański ogłosił nazwi
ska dwóch swoich kandyda
tów oficjalnych na urzędy 
miejskie do prawyborów, któ
re odbędą się 25-go lutego, a 
więc Ronalda Samuels, lat 33, 
na urząd klerka miejskiego 
oraz Ted A. Borek, lat 62, na 
urząd skarbnika miejskiego.

Obaj wraz z kandydatem 
republikańskim na urząd 
mayora, aid. Johnem Hoellen, 
lat 60, mają stanowić trzon 
republikański w wyborach na 
czołowe pozycje miejskie. 
Hoellen został już w zeszłym 
tygodniu poparty przez miej
ski komitet złożony z 50 repu
blikańskich k o m i t y manów 
wardowych.

Aid. Hoellen (47 warda) o- 
świadCzył w poniedziałek na 
konferencji dla prasy, iż ba
lot w tym składzie, zwycięży. 
Podkreślił przytem liczbę 
morderstw w Chicago docho
dzącą do 1,000 Ofiar w 1974 
roku, brak bezpieczeństwa 
dla ludności na ulicach, na 
środkach transportacji, w 
szkołach, w domach i w miej
scach pracy.

Hoellen powiedział, iż za
mierza pokazać, iż istnieją 
środki zaradcze tym warun
kom i korupcji w ratuszu. 
$1,000, które wydaje się rocz
nie na każdą rodzinę przez 
władze miejskie — mówił 
Hoellen — winno się wydać 
na zwiększenie licżby poli
cjantów dla ochrany naszego 
życia, a nie na kapitanów 
precynktowych, na lepsze 
szkoły, a nie na ulepszanie 
organizacji wardowych.

Wszyscy trzej kandydaci 
zaznaczyli, iż będą prowadzi
li kampanię dla połączenia 
wszystkich wysiłków w spo
łeczeństwie do zjednoczenia i 
do wygrania wyborów w 
kwietniu 1975. Wszyscy trzej 
przyrzekli, iż będą współpra
cowali z Independent Precinct 
Organization, Community Ac
tion Program i innymi nieza
leżnymi i niezadowolonymi 
obywatelami, którzy c h c ą 
zmiany na lepsze, w Chicago. 
Wszyscy trzej przeciwni są 
budowie Crosstown.

dy dźwiękowej. Gwarantuje 
to wykrycie nawet najmniej
szych pęknięć — jak obecnie 
— na długo przed możliwo
ścią wystąpienia przecieków.

Przewody o średnicy 4 cali, 
gdzie stwierdzono maleńkie 
pęknięcia, zostały wykonane 
z jednej stali. Wstępne bada
nia mają ustalić czy ewen
tualnie materiał w danych 
warunkach w reaktorze ma 
skłonności do pękania czy też 
istniały inne powody. Prze
wodami tymi przepływa ra
dioaktywna woda odprowa
dzana po ochłodzeniu reakto
ra atomowego.

cję, z wyższą pensją, gdyż 
obecna $8,000 została zwięk
szona dwukrotnie, w kwiet
niu, gdy nowoobrani radni 
obejmą urzędowanie, będą 
otrzymywali $17,500 rocznie.

6-ciu aldermanów, zwolen
ników mayora Daley, kandy
duje bez opozycji, m. in. The- 
ris M. Gabiński (32 warda). 
Po raz pierwszy od szeregu lat 
aid. Vito Marzullo (25 warda) 
wielki przyjaciel mayora Da
ley, ma przeciwnika, o jego 
urząd ubiega się 25-letni Dar- 
ries Edwards, który stracił 
pracę w Dystrykcie Parków 
Chicagoskich.

Największa liczba kandyda
tów ubiega się o wakujące 
miejsce w 23 wardzie. Czoło
wym kandydatem, popiera
nym przez demokratów jest 
William O. Lipiński. Drugi 
kandydat z tej wardy polskie
go pochodzenia — Leonard C. 
Jarząb. Do 7-ej wardy kandy
duje Edward A. Piotrowski, 
Robert S. Wiliński, w 12-ej 
wardzie ponownie kandyduje 
George A. Kwak, Obecny ai
derman, a z polskich nazwisk 
także Aloysius A. Mejerczyk; 
w 13-ej aid. John S. Madrzyk 
i Joseph P. Migas; aiderman 
Stanley M. Zydło ponownie 
kandyduje z wardy 26-ej; z 
35-ej aiderman Kazimierz 
Casey Laskowski; z 41-ej aid. 
Roman Puciński, na aid. 44-ej 
Wesley Puciński, a 45-ej obec
ny aiderman Edward P. Fi- 
fielski. Na urząd aldermana 
47-ej wardy kandyduje Bert 
C. Bielski.

Rzecznik elektrowni Com
monwealth Edison podał do 
wiadomości, iż ekipy eksper
tów stwierdziły pewne uster
ki w swojej siłowni atomowej 
niedaleko miejscowości Cor
dova, Illinois. Niedawno Elek
trownia została skazana na 
karę grzywny w wysokości 
$25.500 za pogwałcenie prze
pisów bezpieczeństwa na te
renie drugiej siłowni atomo
wej niedaleko Morris, 111. 
Wysokość kary została wy
znaczona wówczas przez Ato
mie Energy Commission.

Obecna awarią, która we
dług zapewnień Common
wealth Edison, nie jest ani po
ważna ani też nie zagraża 
zdrowiu ludzkiemu czy też o- 
toczeniu, powstała w systemie 
chłodzenia. Stwierdzano tam 
kilka drobnych pęknięć prze
wodów. Prace naprawcze są 
już w przygotowaniu.

Gary Pitchford, przedsta
wiciel Atomie Energy Com
mission zapowiedział specjal
ne dochodzenie celem ustale
nia przyczyny pęknięć.

“Jest to awaria, która może 
być spokojnie usunięta bez 
żadnego ryzyka zniszczenia 
reaktora i absolutnie bez żad
nej groźby dla okolicznych 
mieszkańców”, powie dział 
Pitchford.

Pęknięcia zostały wykryte 
podczas rutynowego przeglą
du i testu urządzeń. Przewo
dy bada się przy pomocy son-

Dziś Ciągnienie 
Loterii Stanowej

Dziś, w czwartek, dnia 
grudnia odbędzie się ciągnie
nie wygranych w loterii sta
nowej. Losowanie odbywa się 
w Springfield, Ill. Główną na
grodą w tym ciągnieniu bę
dzie wygrana w wysokości 
$300,000, druga nagroda wy
niesie $50,000, 10-ciu szczę
śliwców wygra po $10 000, a 
reszta z 30-tu zakwalifikowa
nych do losowania wygranych 
w Bonanza za ub. tydzień, 
czyli 18-tu otrzyma po $1,000.

Ogółem, do losowania w Bo
nanza staje dziś 30 zakwalifi
kowanych. Oczywiście zostaną 
wylosowane wygrane w grze 
Lotto, zakwalifikowani zosta
ną szczęśliwcy do losowania w 
grze Bonanza i Millionaires, 
nadto do losowania opłaco
nych wyjazdów do słonecz
nych krajów.

Przywódcy dwóch unii re
prezentujących pracowników 
CTA wyrażają wątpliwość, 
by pracownicy CTA wyszli 
na strajk w okresie obydwóch 
świąt. W poniedziałek przy
wódcy unii odbyli krótkie 
spotkanie mające na celu 
opracowanie planów na naj
bliższą przyszłość a to po od
rzuceniu proponowanego 3 
letniego k o nt r a k t u przez 
członków unii.

Ze źródeł unijnych podają, 
iż nie ma być przedsięwzięta 
żadna akcja przed następnym 
tygodniem, a może nawet by
łaby odłożona nawet do czasu 
po Nowym Roku. Unie ofi
cjalnie nie powiadamiały je
szcze CTA o odrzuceniu kon
traktu i nie zamierzają kon
taktować się z władzami 
CTA, póki rady wykonawcze 
unii nie odbędą specjalnego 
zebrania.

Unie przypuszczalnie do
magać się będą od CTA do
datkowych rozmów. Wątpi 
się przytem, by CTA gotowe 
było do ponownych rozmów, 
a raczej oczekuje się, iż CTA 
upierać się będzie o arbitraż.

Przywództwo u n i i może 
zdecydować przedstawić pro
ponowany kontrakt do po
nownego głosowania przez 
członków unii. Krok taki 
uważany jest za jedyne roz
sądne w tym położeniu posu
nięcie, poza arbitrażem który 
mógłby jednak przeciągnąć 
rozmowy nawet do kilku mie
sięcy.

Przywódcy unii uważają, 
iż uzyskano dobry układ 
(według nich), który jednak 
został odrzucony przez człon-

Chcesz Poznać 
Warunki Przyjęcia 

Obywatelstwa?
Staraniem Stanowego Wy

działu Kongresu Polonii Ame
rykańskiej szef biura imigra- 
cyjnego w Chicago, William 
H. Bartley zgodził się zorga
nizować specjalne pogadanki 
informujące w języku polskim 
dla zainteresowanych przepi
sami imigracyjnymi i natura- 
lizacyjnymi (p r z yjmowania 
obywatelstwa).

Pogadanki będą prowadzo
ne przez urzędnika Immigra
tion & Naturalization Service 
w asyście tłumacza i odbędą 
się w drugi i czw’arty ponie
działek stycznia i lutego, czyli 
13 i 27 stycznia oraz 10 i 24 
lutego. Trwać będą od godziny 
6-ej do 8-ej wieczorem w sie
dzibie KPA pnr. 2952 N. Mil
waukee Avenue; tel. 252-6655. 
Wstęp dla wszystkich bezpłat
ny.

Przywódca Bandy 
Skazany Na 10 Lot

Przywódca bandy ulicznej 
—'Royal Family Street Gang 
— i jego przyjaciółka zostali 
skazani za zbrojny napad ra
bunkowy. Sędzia sądu krymi
nalnego, Robert Massey, ska
zał 27-letniego Roger Collinsa, 
na 10 lat więzienia, a 19-letnią 
Melba Norris na 4 do 6 lat.

Ława przysięgłych uznała 
w dniu 22 listopada Collinsa 
i Norris winnymi popełnienia 
rabunku w Sklepie spożyw
czym, 2700 Lexington, w 
wrześniu 1973 r. gdzie skradli 
$150 gotówką, $50 w znacz
kach żywnościowych, telewi
zor, biżuterię i papierosy.

Złodziejom towar z y s z y 1 i 
dwaj wspólnicy. Przed ogło
szeniem werdyktu Collins 
przyznał się do udziału- w 
dwóch innych napadach.

107 Kandydatów Złożyło Petycje 
w Radzie Komisarzy Wyborczych 

Wybory 50 Aldermanów — Pełnego Składu
Rady Miejskiej — 25 Lutego 1975 r.

Drobne Usterki w Siłowni 
Atomowej Pod Cordova, Ill

Ted Borek, który był dele
gatem na konwencję do opra
cowania Konstytucji stanowej 
jest emerytowanym sprze
dawcą aut na Blue Island i 
oświadczył, że jeśli zostanie 
wybrany zwróci połowę pła
cy przywiązanej do skarbni
ka, do kasy miejskiej, na u- 
lepszenie ochrony policji i na 
inne departamenty. Obecna 
płaca Skarbnika miejskiego 
wynosząca $15,000 ma być 
zwiększona od 1 kwietnia do 
$30,000. (

Ronald Samuels, który jest 
kandydatem republikańskim 
na urząd klerka miejskiego 
jest na stanowisku szefa 
Fraud and Consumers Com
plaint Division w biurze stan 
prokuratora, jest prawnikiem. 
Ukończył John Marshall Law 
School i był swego czasu nau
czycielem w Chicago.

Ted Borek jest dyrektorem 
Blue Island Savings and 
Loan Assn., jest b. czynny w 
organizacjach weterańskich, 
społecznych i religijnych i 
był przewodniczącym organi
zacji wyboru Ed Derwińskie- 
go w ostatnich trzech kampa
niach wyboru na kongresma- 
n®.

ków. Pewna grupa członków, 
która uważa, iż zostali oni 
“sprzedani” przez przywód
ców unii, rozważa naiwet wyj
ście na “dziki strajk” ale do
piero po świętach.

Członkowie Oddziałów 308 
i 241 z Amalgamated Transit 
Unii odrzucili proponowany 
kontrakt 3,301 głosami do 
2,685 w piątek. Poprzedni 1- 
roczny kontrakt wygasł 30 
listopada. Nowy proponowa
ny kontrakt wywołał dużo 
sprzecznych opinii wśród sa
mych członków. Nie wszyscy 
byli zgodni z tym, czy lepiej 
żądać wyższych płac, czy be- 
nefisów.

Próbną ugodę uzyskano 
dnia 13 grudnia, kiedy prze
wodniczący Chic. Federacji 
Pracy W. A. Lee interwenio
wał, by unie i CTA wrócili 
do stołu obrad. Rozmowy się 
zakończyły, kiedy CTA użyło 
prowizji z poprzedniego kon
traktu by wszystkie żądania 
wysunięto do arbitracji. Oba 
oddziały unii uważały, iż 
mogłoby to zaszkodzić przy
znaniu współczynnika pod
wyżki kosztów utrzymania, 
np. jeśli koszty podnoszą się 
o 3 procent, o tyleż samo win
na podnieść się wysokość 
płacy.

Formułkę kosztów utrzy
mania udało się utrzymać, ale 
żądana podwyżka stawki pła
cy wyniosła tylko 50 centów 
na okres 3-letni. Ale ugoda 
zawiera inne benefisy, jak 
plan dentystyczny i dłuższe 
wakacje. Wielu z członków 
unii uważa również, iż okres 
3-letni ważności kontraktu 
jest za długi.

Zmiana Adresu Biura 
Komis ji Poborowe i
Biuro Nr. 23 komisji pobo

rowej, mieszczące się poprze
dnio pnr. 4931 W. Diversey, 
zostało przeniesiono w dniu 
23 grudnia do nowego lokalu 
pnr. 4957 W. Belmont Ave. 
(60641).

Nowe telefony biura lokal
nego Nr 23 są następujące: 
777-2972, 777-2973, 777-2974 i 
777-2975.

Podpułkownik W. Robert 
Kinscherff, Stanowy Dyrek
tor Komisji Poborowej przy
pomina, że młodzi mężczyźni, 
którzy ukończyli 18 rok życia 
są obowiązani rejestrować się 
w komisjach poborowych.

Wysoka Płaca 
Dla Syna Sędziego

Uwaga!
Wszystkich nie-obywateli, 

którzy muszą dokonać formal
ności rejestracyjnej adresu w 
ciągu stycznia zawiadamiamy, 
iż bezpłatne formularze do wy
pełnienia można otrzymać w 
gmachu “Dziennika Związko
wego”, 1201 N. Milwaukee. 
Po wypełnieniu formularze 
należy oddać na poczcie.

Trzej Kandydaci Republikańscy 
Na Urzędy Miejskie

Hoellen Na Mayora, Samuels Na Klerka 
i Borek Na Skarbnika

w Napadach Na Kantory Wymiany
Benzyna i Groźby Podpalenia Nową 

Bronią Złodziei

8

Wyjście Pracowników CTA 
Na Strajk Jest Wątpliwe

RUSSEY SROK, KAMBODŻA. — Dwoje małych dzieci przygląda się z przestrachem, 
nagromadzonym pociskom 82 mm. Ciężkie walki miały tu miejsce w dniu 19 bm„ gdy 
rządowe wojska kambodżańskie odbiły rejon znajdujący się dziewięć mil na południe 
od Phnom Penh. (UPI)

WASHINGTON. — 82-letni senator George Aiken (R. 
Vt.) przechodzi na zasłużoną emeryturę w następnym 
miesiącu. Przez 34 łata swego pobytu w Senacie codzien
nie rano karmił gołębie w pobliżu Kapitolu. Za kilka 
dni gołębie stracą swego dobroczyńcę. (UPI)

t
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół 
Wstępuję don oddać Stwórcy cześc 
By. gdy opuszczę płaczu padół
Nie spytał Bóg Dobry: ‘Kto to jest?'

Z Plenarnego Zebrania 
Komitetu Przedsejmowego

Wybrano Podkomitety i Ustalono Ramowy 
Plan 37-go Sejmu ZNP

W ubiegłym tygodniu, odbyło 
się plenarne zebranie Komitetu 
Przedsejmowego, na którym do
konano wyboru podkomitetów, 
oraz rozdzielano pracę. Zebranie 
zagaiła Komisarka W. Podkomor- 
ska a przewodniczył prezes Ko
mitetu Przedsejmowego John 
Mtirry. W zebraniu wziął udział 
Wiceprezes Zarządu Głównego 
Z.N.P., J. Gajda, który odpowia
dał na liczne pytania, oraz dzielił 
się z zebranymi swoimi długolet
nimi doświadczeniami z poprzed
nich Sejmów Związkowych.

'Podał on również ramowy pro
gram Sejmu, jaki winien być u- 
stalony za wczasu, a mianowicie. 
— Piątek, dnia 19 września przy
bycie i lokowanie posłów. Sobota, 
dnia 20 września rejestracja.

Niedziela, rano wspólne nabo
żeństwo a o 2 po południu otwar
cie Sejmu przez przewodniczące
go Komitetu Przedsejmowego. Na 
tej sesji będą przemawiać: Komi
sarz Matras i Komisarka Podko- 
morska a główne przemówienie 
wygłosi Prezes Alojzy Mazewski.

Również podczas tej sesji będą 
składać życzenia wybitni goście a 
oficjalnie otworzy Sejm cenzor 
Lotarski.

Tego samego dnia wieczorem 
odbędzie się wielki bal, w którym 
wezmą udział nie tylko posłowie, 
ale również wybitni goście. Pod

czas balu mowy wygłoszą wybitni 
obywatele i goście, oraz będzie 
wykonany okolicznościowy pro
gram artystyczny. , ;

Oczywiście szczegółowy pro
gram opracują poszczególne ko
mitety, a następne dni będą po
święcone na obrady plenarne, oraz 
rozrywki dla delegatów i gości. 
Jak wynika z doświadczeń po
przednich sejmów, za dużo czasu 
marnuje się na długie debaty i 
prace w komisjach, oraz dyskusje, 
tak iż posłowie są zapracowani od 
wczesnych godzin rannych, aż do 
późnej nocy. To też postanowiono, 
aby Sejm w Milwaukee miał inny 
charakter a mianowicie program 
winien być tak ułożony, by dać 
wolny czas zwłaszcza wieczorami, 
aby posłowie mogli zwiedzić mia
sto i wziąć udział w licznych pro
ponowanych rozrywkach. Oczy
wiście zależeć to będzie nie tylko 
od organizatorów, ale również od 
samych posłów, jeśli wyzbędą się 
oni nadmiernego gadulstwa i o- 
szfczędzą czas.

Następnie przewodniczący za
mianował poszczególne podlkoni- 
terty, których skład podajemy 
osobno. — Zamykając zebranie, 
komisarka PodkOmorska podzię
kowała wszystkim za tak liczhy 
udział i apelowała o wzmożoną 
pracę organizacyjną w konteście 
przedsej mowym.

Liczne Kursy Języka Polskiego 
A Za Mało Studentów

Nie możemy narzekać na ilość 
kursów języka polskiego w Mil
waukee, natomiast powinniśmy 
głośno narzekać na małą liczbę 
Chętnych studentów.

Oprócz kursów języka polskie
go prowadzonych od lat przez pol
skie organizacje istnieją kursy 
prowadzane na poziomie kolegium 
przez różne uczelnie. Od lat pro
wadzona jest szkółka języka pol
skiego w soboty, które odbywają 
się pod egidą 'Gminy 6 Z.N.P. 
Przez wiele lat Centrala prowadzi 
letnie kursy języka polskiego a 
kilka tygodni temu rozpoczęła się 
nauka języka polskiego przez 
radiostację WUWM-FM, o czym 
szeroko pisaliśmy poprzednio.

Dziś chcemy podać do wiado
mości czytelników, iż rozpoczyna
ją się kursy języka polskiego w 
następujących uczelniach:

— 1. Milwaukee Comprehensi
ve Campus, 10115 North ©th Str., 
tel.: .278-6686; Kurs Nr. 332, kon
wersacja, — czas trwania 12 ty
godni; w każdy wtorek od godzi
ny 7.20 do 9.20.

— 2. Shorewood Opportunity 
Center, 1701 East Capitol, IDr., tel. 
902-2790; Kuns Nr. 332, — kon
wersacja w języku polskim, czas 
trwania kursu 1'5 tygodni; w 
czwartki od 7.20 do 9.120 wiecz.

— 3. Cudahy Campus Center, 
4752 South Swift Ave., Cudahy, 
tel. 481-5'770; Kurs Nr. 3311 dla 
początkujących, środy od 0.40 do 
9j20; Kurs Nlr. 332 dla zaawanso
wanych, czwartki od 0.40 do 0120. 
Czas trwania kursów >12 tygodni.

— 4. South Milwaukee Campus 
Center, 1228 (Michigan Ave. South

ELECTROLYSIS 
—Permanent Hair Removal— 

Registered 
Electrologist & Cosmetologist
★ FREE CONSULTATION
★ BY APPOINTMENT ONLY 

CHARLOTTE C. KOSHICK
5821 S. 108th St., Hales Corners 

425-8270 AFTER 4:30 P.M.

CHERO TOURS
BONDED ESCORTED

MEXICO. CARIBBEAN CRUISE: 
Feb 15, 1975 8 days: 5565 

MEXICO CITY, ACAPULCO.
TAXCO

April 19, 8 days from 5489 
MARY FRANCES CHERO 

Box 1016, Milwaukee. Wis., 53201 
933-3576 414) 352-4427

RUMMAGE
& 

ANTIQUES GALORE
Come and see us at Merchandise 
Bazaar. 10130 W. Appleton, Mil
waukee, in the Moreway Store, 
Sat., Sun., only. For information, 
call: '

(414) 462-2330

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice. 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. MITCHELL ULICA 
Naprzeciw KoScloła sw sumsiaw.

Milwaukee, tel. 762-2880, — Kurs 
Nr. 331 dla początkujących. Wtor
ki od 6.40 do 9.20, czas trwania 
112 tygodni.

— 5. Franklin Center, 8222 
Saulth 51St Sir. Franklin, teL 421- 
3000. Kurs Nr. 331 dla początku
jących, czwartki 6.40 do 9 20, czas 
trwania semestru 12 tygodni.

Oprócz kursów języka polskie
go są organizowane kursy jęey- 
ków: francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, norwes
kiego, żydowskiego, greckiego a 
nawet chińskiego, — tak że chęt
ni mają duży wybór. Niestety, 
jak się okazało w przeszłości kur
sy języka polśkiego są słabo ob
sadzane, a jeślli liczba studentów 
jest niewystarczająca to kursy te 
są likwidowane, lub wogóle nie 
są zapoczątkowywane.

Swego czasu były prowadzone 
kursy języka polskiego na uni
wersytetach, ale ze względu na 
małe zainteresowanie studentów 
zostały one zniesione.

Dlatego też powinniśmy uczy
nić wszystko, ażeby zachęcić na
szą młodzież do zapisywania się 
na kursy języka polskiego, ale 
nie tylko młodzież, bo kursy są 
otwarte dla wszystkich bez wzglę
du na wiek.

Język Polski 
w MATC

“Polish Conversation 2” —kurs 
języka polskiego dla zaawanso
wanych w MATC będzie nadal 
prowadzony.

Drugi semester roku szkolnego 
1974-75 rozpoczyna się 21 stycz
nia 1975. Lekcje będą się odby
wały w każdy wtorek od godzi
ny 7:20 do 9:20 wieczorem, przez 
okres 12 tygodni. Rejestracja wy
nosi $2.50, a opłata za kurs $1.00, 
azyi cały semester kosztuje $3.50.

Zainteresowani powinni się jak 
najwcześniej skomunikować z 
wykładowcą tego kursu. Jest nim 
Wacław Żurowski, telefon 421- 
2294, adres: 5505 Bentwood Lane, 
Greendale, Wis. 53129. Telefono
wać najlepiej po 5-ej wieczorem 
oraz w soboty i niedziele. Wykła
dowca tego kursu zgłosi nazwi
ska i adresy do MATC. Następnie 
szkoła zawiadomi każdego pi
śmiennie kiedy należy dokonać 
oficjalnej rejestracji.

Korzyści ze znajomości języka 
polskiego nabierają w ostatnich 
czasach coraz większego znacze
nia, jednocześnie “Polania Ame
rykańska” w Milwaukee będzie 
wzbogacać swoją pozycję. Szczęść 
Boże! — W. Z.

JOIN

AND SSMVE

PODKOMITETY:

ustępującemu Zarzą-

Wybór Władz

Milwaukee, Wis.

A HAPPY NEW YEAR TO ALL

Bal Sylwestrowy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Z. Kwasieborski, sekr. j

bogaty repertuar tak starych 
i najnowszych tańców. Wszy- 
Związkowcy i Związkowczy- 
jak też i cała Polonia tutejsza

•GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ**

dyskusji postanowiono urzą- 
bal karnawałowy, oraz ban- 
25 lecia Towarzystwa Polo-

następnym roku nadal 
komunikaty grupy o- 
Dalej podkreśli! on 
opracowania przez za-

S’acja 
Wtorki
PROF

Wspólna instalacja urzędników 
Gminy i Grup Związkowych od
będzie się w niedzielę, dnia 12-go 
stycznia. Instalacja odbędzie się w 
Domu Związkowym pn. 809 W. 
Bumham Str., o godzinie 5-ej po 
południu.

SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU

szego Towarzystwa, kuchnię.
Sprawozdanie kasowe zdał 

skarbnik J. Sadowski. Ze spra
wozdania wynika że w ubiegłym 
roku mieliśmy większe wydatki 
jak pokrycie podróży dla 15 dzie
ci na Zlot oraz stypendia. Wpły
wy do kasy były niższe niż w 
poprzednich latach bowiem od
były się tylko dwie imprezy do
chodowe.

Poza tern Grupa nie żałowała 
pieniędzy na imprezy ogólno- 
polonijne. Oczywiście najwięcej 
pieniędzy wydano na pomoc dla 
njłoćtzieży studiującej.

Na zakończenie swego spra
wozdania apelował on o oszczęd
niejsze wydatki, oraz częstsze 
urządzanie imprez dochodowych, 
by zasilić kasę.

Komisji Rewizyjnej o 
absolutorium ustępu-

Polskich Kombatan- 
należy już zamawiać 
tel. 671-1562.

Zarząd Koła SPK

‘GODZINA RÓŻAŃCOWA
UCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-8 p.m

“POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM 88.7

Niedziela 12-1 p.tn
RYSZARD MECH 

Kierownik

A. Knap, Prezeska
W. Placek, Sekr.

Nadchodzący rok 1975 będzie 
ostatnim rokiem przygotowań i 
początkiem obchodów 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych. Nakłada 
to szczególny obowiązek na nas, 
żyjące pokolenie Amerykanów 
polskiego pochodzenia. Musimy 
dołożyć wszelkich starań, ażeby 
wład imigrantów z Polski i ich 
potomków w rozwój potęgi tego 
kraju i jego obrony zastał nale
życie uwzględniony w obchodach, 
publikacjach i wszelkich progra
mach Dwustulecia. Jeśli tego nie 
uczynimy, nie spełnimy naszego 
obowiązku wobec przeszłych ani 
też przyszłych pokoleń Ameryka
nów polskiego dziedzictwa.

Przed Polonią Amerykańską 
stoją jeszcze inne zadania, jak 
obrona imienia polskiego, oraz 
starania o zapewnienie naszym 
dzieciom pełniejszego, należnego 
naszej grupie etnicznej udziału 
we wszystkich dziedzinach życia 
naszego kraju.

Nie możemy też zapomnieć o 
losie zniewolonego narodu pol
skiego i nieść mu pomoc.

Cele te potrafimy osiągnąć tyl
ko we wspólnym i solidarnym 
wysiłku. Możemy to osiągnąć tyl
ko przez włączenie się w prace 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
którego naSz Związek był jednym 
z założycieli.

John Murry, przewodniczący; 
Roman Witkowiak i Władysława 
Podkomorska, wiceprzewodniczą
cy, — Wanda Zalewska, sekretar
ka i Ted Sobański, skarbnik.

GMINA 115 
Z.N.P.

Wszyscy urzędnicy Grup i Go
ście są proszeni o punktualne 
przybycie, bowiem o godzinie 5-ej 
będzie podana smaczna kolacja. 
Po kolacji będzie wykonany oko
licznościowy program, na który 
złożą się przemówienia wybitnych 
gości, oraz występy Kółka tanecz
nego i Chóru mieszanego pod egi
dą Janusza Okszy-Czechowskiego.

Główne przemówienie wygłosi 
Prezes Związku Narodowego Pol
skiego mec. Alojzy Mazewski, któ
ry również odbierze przysięgę od 
nowych urzędników na rok 1975.

‘POL8KA 
GODZINA RADIOWA

Stacja WGLB-MF 
100 Am 1560 

Niedziela 8-10 rano 
RYSZARD MECH

Kierownik

THE FILM OF THE WEEK'
Srac’s WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
‘Kino Milwaukee”

Jako prezes Związku Narodo
wego Polskiego i Kongresu Po
lonii Amerykańskiej apeluję do 
wszystkich Grup, Gmin i Okrę
gów, ażeby odnowiły członkostwo 
na rok 1975, a te, które dotych
czas do Kongresu Polonii nie na
leżały, zgłosiły swoje przystąpie
nie.

Odnowienie członkostwa i 
zgłoszenie przystąpienia do Kon- 
kresu należy kierować do wła
ściwego Wydziału Stanowego, a 
po bliższe informacje należy 
zwracać się do biura w Chicago: 
Polish American Congress Inc., 
1200 N. Ashland Avenue, Chica
go, Illinois 60622.

Tylko zjednoczeni potrafimy 
zapewnić Polonii należną jej po
zycję w życiu naszego kraju.

Gmina 8 Urządza 
Zabawę Sylwestrową

Komitet urządzający już przy
gotował wiele miłych niespodzia
nek a panie przygotowują bufet, 
w którym będzie można nabyć 
przekąski, kawę i ciasta. Do tań
ca przygrywać będzie popularna 
okiestra Góreckiego, która posia
da 
jak 
scy 
nie
jest proszona o skorzystanie z tej 
wyjątkowej okazji zabawienia się, 
pożegnania starego i przywitania 
nowego roku, w miłej atmosferze 
towarzyskiej i wśród przyjaciół. 
Wstęp na Sylwestra wynosi $5.00 
od osoby. — Komitet Zabaw

Poszczególne Grupy są proszo
ne o przysłanie wykazu urzędni
ków, oraz zamówień na bilety, w 
krótkim terminie, do sekretarki 
Gminy Józefa Gralewicz, 6600 
West Coldspring Rd. Greenfield, 
Wisconsin, 53220, tel. 543-3125.

POLISH NEWS & MELODY” 
Stacja WITWM-FM 89 7 Mg 

Sobota, 9-10 wiecz. 
•’RDF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
Dorocznym zwyczajem Stowa

rzyszenie Polskich Kombatantów 
urządza wielki Bal Sylwestrowy, 
który odbędzie się dnia 31-go gru
dnia, w sali dawnej Federacji przy 
South 13th i W. Lincoln. Początek 
zabawy godzina 8:30 wieczorem, a 
koniec nad ranem. Do tańca przy
grywać będzie popularna orkie
stra po raz pierwszy w Milwaukee 
a komitet przygotowuje różne nie
spodzianki. Jak zwykle, bufet i 
bar będą dobrze zaopatrzone. Jeśli 
więc chcecie pożegnać stary rok i 
przywitać nowy, oraz zabawić się 
w przyjemnej atmosferze, to przy- 
bądźcie na Bal Sylwestrowy Sto
warzyszenia 
tów. Stoliki 
u K. Epler,

Podkomitet Pamiętnika: — An
thony Szymczak i Ervin Beck, — 
współprzewodniczący oraz John 
Kwass, George Posański, Walen
ty Wożniak, John Krywko, Vero
nica Michalski.

Podkomitet służby religijnej: — 
Roman Witkowiak, — przewodn., 
Thomas Rózga, Max Sass, Leo
nard Bruskiewitz.

Podkomitet zwiedzania miasta:
— Adam Brzostowicz i Henry 
Wantoch — współprzewodniczący.

Podkomitet przyjęcia Pań: — 
Ann Modjeski i Phyllis Krukar, 
wspólprzewodn., oraz Kristine 
Kordasiewicz.

Podkom. Programu Młodzieży:
— Daniel Nicholson i Jerzy Ku
charski, — wspłprzewodn., oraz 
Irene Salapat, Henry Grabowski, 
Sandra Tadych.

Podkomitet Transportacji: — 
Henry Wantoch, przewodn. - oraz 
George Posanski, Walenty Woź
niak, John Krywko.

Racine: — Stanley Białecki zaś 
z Kenosha, — Bernice Pickos.

Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej

Przewodniozący Komisji Rewi
zyjnej Antoni Rogoziński zdał 
szczegółowe sprawozdanie z kon
troli ksiąg i zakończył następu
jącymi wnioskami:

1. W związku z zarządzeniem 
Zarządu Głównego ZNP nowa 
Komisja Rewizyjna winna prze
prowadzić całkowitą kontrolę 
ksiąg Sekretarza Finansowego 
Grupy i Skarbnika i zamknąć 
książki saldem na dzień 31. XII. 
1974 r.

(a) Ustali balans konta czeko
wego Grupy w banku Lincoln 
State Bank, oraz stwierdzi wyso
kość funduszu ZNP i Grupy, w 
ten sposób uniknie Grupa wysta
wiania czeków bez pokrycia na 
koncie czekowym.

(b) Ustali sposób gospodaro
wania kontem czekowym, oraiz 
sposób dokonywania wpłat przez 
Skarbnika i Sekretarza Finanso
wego.

(c) Stwierdzi majątek Grupy 
na dzień 31. XII. 1974.

2. Propozycja — aby Zarząd 
Grupy opracował preliminarz 
budżetowy i prowiadiził gospodar
kę finansową według przygoto
wanego planu, co ułatwi pracę 
Zarządowi oraz pozwoli na nie 
uszczuplanie konta oszczędno
ściowego Grupy.

3. Wniosek — Walne Zebranie 
uchwali polecić Skarbnikowi wy
płatę pensji Zarządowi z konta 
oszczędnościowego Grupy.

4. Wniosek o udzielenie abso
lutorium 
dowi.

Wniosek 
udzielanie
jącym władzom przyjęto jedno
głośnie.

Doskonałe Na Prezenty
Zamówienia Wraa « Naleśaemią NaOmtać Nałofe.

Po raz pierwszy Gmina 8 ZNP 
postanowiła urządzić we własnym 
zakresie
Zabawa odbędzie się dnia 31-go
grudnia, w Domu Związkowym 
pn. 809 W. Burnham Str., od go
dziny 8-ej wieczorem do późnego 
rana.

*EOHA Z POLAKI*
Godzina Radiowa 8PR

Niedziela 10:30 do 11:30 a.tn
HENRY GONTAREK 

Kierownik

Stacja WYŁO 540 on dla) 
Nbxiziela od 9:30 do 10:30 a.m 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo Interesująca Książkę p. t

Zabawę Sylwestrową.

Apel Prezesa Mazewskiego 
Do Polonii Amerykańskiej

•PRO ARTŁ POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mc 

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w

1201 MILWAUKEE AVE CHICAGO. ILL MMt 
(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)

Minutes from anywhere on 1-94
CLOSED MONDAYS

Rozrywek i przyjęcia: Prof. Al
fred Sokolnicki,s — współprze
wodniczący, — oraz Edmund 
Krawczyk, Harriet Kamiński, Dr. 
Edward Tomasik, Thomas Rózga, 
Thomas Gapiński, Robert Kordus, 
John Plewa, John Przybylski.

Podkomitet reklamy: — Adrian 
Choiński — przewodn.; Conrad 
Kamiński, Emil Pankiewicz, An
gela Pieńkos.

Podkomitet Finansowy — Jer
ry Czarnecki, — przewodn.; Max 
Janczak, Virginia Posański.

Podkomitet Bankietu, — Ed
mund Modjeski, — współprzewo
dniczący oraz Edward A. Dudet 
i członkowie - Harold Jankowski, 
Henry Wójcik, Josephine Grale
wicz, Reginald Grant, Helena B. 
Wręcza.

Podkomitet stołów: — June 
Grudichak, — współprzew.; Panie 
Reginald Grant, Ar Brunelle, Le-

THE PLAY OF THE WEEK" 
-NA SCENIE*'
WUWM-FM 89.7 Mg 
godzi 8:30 wieczorem 
SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

Sprawozdania Urzędników
Pirezes zdał sprawozdanie z 

całorocznej działalności Grupy, 
podkreślając z zadowoleniem że 
Tow. Polonia należy db jednych 
z najbardziej ruchliwych, oraz 
największych Grup w Okręgu 
14-tym. W ciągu roku urządzano 
dwie większe imprezy dochodo
we, wysłano 15 d-zieci na Zlot do 
Cambridge Springs, Pa., opłaca
jąc im koszta.

Dalej dano stypendia oraz nie 
żałowano pieniędzy na różne do
bre cele. Dwóch studentów, 
członków ;tej grupy studiuje w 
Kolegium Związkowym, mając 
stypendia ZNP a 14-tu kończy 
Studia na wyższych uczelniach, 
zdobywając wysokie Stopnie, o- 
raz stypendia państwowe.

Członkowie Grupy biorą wy
bitny udział w pracach Wydziału 
Kobiet i Gminy 8 ZNP, a trzech 
z nich wchodzi w skład Komi
tetu Przedsejmowego. Prezes 
uczestniczył na wszystkich ze
braniach Gminy, Sejmiku Okrę
gu, Komitetu Przedsejmowego i 
imprezach Związkowych, umie
szczając szerokie opisy tych po
czynań na łamach Dziennika 
Związkowego.

Sprawozdanie to uzupełnili 
wiceprezeska K. KarbOwnik i 
wiceprezes H. Grabowski. Sekre
tarz protokułowy Z. Kwasiebor- 
ski zdał sprawozdanie ze swych 
dzynności, podkreślając iż wysy
łał komunikaty, zaproszenia na 
zebrania i imprezy, oraz prowa
dził protokuły zebrań zarządu i 
Grupy.
Dalsze Sprawozdanie

Sekretarka finansowa K. Kor- 
dasiewioz zdała obszertne spra
wozdanie ze swej działalności, 
podając że Tow. Polonia liczy 
273 członków w tym 116 męż
czyzn, 89 kobiet i 68 dzieci. W 
ubiegłym roku zapisała do Grupy 
14 nowych członków na ogólną 
sumę $58,000, a ogółem suma 
ubezpieczeń członków grupy wy
nosi $408,000.

Prowadząc tak wielką grupę 
poświęca ona cały czas zwłaszcza 
na zbiernie opłat od tych, którzy 
zalegają z asesmenitami. Nie 
mniej jednak grupa w dalszym 
ciągu powiększa się i zdobywa 
więcej członków niż inne Towa
rzystwa.

Oprócz prac sekretarki w gru
pie bierze ona czynny udział w 
Gminie 8 i w Wydziale Kobiet 
Okręgu 14 - go, organizując na 
imprezach wraz z paniami na-

Ze względu na doskonałe wy
niki pracy obecnych urzędników 
postanowiono wybrać ten sam 
zarząd na rok 1975. Zarząd Polo
nia wybrany przez aklamację:

M. E. Pankiewicz, prezes; M. 
Karbownik, wiceprezeska; H. 
Grabowski, wiceprezes; K. Kor
dasiewicz sekretarka finansowa; 
Z. Kwasieborlski, sekretarz prot.; 
J. Sadowski, skarbnik i' W. Woź
niak, marszałek.

Następnie wybrano 8 delega
tów do Gminy 8 ZNP a miano
wicie: M. Pankiewicz, W. Woź
niak, K. Korti'asiewicz, A. Rogo
ziński, J. Sadowski, M. Karbow
nik, H. Grabowski i M. Grabow
ska.

Zaprzysiężenie nowych urzęd
ników odbędzie się podczas 
wspólnej instalacji w Gminie 
8-ej.

Przy sprawach nowych oma
wiano plan pracy na rok następ
ny oraz preliminarz budżetowy. 
Antoni Rogoziński zwrócił uwagę 
na znaczenie wydawania komu
nikatów i podkreślił, że jest to 
najlepszy i najskuteczniejszy 
sposób łączności z poszczególny
mi członkami. To też postano
wiono w 
wydawać 
kresowo, 
znaczenie
rząd preliminarza budżetowego, 
co pozwoli na racjonalną gospo
darkę funduszami.

Omawiano również sprawę 
zbliżących się imprez i po dłuż
szej 
dźić 
kiet 
nii.

Bankiet ton odbędzie się w 
dniu 3 - go maja, połączony z 
krótkim obchodem i wydaniem 
pamiętnika. Towarzystwo to za
łożone przez M. E. Pankiewicza 
skupia w swoich szeregach no
wych przybyszów po II Wojnie 
Światowej, oraz ich dzieci.

Szczegółowe plany pracy i im
prezy będą podawane w odpo
wiednim czasie na łamach Dzien
nika Związkowego.

Po wyczerpaniu wszystkich 
spraw, prezes złożył wszystkim 
życzenia Wesołych Świąt poczem 
odroczył zebranie.

ona Frankiewicz, Carol Miller, 
Clara Posański.

Z Rocznego Zebrania Towarzystwa 
“Polonia”, Grupa 3100 ZNP

Wspólna
Instalacja 

w Gminie 8 ZNP

Komitet Przedsejmowy 
i Podkomitety

522 W. Lincoln Ave.
672-0206

American and European Dishes 
First Class Service

W ubiegły czwartek odbyło się 
roczne zebranie Towarzystwa Po
lonia, Grupa 3100 ZNP, na któ
rym załatwiono sprawy bieżące, 
wysłuchano sprawozdań, oraz 
wybrano nowe władze na rok 
197-5.

■ Zebrartie zagaił prezes M. E. 
Pankiewicz, który podał pro
gram zebrania. Po przeczytaniu 
i przyjęciu protokułu z poprzed
niego rocznego żebrania, zała
twiono korespondencję. Odczyta
no Apel Prezesa Mazewskiego w 
sprawie odmówienia członkow
stwa w Kongresie Polonii Ame
rykańskiej.

Apel ten podajemy na innym 
miejscu, bowiem charakteryzuje 
on znaczenie i osiągnięcia tej 
naczelnej politycznej organizacji 
Polonii. Postanowiono dać życze
nia świąteczne do Dziennika 
Związkowego na sumę $20 oraz 
donację na pomoc Amerykań
skiej Częstochowie.

Przyjęto zaproszenie od Gmi
ny 8 ZNP na bal sylwestrowy a 
załączone bilety będą rozsprze- 
dane wśród ezłonków Towarzy
stwa. Również postanowiono za
kupić bilety na Instalację wspól
ną w Gminie, która odbędzie się 
dnia 12-go Stycznia. Inne kore
spondencje przyjęto do wiado
mości.

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
— życzy —

TOW. KS. A. KORDECKIEGO
GRUPA M Z.N.P.

A. Brunnelle, Sekr. W. Obukowicz, Prezes

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Loża Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cana tej interesującej $4 00
Książki



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 26-GO GRUDNIA (THURS., DEC. 26), 1974

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA Z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO— “Sylwester” Zabawa w Salach Obozu
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tilden 4-2997

Ważne Dla Gminy 83 ZNP

l Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Oo 8-go Z N P

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach St.. Jersey City, NJ. 07307 TeL (201) t)63-«10»

Prezes Mazewski Na Bankiecie 
Jubileuszowym Gminy 82 ZNP

Pragniemy powiadomić wszyst
kie Grupy, przynależne do Gminy 
83 Związku Narodowego Polskie
go, że roczne, wyborcze posiedze
nie delegatek oraz delegatów do 
Gminy 83 ZNP odbędzie się w so
botę, dnia 25-go stycznia 1975 ro
ku, o godzinie 6:30 wieczorem, w 
lokalu “Syreny”, przy 602 151-ej 
ulicy, w East Chicago.

Prosimy wszystkie Grupy, 362, 
693, 922, 1761, 2947 i 3094, o wy
bór na rocznych posiedzeniach 
pełnych do Gm. 83 ZNP delegatur 
jedną czy jednego na każde 25 
członkiń czy członków lub też 
większy ułamek tegoż. Delegatury

W każdy pierwszy /czwartek 
miesiąca komitet parafialny spon
soruje pełne atrakcji zabawy sto
liczkowe w sali par. św. Kazimie
rza przy Huehn i Johnson ul., w 
North Hammond. Zabawy te ma
ją już wyrobioną renomę na tutej
szym terenie i dają okazje zwła
szcza naszym paniom spędzenia

Komitet imprez przy Tow. Gen. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, z prze
wodniczącą Teresą Modrzejewską 
na czele, serdecznie zaprasza tą 
drogą Polonię na doroczny “Opła
tek" połączony z programem in
stalacyjnym i gwiazdkowym w 
sobotę, dnia 11-go stycznia, 1975 
roku o godz. 5:30 wiecz. w sali 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Ci, co z ja
kichkolwiek powodów nie mogą

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

prosimy zaopatrzyć w prawnie 
wystawione Mandaty, które z 
opłatą $1.00 od jednej delegatki 
czy jednego delegata, prosimy do
starczyć na ręce Sekretarza Gmi
ny, pana Wincentego Kucharskie
go jak najwcześniej.

Obowiązkiem każdej Grupy jest 
wybrać pełne Delegatury i brać 
jak najczynniejszy udział we 
wszystkich poczynianiach Gminy 
83 ZNP.

Za Zarząd: T. Wachel, prezes; 
| C. Banasiak, wiceprezeska; Win
centy Kucharski, sekretarz; M. 
Majewska, skarbniczka; H. Seidl, 
odźwierny.

kilku godzin w miłej atmosferze 
towarzyskiej i zarazem w gronie 
szczęśliwie wygrywających.

Udział w tej imprezie parafial
nej “łączy przyjemne z pożytecz
nym” dla wszystkich tych, co 
pragną rozweselić się przynaj
mniej raz w miesiącu w gronie 
przyjaciół i znajomych.

być obecni na programie, prosze
ni są o udział w zabarwię tanecz
nej po zakończeniu programu in
stalacyjnego.

Uroczysty program ‘Opłatka” 
Grupy 3095 ZNP ma już wyrobio
na renomę i należy spodziewać 
się, że wszyscy członkowie Grupy 
zawitają z rodzinami, jako też 
sympatycy jednej z najczynniej- 
szych grup związkowych na tere
nie Okręgu 15 ZNP.

Bilety w minimalnej cenie po
krycia kosztów Wieczorku są dp 
nabycia u członków Zarządu i 
Komitetu, jako też przy kasie w 
dniu tradycyjnej imprezy 11 -go 
stycznia u Weteranów w North 
Hammond.

Nowy Zarząd 
Grupy 3095 ZNP 

w Hammond
Towarzystwo imienia Genera

ła Władysława Sikorskiego, Gru
pa 3095 Związku Narodowego 
Polskiego, w czasie ostatnio odby
tego Posiedzenia Wyborczego w 
górnej salce Polskich Weteranów, 
w North Hammond, wolą więk
szości obecnych Członkiń i Człon
ków, powołało na rok 1975 do 
pracy Zarząd jak następuje:

Prezes Feliks Woźniak, Wice
prezeska Teresa Modrzejewska, 
Wiceprezes Władysław! Prygon, 
Sekretarka Millie Rytel, Sekre
tarz Finansowy Kazimierz Mo
drzejewski, Kasjer Czesław Cent- 
kowski, Członkowie Komisji Re
wizyjnej: Władysław Zygmunt, 
Bolesław Bronowicki i pan Zawi
taj; Delegatem do Stowarzyszenia 
Obozu ZNP stanu Indiana oraz 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
został jednogłośnie Kazimierz 
Modrzejewski.

Wybory przeprowadził Komi
sarz Okręgu XV ZNP, pan Ta
deusz Wachel, który oprócz gra
tulacji i życzeń uwypuklił wspa
niałą pracę Zarządu Grupy, 
kładąc silny nacisk na rzetelną 
pracę Kasjera Centkowskiego.

4 4 +
Instalacja Zarządu Grupy 3095 

połączona z tradycyjnym “Opłat
kiem” odbędzie się w sobotę, dnia 
11-go stycznia 1975 roku, w Sali 
Polskich Weteranów, w Ham
mond. Już dziś Komitet prosi 
Członkostwo wraz z Rodzinami i 
Przyjaciółmi do poparcia i udziału. 

Z Klubu Białego Orła
Dla zainteresowanej Polonii i 

Czytelników pragniemy podać, że 
pod egidą Klubu Białego Orła od
będzie się wielki Piknik Letni w 
niedzielę, dnia 13-go lipca 1975 
roku, w Parku Wicker, w High
land, Indiana. Piknik potrwa przez 
cały dzień począwszy od godziny 
10-ej rano, do późnej nocy.

♦ ♦ ♦
Instalacja nowo - obranego Za

rządu Klubu Białego Orła z Indi
ana Harbor, odbędzie się w so
botę, dnia 18-go stycznia 1975 
roku, o godzinie 7-ej wieczorem 
we własnej Salce Klubowej, przy 
3736 Alder ul., w Indiana Harbor. 
Już dziś Komitet z Przewodniczą
cym, Steve “Sharkey” Berkos na 
czele zaprasza Członkostwo wraz 
z Rodzinami i Przyjaciółmi na tę 
Instalację.

» * ♦
We wtorek, dnia 31-go grudnia 

b.r. w obydwu salkach Klubowych, 
już od godziny 7-ej wieczorem, Za
rząd Klubu Białego Orła urządza 
“Przyjęcie Sylwestrowe” dla 
wszystkich Członków, Przyjaciół i 
Sympatyków Klubu. Wszyscy bę
dą mile widziani i serdecznie przy
jęci, Wstęp wolny dla Wszystkich. 
Przekąski podane będą dzięki 
szczerej pomocy pani Cebulskiej i 
pani Berkos.

Anna Czop 
Prezeską Grupy 114

W rezultacie obrad wyborczych 
Tow. im. Gen. Pułaskiego, Gr. 
114 ZNP, w miejsce ustępującego 
prezesa Józefa Rogalskiego, pre
zeską przez aklamację wybrana 
została wyrobiona na niwie or
ganizacyjnej pani Anna Czop 
długoletnia delegatka do Gminy 
49 ZNP. Pozostały skład zarządu 
pozostał bez zmiany.

Wieczorek instalacyjny Grupy 
114 ZNP, łącznie z programem 
gwiazdkowym dla dzieci odbę
dzie się w czwartek, dnia 9-go 
stycznia, 1975 roku, o godz. 7-ej 
wicz., w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

Komunikat Klubu 
Białego Orła

W sobotę, dnia 18-go stycznia, 
1975 roku, o godzinie 7-ej wie
czorem, w górnej salce Klubu 
Białego Orła, pnr. 3736 Alder ul., 
w Indiana Harbor, odbędzie się 
uroczysta instalacja nowego za
rządu Klubu Białego Orła na rok 
1975.

Komitet serdecznie zaprasza 
wszystkich członków z rodzinami 
i przyjaciółmi oraz wszystkich 
sympatyków i zwolenników Klu
bu Białego Orła. W programie 
będzie wiele miłych atrakcji i 
dorocznych niespodzianek.

Zagraniczny Sukces 
Polskich Skrzypków
Młody krakowski skrzypek 

Wiesław Kwaśny, wychowa
nek profesor Eugenii Umiń
skiej, odniósł piękny sukces, 
zdobywając III nagrodę w 
Międzynarodowym Konkur
sie Skrzypowym Fundacji Al
berto Curci w Neapolu. W 
tym samym konkursie V na
grodę zdobył Stefan Czer
niach z Wrocławia.

Zarząd Stow. Obozu “Indiana 
PNA Camp, Inc.” przy gorliwej 
współpracy Koła Pań sponsoruje 
Bal Nocy Sylwestrowej, 31-go 
grudnia, rb. w salach obozowych, 
położonych 3 mile na południe od 
US 30 i Highway 51, na wschód 
od Crown Point, Indiana.

Bilety w minimalnej cenie, 
włączając kolację i grzechotki 
noworoczne, są już w przedsprze
daży u członków Zarządu i Komi
tetu. Rezerwacje na stoły dla 
grup towarzyskich przyjmuje pre
zeska pani Zofia Niepokój, pnr. 
8724 Randolph St. w Crown Point, 
Indiana (tel. 1-942-8048).

Od kilku już lat Polski Ośrodek 
Polonijny “Polish American Cen
ter, Inc.”, 3946-48 Georgia ul., w 
Gary, Indiana sponsoruje pełne 
atrakcji bale Nocy Sylwestrowej.

Jak nam donosi przewodnicząca 
tegorocznej imprezy w Gary, pani 
Wanda Ryczaj: “Bal Nocy Syl
westrowej 3Igo grudnia w naszej 
siedzibie, przy Georgia ulicy, za
powiada się bardzo dobrze. Zaan
gażowaliśmy jeden z najpopular
niejszych zespołów muzycznych 
Władzia Drewno. Wszystkim 

sklej w Ameryce, zrzeszający Od
działy ź Hammond, Indiana Har
bor i South Chicago, 111. Pod dziel
nym kierownictwem długoletniego 
i zasłużonego prezesa kol. Stefana 
Robak, Okręg 5 Ligi Morskiej co 
roku przekazuje setki dolarów na 
cele dobroczynne. Wszelki dochód 
z imprez zawsze przekazywany 
jest na donacje w okresie świą
tecznym. W roku bieżącym Okręg 
5 Ligi Morskiej uchwalił sumę 
$800, przesłaną już do organizacji 
o charakterze dobroczynnym.

W sobotę, 4 stycznia, w sali 
“Vicky Melody Hall”, 347—154th 
Place w Calumet City, odbędzie 
się doroczna, tradycyjna Instala
cja Okręgu 5go Ligi Morskiej. Pro
gram rozpocznie się o godz. 5:30 
weicz., a bezzwłocznie po progra
mie i kolacji — zabawa taneczna.

W jednogodzinnym programie 
Wieczorku Instalacyjnego przewi
dziane życzenia od reprezentantów 
bratnich organizacji, zaprzysięże
nie nowego zarządu na rok 1975 
przez jednego z urzędników krajo
wych, oraz podana będzie kolacja 
w stylu polskim.

Udział w programie instalacyj
nym i wesołej zabawie tanecznej 
w dniu 4 stycznia 1975 roku zapo
wiedzieli już przedstawiciele Okrę
gów 2-go i 7-go Ligi Morskiej z 
Chicago, z sąsiednich Oddziałów z 
South Chicago, oraz organizacji 
polonijnych z Indiana. Program 
instalacyjny na życzenie komitetu 
przeprowadzi korespondent Dzien
nika Związkowego na stan Indiana 
Aleksander Wachel.

Komitet Instalacyjny uprzejmie 
zaprasza wszystkie organizacje po
lonijne, brać związkową, członków 
Nowej Emigracji, kolegów-.wete- 
ranów z polskich placówek SWAP

Instalacja 
Gminy 49 ZNP

W imieniu zarządu i komitetu 
imprez prezeska Gminy 49 ZNP 
Millie Rytel zaprasza całą Polo
nię w Okręgu 15 ZNP na dorocz
ną, tradycyjną imprezę instala
cyjną Gminy 49-ej. Program in
stalacyjny, obejmujący zaprzy
siężenie zarządu, występ dziatwy, 
kolację i zabawę taneczną roz- 
pocznie się o godz. 5:30 wiecz., w 
sobotę, dnia 1-go lutego, w sali 
Polskich Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.

Dla zadowolenia wszystkich 
miłośników polskiej muzyki i 
tańca komitet zaangażował popu
larny zespół orkiestry “Venus” z 
Chicago. Bilety są już w przed
sprzedaży u członków i członkiń 
komitetu oraz delegatów Gminy 
49 ZNP.

Roczne, Wyborcze 
Zebranie 

Gminy 83 ZNP
Pragnę w imieniu Zarządu Gmi

ny 83 Związku Narodowego Pol
skiego, podać do wiadomości wszy
stkich Delegatek craz Delegatów, 
że Posiedzenie Roczne, Wyborcze 
Gminy cdbędzie się w sobotę, dnia 
25-go stycznia 1975 roku, o godzi
nie 6:30 wieczorem, w Lokalu 
Klubu “Syrena,” przy 602 151-ei 
ul., w East Chicago.

Życzeniem komitetu jest, by 
wszyscy członkowie dyrekcji, re
prezentanci organizacji, przyna
leżnych do Obozu, członkowie in
dywidualni z rodzinami wraz z 
szerokim ogółem Polonii zarezer
wowali sobie wtorek, dnia 31-go 
grudnia na udział w pełnej atrak
cji zabawie Nocy Sylwestrowej w 
salach obozowych.

Zarząd podaje do ogólnej wia
domości ten miły komunikat, iż 
Koło Pań, po zakończeniu imprez 
jesiennych przekazało do kasy o- 
bozowej tysiąc dolarów na po
krycie ciążących zobowiązań.

uczestnikom podana będzie suta 
kolacja. Doskonała obsługa i przy
jemna atmosfera zapewni wszyst
kim pełne radości chwile powita
nia Nowego Roku.”

Rezerwacje dla osób indywidu
alnych, par lub grup towarzyskich 
przyjmują w Gary: Przewodniczą
ca komitetu biletów Stefania Pre- 
den 884-1637; Stanisław Ostrowski 
884-3846 i przewodnicząca komi
tetu wykonawczego Wanda Ryczaj 
884-5408.

Jedną z nąjczynniejszych orga
nizacji na niwie humanitarno- 
społecznej jest Okręg 5 Ligi Mor- 
oraz wszystkich miłośników pol
skiej zabawy i muzyki.

Bilety w minimalnej cenie po
krycia kosztów będą do nabycia 
przy kasie, w sobotę, 4 stycznia 
1975 r., w sali “Vicky’s Melody 
Hall”, w Calumet City, od godz. 
5ej wieczorem.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
31 grudnia, o godz. 9 wieczorem

— Bal Nocy Sylwestrowej Pla
cówki 40 SWAP i Korpusu Pań, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin 
ulica, w North Hammond.

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej “Polish 
American Center, Inc.”, w sali 
własnej pnr. 3948 Georgia ul., w 
Gary Orkiestra Władzia Drewno.

31 grudnia, o godz. 8 wiecz. — 
Bal Nocy Sylwestrowej Stow. 
Obozu, “Indiana PNA Camp, 
Inc.”, w salach obozowych (3 mile 
na południe od US 30 i Highway 
51).

1975 ROK

2 stycznia, o godz. 7 wieczorem
— Zabawa Stoliczkowa staraniem 
komitetu parafialnego, w sali par. 
św. Kazimierza, przy Huehn i 
Johnson ul., w North Hammond.

4 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.— 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi 'Morskiej w sali “Vicky’s Me
lody Hall”, 347—154th Place, w 
Calumet City .

9 stycznia, o godz. 7 wiecz. — 
Program gwiazdkowy dla dziat
wy Grupy 114 ZNP, w sali We
teranów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond.

11 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Opłatek-Gwiazdka” łącznie z 
programem instalacyjnym Tow. 
Sikorskiego, Grupy 3095 ZNP, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Po kolacji i 
programie zabawa taneczna.

12 stycznia, o godz. 4-ej po poł. 
—“Gwiazdka” dla dziatwy Grupy 
1810 ZNP, w sali Klubu Syrena, 
pnr. 602 W. 151-sza ulica, w East 
Chicago

18 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Pla
cówki 40 SWAP, w sali Wetera
nów, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Po programie i 
kolacji zabawa taneczna.

1-go lutego, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Gminy 
49 ZNP, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna. Orkiestra “Venus” z 
Chicago.

Udział Związkowców 
w Gwiazdce 

Wydziału Kongresu
Paterson NJ. — Wydział Kon

gresu Polonii na stan New Jersey 
urządził tradycyjną gwiazdkę w 
sobotę 14 b.m. o 8 wieczorem w 
•hotelu Alexander Hamilton pin. 
55 Church St, Paterson NJ. Na 
program złożyły się inwokacja 
kapelana ks. prób. Edwarda Ma
jewskiego, powitanie przez przew. 
P. Lachmanna, złożenie życzeń 

Holyoke, Mass. — Gmina 82 
ZNP obchodziła w tym roku ju
bileusz 60-leoia założenia i z tej 
okazji 23 listopada w lokalu Holi
day Inn, odbył się wielki bankiet, 
który zgromadził bardzo licznych 
gości w tym członków.

Honorowym gościem był prezes 
ZNP mec. Alojzy Maizewśki. W 
przemówieniu (w języku angiel
skim) mówca podkreślił bogatą 
historię Związku powstałego w 
stanie Pennsylvania, gdzie liczne 
Domy Związkowe przy gminach 
i grupach są dowodem pionier
skiej pracy przodków, którzy o- 
fiarną p racą przyczynili się do 
bagatego stanu posiadania.

Otwarcia programu dokonał 
wiceprezes gminy Emil Fischer; 
po odśptewaniu hymnów narodo
wych, mianowany został toast- 
mistrzem dalszego programu pre
zes Wydziału Kongresu PA na 
zachodni stan Mass, Zygmunt 
Barszewski. Inwokację odmówił 
ks Felix Mazur proboszcz parafii 
Mater Dolorosa.

Po wspólnej kolacji byli przed
stawieni mówcy, którzy złożyli 
gratulacje z życzeniami dalszej 
owocnej pracy związkowej komi- 
sarkia Okr. 1 ZNP Julia Bęlben, 
która podkreśliła wydajną działal
ność Wydziału Kobiet związko
wych, komisarz tegoż okręgu Jan 
Siderski, prezes Gminy 82 ZNP 
Paweł Sulikowski.
Odznaczenia.

Atrakcją programu było wrę
czenie przez prezesa Majewskie
go Krzyża Zasługi ZNP, jednej 
z najstarszej członkini ZNP, za
służonej działaczki Bronisławie 
Kasprzyńskiej, przebywającej sta
le w szpitalu miejskim Holyoke, 
liczącej 92 lata.

Dalsze odznaczenia przyznane

Prezes Gminy 203 
Wally Urman 

Na Emeryturze
Washington, DC — Prezes 

Gminy 203 ZNP Wally Urman z 
dniem 1 lipca 1974 roku przeszedł 
na emeryturę po długich latach 
pracy poświęconej administracji 
rządowej.

Poza pracą zawodową stałe u- 
dzielał się w życiu związkowym, 
czego dowodem jest to, że i obec
nie sprawuje urząd dyrektora 
członkostwa w Grupie 848 ZNP. 
Na ostatnim posiedzeniu Gr. 848 
członkowie złożyli mu życzenia 
należnego odpoczynku w okresie 
emerytalnym.

Wraz z żoną Anną, która jest 
sekretarką w Gr. 848, postanowił 
przez pewien czas odpocząć 1 po
dróżując, zwiedzić kilka stanów 
w Ameryce.

W okresie tymczasowej nieo
becności w sprawach związko
wych zastępuje go córka panna 
Teresa A. Urman, która udziela 
informacji pod adresem 5802 An
napolis Road, Apt. 712, Bladens
burg, Maryland 20710.

Ostatnio nadesłali pp. Urman 
pozdrowienia z Orlanido, Florida, 
gdzie zamieszkali przez pewien o- 
kres czasu pod adresem 6552 A. 
•San Pedro Square. Życzymy im 
spędzenia miłych i zdrowych 
wywczasów na słonecznym wy
brzeżu.

Świąteczne 
Przyjęcie

Brooklyn, N.Y. — Działający 
Komitet Parady Pułaskiego przy 
Gminie Złączonych Towarzystw 
urządził przyjęcie świąteczne 2 
b.m. imprezę przygotował komitet 
w skład którego wchodziła związ- 
kowczyni Katarzyna Wandaszko 
marszałkini tegorocznej parady. 
Impreza odbyła się w Domu Na
rodowym z licznym udziałem 
przedstawicieli w tym Związku, 
którzy przy ustrojonej choince, 
śpiewali kolędy. Przy wspólnej 
kolacji łamano się opłatkiem, 
rozdawane były świąteczne poda
runki oraz wzajemnie składano 
sobie najlepsze życzenia świątecz
ne i noworoczne.

Oprócz K. Wandaszko, która 
jest byłę prezeską Wydziału Ko
biet 7 Gmin Związku, był obecny 
Stefan Markowski prezes Gminy 
84 ZNP, który złożył życzenia 
świąteczne reprezentacji grup 
przynależnej do Gminy 84 ZNP.

i Grup w tym z. Lewandowski z 
żoną Anną M. Morawski z żoną 
Antoniną, S. Olstyńska z mężem 
Józefem, Antonina Wożniak z 
córka Kląrą Puchalską, synem 
Tadeuszem i wnukiem Henrykiem 
Puchalskim i wielu innych, któ
rzy pracowali w komitecie przy
gotowującym tą tradycyjną za- 
bowę świąteczną. Z miast Perth 
Amboy, Bayonne i z Jersey City 
organizowane wycieczki autobu
sowe z udziałem związkowców i 
sympatyków. 

przez zarząd centralny ZNP, o- 
trzymali Julia Dębień, Stefania 
Niżyńska, Aleksander Rogalewski 
Złoty Krzyż Zasługi; Zuzanna 
Żuławska i p. Maszital-Srdbrny 
Krzyż Zasługi. Inne odznaczenia 
otrzymali Kazimierz Kuczyński, 
Aniela Bożek, Frank Jędrysik i 
Tadeusz Jędrzejewski.

Na zakończenie ks. Mazur 
wygłosił krótkie przemówienie 
błogosławiąc wszystkich pracow
nikom i ich dobre chęci w pracy 
związkowej, przyczyna odmówił 
benedyfceję. Po odśpiewaniu Boże 
coś Polskę, odbyła się zabawa 
taneczna.

Tradycyjna Gwiazdka 
w Grupie 3131 ZNP

Penndel, Pa. — Tow św. And
rzeja Boboli Grupa 3131 ZNP, 
urządziła 13 grudnia w szkolnej 
kafeterii, Herbert Hoover School 
(All Purpose Room) pn. . 5”1 
Trenton Road, tradycyjną gwiazd
kę dla starszych i dla młodzieży 
związkowej. Program opracowa
ła założycielka i zarazem organi
zatorka Genia Gunther naczelna 
organizatorka Wydziałów Kobiet 
ZNP, w ramach przypadającego 
jubileuszu 20-lecia założenia gru
py i dlatego na wieczerzę wigilij
ną przybyli licznie członkowie z 
rodzinami.

Oprócz Gr. 3131 ZNP z Lower 
Buck County, wzięła udział re
prezentacja dalszych grup związ
kowych przynależnych do Gminy 
205 ZNP, a to Tow. M. Kopernika 
Gr. 3179 ZNP z Willingboro- Bur
lington NJ, Tow. M. B. Często
chowskiej Gr. 3186 ZNP, z Doy
lestown, Pa, Tow. Monte Cassino 
Gr. 3208 ZNP z Jenkintown i 
Grupa 3214 ZNP Quakertown, 
Pa.

Uczestnicy podejmowani byli 
smaczną kolacją w stylu bufeto
wym. Krótki program o 7.30 wy
konała młodzież uczęszczająca na 
lekcje nauki języka polskiego i 
wizyta gwiazdora o 8 wieczór, 
który rozdał podarunki świątecz
ne. Był to miły i tradcyjny wie
czór wigilijny i przy łamaniu się 
opłatkiem życzono sobie wzajem
nie wszelkich pomyślności z No
wym Rokiem.

W czasie ogłoszonej przerwy 
krótkiej, odbyły się wybory za
rządu na 1975 rok i w skład za
rządu zostali wybrani ci sami u- 
rzędnicy Marian Szumal prezes, 
Caroline Long i James Pękarski 
wiceprezesi, Genia Gunther or
ganizatorka i sekr. fin, Krystyna 
Skora sdkr. prOt, Dolores Pubenc 
kasjerka, i Francis Esuchanko 
marszałek.

W komitecie gwiazdkowego 
przyjęcia pracowali oprócz Geni 
Gunther Dolores Pubenc prze
wodnicząca, Jane Liwech, C. 
Long, K. Skora, B. Sziumal, J. 
Pękarski, T. Król i M. Wójcik.

Grupa 3131 ZNP opracowała 
program imprez na 1975 rok, któ
rych daty i bliższe szczegóły za
mieszczone będą w następnych 
wydaniach.

Z Tradycyjnej 
Gwiazdki Przy 
Gminie 74 ZNP

Bayonne, N.J. — Tradycyjna 
choinka dla młodzieży związko
wej i dla starszych przy Gminie 
74 ZNP, odbyła się 8 grudnia 
wspólnie z przynależnymi Grupa
mi w tym mieście a to Gr. 699 
im. Św. Stanisława, Gr. 3037 Tow. 
Wisła i Gr. 2924 ZNP im. H. Mod
rzejewskiej. Impreza zgromadziła 
w Domu Polskim 29 W. 22 St, 
liczną młodzież i reprezentację.
W programie wystąpiła młodzież 

w strojach narodowych, odśpie
wała kolędy polskie, deklamowała 
wiersze, życząc wszystkim weso
łych świąt Bożego Narodzenia i 
szczęśliwego Nowego Roku. 
Atrakcją popisów dzieci, był od
tańczony polonez i kilka innych 
ludowych tańców polskich.

Program świąteczny opracował 
instruktor Gr. 3037 ZNP, Henryk 
Puchalski przy pomocy Debry 
Romelczyk, Marianny Czerniaw
skiej, Horyntyny Romelczyk i 
sekr. fin. Gr. 3037 ZNP Klary Pu
chalskiej. Do uczestników prze
mówił prezes gminy B. Kmiecik, 
który podziękował wszystkim za 
przybycie.

Na zakończenie programu były 
rozdane podarunki świąteczne 
dzieciom, którym złożyła życzenia 
komisarka Okr. 5 ZNP Janina 
Kozmor.

Uczestniczyło ponad sto osób, 
w komitecie pracowali oprócz 
prezesa B. Kmiecika, Stanisława 
Hildebrandt prezeska Gr. 2924, 
Antonina Woźniak prezeska Gr. 
3037, Sylwester Kuziomko, Jad
wiga Matusiewicz, Horyntyna 
Korczak, Horyntyna Romelczyk, 
Dorothy Leuis, Eleonor Dziedzic, 
Jeanette Kubacz, Klara N. Pu
chalska i Kazimiera Kmiecik.

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
Życzy Całej Polonii

TOW. MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO 
Grupa 2431 ZNP

ZARZĄD GRUPY:
Andrzej Swidkiewicz, Prezes 

Kazimierz Komenda, Iszy Wiceprezes 
Connie Jagiela, 2ga Wiceprezeska

Bronisława Łazowska, Sekr. Prot. — Mary Monti, Kasjerka 
Barbara Tokarz, Sekr. Fin. — Leonard Maciejewski, Marszłek

Rachmistrze:
Stanisław Ostrowski,, Kazimiera Hrabota i Franciszek Śmigiel

W Okresie Świątecznym Najszczersze Życzenia Polonii
— zasyła —

Gmina 127 ZNP z Gary, Indiana
Jan J. Ziemba, prezes 

Leokadia Ziemba, wiceprezeska 
Phyllis V Ausenbaugh, sekr. prot. 

Władysława Kubiak, kasjerka
(Grupy: 912, 1040, 1306, 2106, 2365, 2431 i 3134)

NAJSZCZERSZE ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
Koleżankom, Kolegom, Związkowcom i Związkowczyniom 

i wszystkim Przyjaciołom
— składa —

FELIKS WOŹNIAK
Komendant Plac. 40 SWAP i Prezes Grupy 3095 ZNP

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU

— życzy —
Wielebnemu Duchowieństwu i Wszystkim Organizacjom 

Polonijnym, Kolegom i Koleżankom

Podokręg SWAP na Stan Indiana
Sławomir Gierymski, komendant stanowy 

Helena Wicinska, prezeska stanowa 
Mirosław Bohusz, sekr. prot. — Edward Depta, kasjer

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
Sympatykom i Całej Polonii

— przesyła —

KLUB SPORTOWY SYRENA

Tow. Gen. TadL Kościuszki
GRUPA 912 ZNP, w Gary, Ind.

— zasyła —
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Członkom, Ich Rodzinom i Całej Polonii 
Zarząd:

Lucjan Markiewicz, Prezes 
Bronisława Tukaj, Wiceprezeska 

Stefania Mytyk, Kasjerka — Mieczysław Tukaj, Sekr. Prot 
Józef Mytyk, Sekr. Fin. — Stanisław Kozyra, Marszałek

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
SZCZĘŚLIWEGO i POMYŚLNIEJSZEGO NOWEGO ROKU 1975 

Wielebnemu.Duchowieństwu. Organizacjom Poloijnym, Radiu i Prasie 
Polskiej. Kolegom i Koleżakom i ich Rodzinom — życzy 

PLACÓWKA 40 S.W.A.P.
ZARZĄD PLAC. 

Feliks Wożniak, Komendant — Antoni Widelski. Wicekomedant 
Mirosław S. Bohusz. Sekr. Prot. — Sławomir Gierymski, Sekr. Fin 

Zenon Wicinski. Kasjer — Zygmunt Jaworski. Marszalek
KORPUS PAN 

Antonina Prygon, Prezeska 
Rozalia Widelska, 1 Wiceprezeska — Sabina Zarzycka. 2 Wiceprezeska 

Paulina Cyganiewicz. Sekr. Prot. — Stella Liszczewska, Sekr. Fin. 
Ludwika Domalik. Kasjerka — Maria Skałka. Marszałkini

Proszę wszystkie Grupy w Gmi
nie o wybói na to Posiedzenie peł
nych Deicgatui. zaopatrzenie De
legatur w prawne Mandaty Związ
kowe, które proszę oddać na me 
ręce przed Posiedzeniem z opłatą 
$1 od jednej czy jednego Delegata.

Za Zarząd Gminy 83 ZNP: Win
centy Kucharski, Sekretarz.

przez prezesa R. W. Smuczka 
członka Gr. 3187 ZNP następnie 
rozlanie upominków świątecz
nych i zabawa taneczna przy do
borowej orkiestrze. Udział w 
gwiazdce wzięła komisarka Okr. 
5 ZNP J. Kozmor, prezesi Gmin

Zabawy Towarzyskie 
w North Hammond

Opłatek-Gwiazdka Grupy 3095 ZNP

Noc Sylwestrowa w Gary, Indiana

Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5-go 
Ligi Morskiej w Calumet City


